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Słowa kluczowe: bariera potencjału, dualizm kor-

puskularno-falowy, stan kwantowy, funkcja falowa, 

życie metazoiczne, synteza jąder 

Streszczenie 

Celem artykułu jest przybliżenie odbiorcom 

pojęcia tunelowania kwantowego (ang. qu-

antum tunneling) oraz wyjaśnienie kluczowej 

roli jaką odegrało to zjawisko w powstaniu 

złożonego życia na Ziemi. Praca ma charak-

ter interdyscyplinarny – szczegółowy opis 

wspomnianego zjawiska kwantowego służy 

jako narzędzie do uzasadnienia biologiczno-

chemicznej ewolucji pierwszych wielokomór-

kowych organizmów. Artykuł powstał 

w szczególności z myślą o osobach, które na 

co dzień nie mają, a może nawet nigdy nie 

miały do czynienia z zagadnieniami z zakresu 

fizyki kwantowej (mechaniki kwantowej). Ta 

gałąź nauki jest szczególnie wymagająca do 

interpretacji, ponieważ opisuje prawa rzą-

dzące mikroświatem, który jest niewidzialny 

gołym okiem ludzkim. 

 

Wprowadzenie 

Każde dwa ciała naładowane elektrycznie 

oddziałują ze sobą za sprawą oddziaływania 

elektromagnetycznego. Prawo Coulomba 

wyjaśnia, że ciała o różnych znakach ładun-

ków elektrycznych wzajemnie się przycią-

gają, a ciała o jednakowych znakach ładun-

ków elektrycznych się odpychają [1]. Czy ist-

nieje jednak możliwość, aby zbliżyć do siebie 

naładowane identycznie cząstki i doprowa-

dzić do zetknięcia ze sobą ich jąder? Odpo-

wiedź brzmi tak, jeżeli zostaną spełnione 

pewne wymagane warunki. Gdy cząstka po-

siada pewną minimalną energię potrzebną 

do pokonania siły wzajemnego odpychania, 

może dojść do ich kontaktu. Taka energia 

jest określana przez termin bariery poten-

cjału (bariery Coulomba) [2]. 

Mechanika kwantowa opisuje niesamo-

wite zjawisko jakim jest tunelowanie kwan-

towe (ang. quantum tunneling). Okazuje się, 

że w pewnych warunkach cząstki elemen-

tarne, nukleony (protony i neutrony), a nawet 

mailto:agnieszka.binkiewicz3@gmail.com
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całe atomy – są w stanie pokonywać prze-

szkodę w postaci bariery potencjału nawet, 

gdy nie dysponują energią wystarczającą do 

jej pokonania (Kryszewski, 2018). Z perspek-

tywy makroskopowej, czyli ludzkiej, taki pro-

ces przypomina „przenikanie przez ściany”, 

ponieważ obszar za barierą intuicyjnie wy-

daje się być niedostępnym dla cząstki. Za-

sady rządzące naszym światem w skali mi-

kroskopowej (kwantowej) z dużym prawdo-

podobieństwem zaskoczą każdego, kto na-

prawdę je zrozumie. Niels Bohr (Ryc. 1) – wy-

bitny fizyk, noblista, jeden ze współtwórców 

mechaniki kwantowej – stwierdził, że ci, któ-

rzy nie są zszokowani, gdy po raz pierwszy 

zetkną się z teorią kwantową, nie zrozumieli 

jej (Al-Khalili, 2017). 

 

 

Ryc. 1. Niels Bohr – jeden z ojców mechaniki 
kwantowej [3] 

 

Jaka jest jedna z najważniejszych cech 
mechaniki kwantowej? 

Jedną z głównych cech mechaniki kwantowej 

jest dualizm korpuskularno-falowy, według 

którego cząstki materialne w pewnych oko-

licznościach mogą wykazywać cechy fal, 

a w innych zachowywać się jak klasyczne czą-

steczki (Kryszewski, 2018). Warto zatem zro-

zumieć, czym tak właściwie jest fala, a czym 

cząsteczka. Fala to przemieszczające się za-

burzenie, które przenosi energię z jednego 

miejsca do drugiego, przy czym nie przenosi 

ono jednocześnie materii. Przykładowo, ka-

mień wrzucony do stawu powoduje pionowe 

oscylacje wody (ruchy wody do góry i w dół), 

które dają początek fali rozprzestrzeniającej 

się poziomo na powierzchni wody. Cząstka 

natomiast to ogólny termin określający 

każdy obiekt o dobrze określonej lokalizacji, 

który porusza się jako całość. Protony, elek-

trony, atomy, kamienie, ziemniaki i planety to 

przykłady obiektów, które fizycznie można 

uznać za cząstki. Na pierwszy rzut oka fale 

i cząstki wydają się więc zupełnie różnymi 

pojęciami. Podwójna natura cząstek mate-

rialnych pozostaje jednym z najtrudniejszych 

do zrozumienia zagadnień, ale jest ona fun-

damentem fizyki kwantowej, więc należy ją 

chociaż „przyjąć do wiadomości” (Liu, 2024). 

Czym jest stan kwantowy cząstki? 

Jeżeli mowa o cząstkach i ich falowej naturze, 

w dyskusji może pojawić się termin stanu 

kwantowego. Ale czym tak naprawdę jest ten 

stan kwantowy? Słowo „stan” jest używane 

w wielu kontekstach. Można mówić o stanie 

rzeczy lub o stanie umysłu. Prostymi słowami 

„stan” może być więc zdefiniowany jako „sy-

tuacja jaka ma miejsce”. Naukowcy używają 

tego słowa w zasadzie w tym samym znacze-

niu, ale zamiast mówić o stanie ludzi czy 

miejsc, zazwyczaj zajmują się stanem gwiazd, 

planet czy atomów. W fizyce stan układu opi-

suje wszystko, co można o nim powiedzieć 

w danej chwili – może być to informacja 

o jego położeniu, energii lub innych właści-

wościach. Jednakże stan może zmieniać się 

w czasie – chociażby woda może przecho-

dzić między różnymi fazami w zależności od 

temperatury. Okazuje się, że kluczowe dla fi-

zyki jest właśnie to, jak stan układu zmienia 

się w czasie [4]. Fizycy kwantowi stworzyli na-

rzędzie matematyczne do opisywania stanu 

cząstki, które pozwala na opis jej zachowania 

w przestrzeni oraz w czasie: tym narzędziem 
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jest słynne równanie Schrödingera (Kryszew-

ski, 2018). Pozwala ono na podstawie począt-

kowego stanu kwantowego cząstek tworzyć 

przewidywania dotyczące przyszłości ukła-

dów kwantowych (przyszłych stanów kwan-

towych) [4]. Rozwiązaniem równania 

Schrödingera jest funkcja falowa ψ(x,t). Ta 

funkcja pozwala uchwycić falową naturę 

cząstki, lecz interpretację fizyczną posiada 

dopiero kwadrat jej modułu |ψ(x,t)|2, który 

odpowiada gęstości prawdopodobieństwa 

wykrycia cząstki w danym punkcie prze-

strzeni i danej chwili. W przeciwieństwie do 

fizyki klasycznej, mechanika kwantowa nie 

określa więc dokładnie, gdzie cząstka się 

znajduje, lecz gdzie można ją z określonym 

prawdopodobieństwem znaleźć (Kryszewski, 

2018). 

Jaki jest mechanizm tunelowania 
kwantowego? 

Rozwiązania równania Schrödingera dla pro-

blemu bariery potencjału pokazują, że za-

chowanie cząstki zależy od tego, w jakim ob-

szarze się ona znajduje – przed barierą, w jej 

wnętrzu czy za nią. Rycina 2 ilustruje, że 

w obszarach I i III (zlokalizowanych odpo-

wiednio przed i za barierą potencjału, czyli 

przed i za niebieskim prostokątem) funkcja 

falowa ψ(x,t) ma postać fali płaskiej, co ozna-

cza, że cząstka kwantowa porusza się swo-

bodnie w przestrzeni. Natomiast w obszarze 

II (w obszarze bariery potencjału) amplituda 

funkcji falowej ψ(x,t) szybko maleje – funkcja 

falowa „zanika” wewnątrz bariery. Co istotne 

w tej interpretacji, cząstka we wszystkich do-

stępnych położeniach na wykresie ma ener-

gię mniejszą niż U0, czyli energię mniejszą niż 

wysokość bariery potencjału [5]. 

 

 

 

Ryc. 2. Funkcja falowa cząstki w pobliżu bariery 
potencjału (na osi OX zaznaczone położenie ja-

kie może mieć cząstka (x), dla osi OY zazna-
czona osiągana przez cząstkę energia (U(x)) 
oraz wysokość bariery potencjału (U0)) [5] 

 

Skoro funkcja falowa ψ(x,t) w każdym możli-

wym położeniu (Ryc. 2) ma niezerową war-

tość (niezerową amplitudę), to także kwadrat 

jej modułu |ψ(x,t)|2 przyjmuje niezerową war-

tość. Oznacza to, że występuje niezerowa 

wartość gęstości prawdopodobieństwa wy-

krycia cząstki w całym analizowanym (możli-

wym) zakresie położeń. Można uznać to za 

przełomowy wniosek. Ustalono, że istnieje 

niewielkie, ale wciąż niezerowe prawdopo-

dobieństwo, że cząstka znajdzie się w obsza-

rze bariery potencjału, a nawet „przeniknie” 

przez nią na drugą stronę. Co szczególnie 

zaskakujące, robi to przecież nie mając wy-

starczającej energii do pokonania tej bariery 

w sposób klasyczny (przechodząc ponad nią) 

(Trixler, 2013). 

Jaka zasada pozwala na intuicyjne wy-
jaśnienie tunelowania kwantowego? 

Chociaż dualizm korpuskularno-falowy jest 

jedną z głównych cech mechaniki kwanto-

wej, istnieją inne ważne zasady. Jedną z nich 

jest zasada nieoznaczoności Heisenberga. 

Mówi ona, że wartości pewnych sprzężonych 

par – takich jak położenie i pęd (iloczyn masy 
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oraz prędkości) – nie można jednocześnie 

wyznaczyć z dowolną dokładnością. To 

ograniczenie jest ściśle związane z falowym 

charakterem opisu kwantowego. Dla położe-

nia i pędu można sformułować nierówność 

postaci (Kryszewski, 2018): 

𝛥𝑥𝛥𝑝 ≥
ℏ

2
 , (1) 

gdzie: 

Δx – niepewność położenia cząstki, 

Δp – niepewność pędu cząstki, 

ℏ – zredukowana stała Plancka (iloraz 

stałej Plancka i liczby 2π). 

Prawa strona nierówności ma zawsze 

stałą wartość wynoszącą ℏ/2. Natomiast lewa 

strona nierówności to iloczyn niepewności 

położenia Δx oraz niepewności pędu cząstki 

Δp, który może przyjmować różne wartości. 

Aby wynik mnożenia lewej strony nierówno-

ści był zawsze większy bądź równy od stałej 

prawej strony nierówności, to zmniejszając 

wartość Δx, wartość Δp musi wzrosnąć i od-

wrotnie. Można wysunąć więc wniosek, że im 

dokładniej znany jest pęd cząstki, tym bar-

dziej niepewne staje się jej położenie oraz 

odwrotnie (Ryc. 3). Zasada ta ma istotne 

konsekwencje fizyczne. W bardzo małych 

obszarach przestrzeni niepewność pędu 

(a więc i energii kinetycznej wynikającej z ru-

chu) może być na tyle duża, że cząstka ma 

pewną szansę znaleźć się po drugiej stronie 

bariery potencjału (Trixler, 2013). W ten spo-

sób zasada nieoznaczoności dostarcza intui-

cyjnego wyjaśnienia zjawiska tunelowania 

kwantowego. 

W mechanice kwantowej istnieje jeszcze 

nierówność łącząca energię i czas trwania 

procesu. Często przedstawia się ją w przybli-

żeniu jako relację (Kryszewski, 2018): 

𝛥𝐸𝛥𝑡 ≥
ℏ

2
 , (2) 

 

gdzie: 

ΔE – niepewność energii cząstki, 

Δt – niepewność czasu obserwacji, 

ℏ – zredukowana stała Plancka (iloraz 

stałej Plancka i liczby 2π). 

Prawa strona nierówności jest stała, a ilo-

czyn ΔE i Δt nie może być mniejszy od tej 

wartości. W praktyce oznacza to, że im krót-

szy jest czas Δt, tym większa musi być nie-

pewność energii ΔE i odwrotnie. Ta zasada 

nieoznaczoności bywa wykorzystywana jako 

intuicyjne wyjaśnienie tunelowania kwanto-

wego, sugerując, że w bardzo krótkich pro-

cesach cząstka może „tymczasowo” dyspo-

nować większą energią, dzięki czemu będzie 

w stanie pokonać barierę potencjału. Jednak 

formalnie zjawisko tunelowania wynika z fa-

lowego opisu cząstki i rozwiązania równania 

Schrödingera (Trixler, 2013). 

 

Ryc. 3. Komiksowa interpretacja zasady nieoz-
naczoności Heisenberga (autorstwa Krzysztofa 

Farsewicza) 

Jaką rolę w powstaniu życia na Ziemi 
miała energia słoneczna? 

Dzieje naszej planety to historia ciągłej ewo-

lucji i rozwoju. Zarówno ewolucja chemiczna, 

jak i biologiczna są ściśle uzależnione od cią-

głego dopływu energii, który umożliwia ich 

przebieg. Ponadto, aby złożone formy życia 

mogły się rozwinąć potrzebny jest długi czas 

ewolucji – w przypadku Ziemi były to mi-

liardy lat (Trixler, 2013). Jaki rodzaj energii 
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spełniał te warunki i umożliwił powstanie ży-

cia? 

Najważniejszym źródłem energii swobod-

nej warunkującym istnienie złożonego życia 

na Ziemi jest światło słoneczne (Ryc. 4) – klu-

czowy czynnik w procesie fotosyntezy tleno-

wej. Ten rodzaj fotosyntezy zasila w energię 

większość ekosystemów na planecie. Zasila-

nie może być bezpośrednie (fototrofia) lub 

pośrednie (chemotrofia, która jest oparta na 

energii pochodzącej z materii organicznej 

pierwotnie także wytworzonej w procesie fo-

tosyntezy tlenowej). Ponadto, produktem 

ubocznym fotosyntezy jest tlen, który trafia 

do atmosfery i hydrosfery. Wzbogacenie 

ekosystemów w tlen spowodowało rozwój 

tlenowego oddychania komórkowego, które 

było głównym warunkiem wstępnym ewolu-

cji złożonego życia metazoicznego (zwierząt 

wielokomórkowych). Ze względu na złożo-

ność struktur, znaczący rozmiar i mobilność 

organizmy Metazoa wymagają większej ilości 

energii swobodnej w porównaniu z innymi 

formami życia. Redukcja tlenu w tlenowym 

oddychaniu komórkowym uwalnia około 

dziesięciokrotnie więcej energii z tej samej 

ilości pokarmu niż inne rodzaje metabolizmu 

energetycznego. Można więc stwierdzić, że 

to właśnie energia fotonów słonecznych (na-

słonecznienie) wykorzystywana w fotosynte-

zie tlenowej umożliwiła ewolucję złożonego, 

wielokomórkowego życia na Ziemi (Trixler, 

2013). 

 

 
Ryc. 4. Słońce jako życiodajna gwiazda [6] 

Jak produkowana jest energia sło-
neczna? 

Produkcja energii słonecznej opiera się na 

syntezie (łączeniu) dostępnych w gwieździe 

lżejszych jąder atomowych (Ryc. 5) w cięższe 

jądra atomowe. Co istotne, masa każdego 

powstałego w tym procesie jądra jest mniej-

sza niż suma mas jąder wyjściowych. Ta róż-

nica w masach określana jest jako deficyt 

masy i zgodnie z zasadą o równoważności 

energii i masy Einsteina (E=mc2), przekształca 

się w energię, która jest następnie uwalniana 

podczas syntezy. W ten sposób „utracona” 

masa staje się źródłem energii emitowanej 

przez Słońce (Trixler, 2013).  

 

 
Ryc. 5. Model atomu [7] 

 

Jak przebiega synteza jąder 
w Słońcu? 

Każde z jąder atomowych plazmy Słońca po-

siada ładunek dodatni (ponieważ składa się 

z dodatnio naładowanych protonów), więc 

istnieje duża odpychająca siła elektrosta-

tyczna pomiędzy nimi, która utrudnia inicja-

cję reakcji syntezy. Aby reakcja ta mogła 

zajść, konieczne jest dostarczenie energii wy-

starczającej, by zbliżyć jądra atomowe na 

bardzo małą odległość (mniejszą niż 10–15 m). 

Taka energia pozwala pokonać odpychającą 

siłę Coulomba i umożliwia związanie jąder 

przez jądrowe oddziaływania silne. Dla czą-

stek w Słońcu uzyskanie dostatecznej energii 

kinetycznej pozwalającej na pokonanie ba-

riery Coulomba jest warunkowane przez 
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ogromną temperaturę otoczenia (Trixler, 

2013). Zaledwie w ciągu jednej sekundy 

Słońce wypromieniowuje energię rzędu 

1026 J, a temperatura jego centralnej części 

sięga do 1,3 x 107 K. Reakcję syntezy jąder w 

takich warunkach nazywa się reakcją termo-

jądrową (cyklem protonowo-protonowym). 

W Słońcu cykl protonowo-protonowy opiera 

się na reakcjach syntezy jąder wodoru, pro-

wadzących do wytworzenia jąder helu [8]. 

Ale czy na pewno o czymś istotnym nie za-

pominamy? 

Co ma wspólnego tunelowanie 
kwantowe z syntezą jąder? 

Energia kinetyczna jest proporcjonalna do 

temperatury, czyli jest tym większa im wyższa 

jest temperatura. Uwzględniając tempera-

turę w centralnej części Słońca (rzędu 107 K), 

średnia energia kinetyczna jąder wynosi 

w przybliżeniu 1 keV. Energię potrzebną, aby 

przekroczyć wysokość bariery Coulomba 

można natomiast wyznaczyć ze wzoru 

(Trixler, 2013): 

𝐸𝑐𝑏 =
𝑍1 𝑍2𝑒2

𝑟𝑐
; (3) 

gdzie: 

Ecb – energia potrzebna do zbliżenia 

jąder na odległość rzędu promienia 

jądrowego, 

Z1 – liczba atomowa pierwszego ją-

dra, 

Z2 – liczba atomowa drugiego jądra, 

e – ładunek elementarny, 

rc – odległość krytyczna potrzebna 

do zbliżenia jąder atomowych. 

Wartości energii Ecb mieszczą się w zakre-

sie rzędu MeV. Oznacza to, że średnia ener-

gia kinetyczna cząstek w temperaturze jądra 

słonecznego jest ponad tysiąckrotnie mniej-

sza od energii wymaganej do pokonania ba-

riery Coulomba. Jądra atomowe we wnętrzu 

Słońca nie byłyby więc zazwyczaj w stanie 

pokonywać tej bariery, łączyć się ze sobą 

i ostatecznie brać udziału w syntezie jądro-

wej, która dostarcza Ziemi potrzebną ener-

gię. Tutaj do akcji wkracza tunelowanie 

kwantowe – dodatkowy mechanizm umożli-

wiający zajście reakcji syntezy jądrowej 

(Trixler, 2013). 

Ruch jąder wynikający z wysokiej tempe-

ratury w jądrze Słońca sprawia, że zbliżają się 

one do siebie na bardzo małe odległości. 

Choć ich energia kinetyczna jest zazwyczaj 

zbyt mała, aby klasycznie pokonać barierę 

elektrostatyczną, opis kwantowy przewiduje 

niezerowe prawdopodobieństwo znalezienia 

ich po drugiej stronie bariery potencjału. 

Oznacza to, że jądra mogą połączyć się 

mimo energii znacznie mniejszej niż wyso-

kość bariery Coulomba. To właśnie umożli-

wia zajście reakcji syntezy jądrowej. Na tej 

podstawie można sformułować zaskakujący 

wniosek – produkcja energii słonecznej jest 

możliwa tylko dzięki „przenikaniu przez 

ściany” (Trixler, 2013). 

Jak długo to potrwa? 

Prawdopodobieństwo reakcji syntezy dwóch 

protonów w jadrze Słońca jest tak małe – 

rzędu 10–20, że średni czas oczekiwania na 

zajście reakcji wynosi kilka miliardów lat (wy-

nika to z małej szansy na wystąpienie tune-

lowania kwantowego). Jednakże liczba do-

stępnych jąder we wnętrzu Słońca jest 

ogromna. W konsekwencji, w każdym mo-

mencie zachodzą reakcje syntezy termoją-

drowej, które są źródłem energii słonecznej 

dla Ziemi (Trixler, 2013). 

Tę sytuację można porównać do gry na 

loterii. Szansa, że dana osoba wygra milion 

w pojedynczym losowaniu jest bardzo niska, 

a statystyczny średni czas oczekiwania na 

wygraną gracza można mierzyć w długich la-

tach. Jednak miliony ludzi kupują los lub losy 

na tę samą loterię, więc w każdym losowaniu 

jest dosyć duża szansa, że pojawi się zwy-

cięzca. 
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Niska szansa na wystąpienie tunelowania 

kwantowego i spotkania ze sobą dwóch pro-

tonów powoduje, że produkcja energii sło-

necznej znacznie rozciąga się w czasie – 

może trwać miliardy lat, aż wyczerpie się wo-

dór w jądrze Słońca. W przypadku Słońca 

jest to aż 14 miliardów lat (Trixler, 2013). 

Jakie są wnioski końcowe? 

Tym właśnie sposobem długo trwające już 

„przenikanie przez ściany” dało początek 

prymitywnemu życiu, które z czasem ewolu-

owało do tego stopnia, że zaczęło intereso-

wać się tunelowaniem kwantowym. 
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Nowotwory, będące głośnym tematem dys-

kusji od lat, wciąż stanowią jedno z najwięk-

szych wyzwań współczesnej medycyny. Skalę 

problemu podkreślają statystyki opubliko-

wane przez Międzynarodową Agencję Badań 

nad Rakiem (IARC) z 2022 roku. Organizacja 

ta, będąca agendą Światowej Organizacji 

Zdrowia (WHO), przedstawiła dane doty-

czące zachorowalności na nowotwory ze-

brane ze 185 krajów, wskazujące na rosnące 

obciążenie rakiem. Według raportu, w 2022 

roku odnotowano około 20 milionów no-

wych przypadków raka i 9,7 miliona zgonów 

z nim związanych. Nowotwór płuc znalazł się 

na miejscu pierwszym pod względem liczby 

występujących nowych przypadków (2,5 mi-

liona przypadków, 12,4%), okazał się on rów-

nież najbardziej śmiertelnym z nowotworów. 

Miejsce drugie i trzecie zajmują, w kolejności, 

rak piersi (2,3 miliona przypadków, 11,6%) 

oraz rak jelita grubego (1,9 miliona przypad-

ków, 9,6%). Natomiast czwarte miejsce zajął 

rak prostaty (1,5 miliona przypadków, 7,3%) 

[1].  

W ostatnich dwóch dekadach miał miej-

sce postęp w rozumieniu mechanizmów sto-

jących za powstawaniem i progresją nowo-

tworów. Potwierdzono na poziomie moleku-

larnym wieloetapowy proces tworzenia guza, 

podczas którego komórki nabywają nowe 

cechy umożliwiające im nieograniczony po-

tencjał rozrostu i namnażania, samowystar-

czalność pod względem czynników wzrostu 

i brak wrażliwości na czynniki apoptotyczne 

(indukujące śmierć komórki) (Olszewski i in., 

2011). Jednym zdaniem można by powie-

dzieć, że komórki nowotworowe wykształciły 

zdolność unikania mechanizmów prowadzą-

cych do śmierci, co pozwala im przetrwać 

i rozwijać się kosztem zdrowych komórek or-

ganizmu. 

Wśród czynników mających wpływ na 

rozwój nowotworów, znajdują się hormony. 

Ich rola jest szczególnie kluczowa w nowo-

tworach hormonozależnych, jakimi są wcze-

śniej wymienione rak piersi i rak prostaty. To 

właśnie w tych przypadkach hormony stały 

mailto:%20z.lipnicka.737@studms.ug.edu.pl%20%20
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się niebezpiecznymi sprzymierzeńcami no-

wotworu pobudzając jego wzrost. Zrozumie-

nie tej zależności stało się podstawą leczenia 

hormonalnego, które polega na zapobie-

gnięciu powstawania hormonów lub unie-

możliwieniu ich działania w miejscu guza, co 

pozwala na zahamowanie rozwoju choroby 

(Leppert i Strąg-Lemanowicz, 2015).  

Integracja wiedzy z dwóch dziedzin jakimi 

są onkologia i endokrynologia umożliwia nie 

tylko zrozumienie mechanizmów stojących 

za nowotworzeniem, ale i opracowanie bar-

dziej ukierunkowanych, a co za tym idzie, 

efektywniejszych terapii. Leczenie hormo-

nalne, ze względu na swoją niską toksycz-

ność, jest również lepiej tolerowane od osta-

tecznej chemioterapii, powodującej więcej 

negatywnych skutków ubocznych (Leppert 

i Strąg-Lemanowicz, 2015). Niniejsza praca 

stanowi omówienie jak hormony wspoma-

gają rozwój nowotworów hormonozależ-

nych i w jaki sposób hormonoterapie blokują 

te możliwości. 

Hormony 

Hormony to związki chemiczne produko-

wane zarówno przez zwierzęta, jak i rośliny. 

Pełnią funkcję w regulacji procesów fizjolo-

gicznych oraz utrzymaniu homeostazy, czyli 

wewnętrznej równowagi organizmu. Działają 

jako cząsteczki sygnałowe, przenoszone do 

tkanek docelowych przez układ krążenia, 

gdzie po połączeniu z receptorem, wywołują 

określone zmiany funkcjonalne, polegające 

głównie na aktywacji lub dezaktywacji kon-

kretnych mechanizmów komórkowych 

(Stárka i Dušková, 2020). Receptory dla hor-

monów mogą być zarówno wewnątrzko-

mórkowe (znajdujące się w cytoplazmie lub 

jądrze komórkowym) oraz powierzchniowe 

(znajdujące się w błonie komórkowej).  

Hormony odgrywają kluczową rolę dla 

każdego z etapów rozwoju człowieka, od 

etapu płodowego aż do końca życia. Każde 

odstępstwo od normy w wydzielaniu okre-

ślonego hormonu może prowadzić do sta-

nów patologicznych i późniejszego niepra-

widłowego rozwoju (Aref i in., 2024). 

W tym miejscu wkraczają nowotwory hor-

monozależne, które wykorzystują hormony 

na swoją korzyść – do wzrostu i przeżycia. 

Zaliczają się do nich między innymi rak piersi 

i trzonu macicy, rak prostaty oraz rak tar-

czycy. Strategia ich leczenia polega na blo-

kowaniu szlaków sygnalizacyjnych hormo-

nów, które normalnie służą w regulacji fizjo-

logii, a w tym przypadku – stają się napędem 

choroby. 

Hormony płciowe 

Estrogeny, progestageny i androgeny, choć 

pod względem budowy różnią się jedynie 

liczbą atomów węgla, zdecydowanie odbie-

gają od siebie funkcją. Stanowią grupę stero-

idowych hormonów płciowych, syntetyzowa-

nych z cholesterolu. Odgrywają pierwszopla-

nową rolę nie tylko w regulacji funkcji roz-

rodczych i utrzymaniu równowagi organi-

zmu, ale również w patogenezie nowotwo-

rów hormonozależnych, takich jak luminalny 

rak piersi czy rak endometrium. Ich działanie 

opiera się na aktywacji receptorów jądro-

wych, które prowadzi do modulacji ekspresji 

genów związanych z proliferacją, różnicowa-

niem i apoptozą (programowaną śmiercią 

komórki). Jeśli ich produkcja wymyka się 

spod kontroli, może sprzyjać transformacji 

nowotworowej, co czyni je istotnym celem 

terapeutycznym w onkologii (Tokatli i in., 

2022). 

Estrogeny 

Do aktywnych biologicznie estrogenów zali-

czają się estron, 17β-estradiol i estriol (Tab. 1). 

Choć każdy z nich odgrywa istotną rolę, ich 

stężenia zmieniają się w różnych okresach 

życia kobiety. Dominującym estrogenem 

w wieku rozrodczym jest estradiol, w czasie 
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ciąży przeważa estriol, natomiast po meno-

pauzie głównym estrogenem staje się estron. 

Androgeny, jako ich prekursory, przekształ-

cane są do estrogenów przez enzym aroma-

tazę. Estrogeny syntetyzowane są głównie w 

jajnikach, ale także w łożysku, tkance piersio-

wej, skórze, kościach, wątrobie i mózgu 

(Orzołek i in., 2022). Pełnią kluczową rolę 

w rozwoju drugorzędowych cech płciowych. 

Podczas cyklu miesiączkowego odpowiadają 

za pogrubienie błony śluzowej macicy, by 

przygotować ją do ewentualnej ciąży. Stymu-

lują proliferację komórek nabłonka pochwy, 

wspierają rozwój tkanki gruczołowej oraz 

przewodów mlecznych w piersi, a w okresie 

laktacji regulują wydzielanie mleka. Jednak 

ich działanie nie ogranicza się jedynie do 

układu rozrodczego, a ich aktywność obser-

wowana jest również w kościach czy układzie 

krążenia. Estrogeny wpływają na rozwój ko-

ści długich chroniąc je przed osteoporozą. 

Regulują gospodarkę lipidową w osoczu po-

przez zwiększenie poziomu HDL kosztem 

LDL i całkowitego cholesterolu, co przyczynia 

się do zmniejszenia ryzyka choroby wieńco-

wej. Na jakiej zasadzie jest to korzystne? HDL 

pomaga usuwać nadmiar cholesterolu z na-

czyń krwionośnych, podczas, gdy LDL trans-

portuje cholesterol do tętnic, co przyczynia 

się do ich zatykania. 

Estrogeny regulują transkrypcję genów 

po związaniu z receptorem. Istnieją dwa 

główne receptory jądrowe (znajdujące się 

w jądrze komórkowym), oddziałujące z es-

trogenami – receptor α (ERα) oraz receptor 

β (ERβ) – a także receptory błonowe, takie jak 

receptor mER oraz receptor sprzężony 

z białkiem G (GPER1). Co intrygujące, bada-

nia donoszą, że ERα i ERβ wykazują antago-

nistyczne działania w progresji nowotworu – 

sygnalizacja związana z receptorem ERα 

skutkuje rozwojem guza, natomiast ERβ ma 

właściwości antyproliferacyjne (Orzołek i in., 

2022).  

W zdrowej tkance piersi nabłonek gru-

czołu sutkowego składa się z dwóch typów 

komórek – luminalnych oraz podstawnych. 

Komórki luminalne, na których powierzchni 

znajdują się receptory estrogenowe (ER) 

i progesteronowe (PR), odpowiadają za pro-

dukcję mleka. Natomiast podstawne mające 

zdolność do skurczu, umożliwiają samo jego 

wydzielanie (Clusan i in., 2023). Nowotwory 

piersi można podzielić na podstawie reago-

wania na hormony. Rak hormonozależny (lu-

minalny) wyróżniany jest na podstawie eks-

presji receptora estrogenowego (ER), proge-

steronowego (PR) oraz receptora HER2 [2]. 

Odpowiedź na leczenie hormonalne jest sil-

nie powiązana z zawartością tych recepto-

rów – im wyższa tym większe prawdopodo-

bieństwo uzyskania odpowiedzi na terapię. 

Dlatego ER stanowi ważny element nie tylko 

diagnozy, ale i cel terapeutyczny w leczeniu 

raka piersi. W szczególności ERα, bo właśnie 

ten typ najczęściej wyrażany jest w guzach. 

Komórki nowotworowe, w których stwierdza 

się jądrową ekspresję receptorów ER mają fe-

notyp ER+, a te w których nie – ER-. 

ERα reguluje transkrypcję, czyli odczyty-

wanie, wielu genów odpowiedzialnych za 

podział komórek, tych nowotworowych rów-

nież. Aktywacja ERα może umożliwiać po-

wstawanie czynników, które mają potencjał 

onkogenny poprzez zwiększanie proliferacji 

i ryzyka uszkodzeń DNA. Może on działać 

genomowo (oddziaływanie na geny w jądrze 

komórkowym) jak i niegenomowo (aktywo-

wanie szlaków komórkowych) (Miziak i in., 

2023). Działanie genomowe aktywuje geny 

docelowe po związaniu estrogenu z ER 

i translokacją do jądra, natomiast niegeno-

mowe może przyczyniać się do aktywacji 

szlaków komórkowych odpowiedzialnych za 

stymulację komórek do podziałów. Co cie-

kawe, ER nie działa samodzielnie, a jego ak-

tywność może być modyfikowana przez 

obecność innych receptorów. Na przykład, 

ERα może ulegać ekspresji wspólnie z innym  
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Tabela 1. Charakterystyka wybranych hormonów istotnych w patogenezie nowotworów hormonozależnych 

 

 

 
Główne hormony Główne receptory Miejsce syntezy Główne funkcje Inne funkcje Wpływ na nowotwory 

Estrogeny  Estron, 
17β-estradiol, 
Estriol 

ERα, ERβ, mER, 
GPER1 

Jajniki, łożysko, tkanka 
piersiowa, skóra, kości, 
wątroba, mózg 

Regulacja cyklu miesiącz-
kowego, rozwój cech 
płciowych, wpływ na me-
tabolizm lipidów i kości 

Ochrona kości przed 
osteoporozą, regulacja go-
spodarki lipidowej 

ERα promuje rozwój nowotwo-
rów, ERβ działa antyprolifera-
cyjnie 

Progesteron Progesteron PR-A, PR-B Jajniki, ciałko żółte, ło-
żysko 

Przygotowanie macicy do 
ciąży, regulacja cyklu 
menstruacyjnego, rozwój 
gruczołu piersiowego 

Hamowanie kurczliwości 
macicy, proliferacja komó-
rek gruczołu mlekowego 

W niektórych kontekstach pro-
gesteron może sprzyjać pro-
gresji nowotworów, w innych – 
działać przeciwnowotworowo 

Androgeny Testosteron, 
Dihydrotestosteron 
(DHT) 

AR Jądra, kora nadnerczy, 
jajniki 

Rozwój cech męskich, re-
gulacja spermatogenezy, 
wpływ na masę mię-
śniową i owłosienie 

Regulacja odporności po-
przez wpływ na makrofagi 
i komórki dendrytyczne 

Aktywacja AR prowadzi do pro-
liferacji komórek nowotworo-
wych i hamowania apoptozy, 
wpływa immunosupresyjnie 

Hormony 
tarczycy 

Tyroksyna (T4) 
Trójjodotyronina 
(T3) 

TRα, TRβ 
receptor integry-
nowy αvβ3  

Komórki pęcherzy-
kowe tarczycy 

Regulacja metabolizmu, 
temperatury ciała, masy 
ciała, wzrostu skóry i wło-
sów 

Prawidłowy rozwój mó-
zgu, oddziaływanie na ko-
mórki wątroby i nerek 

Aktywacja szlaków proliferacji, 
angiogenezy i hamowania 
apoptozy w raku tarczycy  

Serotonina  Serotonina Rodzina recepto-
rów 5-HT 

Mózg, komórki jelita Regulacja nastroju, ape-
tytu, cyklu snu, motoryki 
przewodu pokarmowego 

Wpływ na angiogenezę, 
regulacja poziomu glukozy 
we krwi 

Indukcja mitozy i rozrostu ko-
mórek, potencjalna rola w pro-
gresji nowotworowej 
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receptorem – receptorem dla progesteronu 

(PR), innego żeńskiego hormonu płciowego. 

PR może w tym momencie działać jako part-

ner dla ER i współpracować z nim podczas 

przyłączania ER do DNA i aktywacji genów 

(Miziak i in., 2023). 

Powiązanie między rakiem piersi a estro-

genem badane jest od ponad 100 lat. Kore-

lacja między wysokim poziomem estrogenu 

we krwi u pacjentek a występowaniem no-

wotworu piersi została wielokrotnie udo-

wodniona w badaniach (Key i in., 2002). Tak 

samo udowodniono, że estrogen może sta-

nowić czynnik ryzyka w rozwoju raka piersi 

u kobiet po menopauzie (Khadem i in., 

2020). Związane jest to z możliwością inicjacji 

nowotworu przez metabolity estrogenu, ja-

kimi są m.in. 4-katecholochinon estrogenu 

i 3,4-katecholochinon estrogenu. Reagują 

one z DNA i wywołują mutacje onkogenne. 

Według badań epidemiologicznych prawdo-

podobieństwo wystąpienia raka piersi 

u 5-10% przypadków wynika z predyspozycji 

genetycznych. Ryzyko raka piersi może być 

związane z obciążeniem genetycznym muta-

cją w genie BRCA1 kodującym białko BRCA1 

(Filippini i Vega, 2013). W prawidłowych ko-

mórkach, estrogeny zwiększają poziom 

białka BRCA1, które z kolei stymuluje ekspre-

sję ERα, ale co istotne – jednocześnie hamuje 

proliferacyjny wpływ estrogenów. Białko 

BRCA1 uczestniczy również w naprawie 

uszkodzeń DNA i kontroli cyklu komórko-

wego. Mutacja sprawia, że białko przestaje 

spełniać swoja prawidłową funkcję w ko-

mórce i może promować przekaz przez ERα 

związany z nieograniczonym wzrostem 

i transformacją nowotworową (Biela i Pa-

cholska-Bogalska, 2012). Szacuje się, że ok. 

100 tys. kobiet w Polsce obciążonych jest mu-

tacją w genie BRCA1 [3]. 

 

 

Progesteron 

Kolejnym istotnym hormonem płciowym wy-

dzielanym przez jajniki jest progesteron 

(Tab. 1). Jego fizjologiczna rola przede 

wszystkim polega na przygotowaniu błony 

śluzowej macicy do zagnieżdżenia zarodka. 

Obniżenie jego stężenia podczas cyklu men-

struacyjnego skutkuje złuszczeniem błony 

śluzowej macicy, co nazywane jest krwawie-

niem okresowym. Cykliczne zmiany poziomu 

estrogenów i progesteronu są kluczowe do 

utrzymania równowagi w układzie rozrod-

czym oraz możliwości zajścia w ciążę i roz-

woju płodu. Podczas ciąży produkcja proge-

steronu wzrasta, a odpowiedzialne są za to 

ciałko żółte, a na późniejszych etapach – ło-

żysko. Wzrost stężenia tego hormonu ma na 

celu przygotowanie macicy do rozpoczęcia 

i utrzymania ciąży, między innymi poprzez 

pobudzenie macicy do wzrostu i hamowanie 

kurczliwości jej mięśniówki. Wraz z estradio-

lem, progesteron bierze czynny udział w roz-

woju gruczołu piersiowego – w pierwszym 

etapie rozwoju zaangażowany jest głównie 

estrogen, natomiast dalsze etapy regulo-

wane są przez oba hormony, promując tym 

samym proliferację komórek gruczołu mle-

kowego (Trabert i in., 2020).  

Progesteron wiąże się z trzema izofor-

mami receptora progesteronowego – recep-

torem A (PR-A), receptorem B (PR-B) oraz re-

ceptorem C (PR-C). Efektem związania hor-

monu jest transkrypcja określonych genów 

zaangażowanych w regulację cyklu menstru-

acyjnego, ciążę oraz różnicowanie komórek 

macicy (Trabert i in., 2020). PR-A wymagany 

jest podczas rozwoju macicy, a PR-B odpo-

wiada za prawidłowy rozwój gruczołu mle-

kowego. PR-C nie wykazuje klasycznej ak-

tywności transkrypcyjnej (Lange i Yee, 2014). 

PR zostaje aktywowany po związaniu nie 

tylko progesteronu, ale i syntetycznych li-

gandów – progestagenów, często wykorzy-
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stywanych jako składnik antykoncepcji hor-

monalnej bądź leków w terapii endometriozy 

(Brown i in., 2012).  

Progesteron wykazuje zależność od 

zmian stężenia estrogenu oraz interakcji z in-

nymi hormonami, jak androgeny czy prolak-

tyna, a jego poziom podlega wahaniom 

w trakcie cyklu miesiączkowego. Te cechy 

znacznie utrudniają jasne określenie roli pro-

gesteronu w fizjologii nowotworów. Różne 

wersje receptora progesteronowego ulegają 

ekspresji głównie pod wpływem receptora 

estrogenowego, choć mogą też powstawać 

niezależnie. W komórkach nabłonkowych 

piersi zawierających PR-A i PR-B zwykle wy-

stępuje również ER, który pobudza produk-

cję PR (Lange i Yee, 2014).  Utrudnia to od-

dzielenie wpływu progesteronu od działania 

estrogenu, który w kontekście nowotworów 

jest znacznie lepiej poznany i uznawany za 

silnie mitogenny, czyli stymulujący komórki 

do podziałów. W związku z tym trudniej jest 

określić, czy obserwowany efekt prolifera-

cyjny w komórkach piersi wynika z działania 

progesteronu, czy raczej jest wtórnym skut-

kiem działania estrogenu. Co ciekawe, w do-

rosłym gruczole mlekowym ER i PR nie wy-

stępują w dużej liczbie komórek dzielących 

się – komórki wykazujące ekspresję tych re-

ceptorów (ER+/PR+) stanowią tylko 7-10% 

wszystkich komórek nabłonkowych piersi 

(Lange i Yee, 2014). Inaczej jest w przypadku 

nowotworów piersi, których komórki prolife-

rujące często wykazują ekspresję ER i PR 

w momencie diagnozy. Jednak paradoksal-

nie guzy, których komórki charakteryzuje na-

dekspresja tych receptorów rosną wolniej niż 

te, w których nie dochodzi do nadmiernej 

ekspresji i są bardziej wrażliwe na terapię 

hormonalną. Odpowiedź na pytanie o wpływ 

progesteronu w raku piersi kryje się zatem za 

zrozumieniem wzajemnej zależności ER od 

PR, co stanowi spore wyzwanie. Nie jest ona 

jasna – w niektórych przypadkach, progeste-

ron może hamować proliferację komórek ra-

kowych przez modulację działania ER, a w in-

nych może sprzyjać jego progresji.  

Natomiast w endometrium, czyli błonie 

śluzowej macicy, progesteron przeciwdziała 

wzrostowi powodowanemu przez estrogeny, 

który niekontrolowany, mógłby skutkować 

przerostem endometrium i gruczolakora-

kiem. Podczas każdego cyklu miesiączko-

wego, endometrium przechodzi cykliczne 

zmiany, przygotowujące do implantacji za-

rodka – estrogeny stymulują wzrost błony 

śluzowej, natomiast progesteron hamuje 

efekt estrogenów i stymuluje różnicowanie 

komórek błony. Jeśli jednak do zapłodnienia 

nie dojdzie, poziom obu tych hormonów 

spada i następuje proces nietypowy – war-

stwa czynnościowa endometrium ulega 

złuszczeniu i wydaleniu podczas krwawienia 

miesiączkowego, a w następnym cyklu ulega 

ponownemu odbudowaniu (Kim i Chapman-

Davis, 2016). Wcześniej opisana zależność 

między estrogenem a progesteronem wyko-

rzystywana jest w leczeniu nowotworów en-

dometrium. Terapia progestagenami sta-

nowi alternatywę dla operacji chirurgicznej 

czy chemioterapii, o często wysokiej toksycz-

ności. Progesteron, poprzez zarówno PR-A 

jak i PR-B, moduluje ekspresję genów zaan-

gażowanych w cykl komórkowy, apoptozę, 

adhezję komórkową czy różnicowanie, aby 

regulować zachowanie komórek raka endo-

metrium. Jednak co najważniejsze w tym 

przypadku – zapobiega nadmiernemu dzia-

łaniu estrogenów. PR-A i PR-B kodowane są 

przez ten sam gen, jednak różnice w jego 

odczycie sprawiają, że pełnią odmienne role 

w endometrium. PR-A funkcjonuje jako re-

presor – biologiczny hamulec, który zapo-

biega aktywności ER-α, co czyni go istotnym 

inhibitorem komórkowej proliferacji spowo-

dowanej estrogenami (Biela i Pacholska-Bo-

galska, 2012). 
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Androgeny 

Androgeny to grupa hormonów odpowie-

dzialnych za rozwój cech typowych dla męż-

czyzn (Tab. 1). U mężczyzn produkowane są 

głównie przez jądra i korę nadnerczy, ale 

i u kobiet występują w niewielkich stężeniach 

– syntetyzują je między innymi jajniki (Mar-

chetti i Barth, 2013). Z miejsca produkcji, wy-

dzielane są do krwioobiegu głównie w po-

staci testosteronu związanego z białkiem 

wiążącym hormony płciowe. Ten sposób 

transportu umożliwia regulację oddziaływa-

nia testosteronu z tkankami docelowymi 

i zmniejsza ryzyko niepożądanych interakcji, 

ponieważ związany testosteron nie jest do-

stępny dla tkanek. Po wniknięciu do komó-

rek, testosteron przekształcany jest w najbar-

dziej aktywną formę ze wszystkich androge-

nów – dihydrotestosteron (DHT) (Marchetti 

i Barth, 2013). Te dwie formy androgenów są 

przede wszystkim odpowiedzialne za rozwój 

męskich narządów płciowych i cech płcio-

wych, jak głębszy głos, muskulatura, owło-

sienie na twarzy i ciele. Testosteron stymuluje 

zachowania seksualne oraz pełni główną rolę 

w procesie powstawania plemników, nato-

miast dihydrotestosteron bierze czynny 

udział we wzroście prostaty, cewki moczowej 

i zewnętrznych narządów płciowych, a także 

odpowiada za typowe dla mężczyzn owło-

sienie (Ben-Batalla i in., 2020). Po czterdzie-

stym roku życia, poziom androgenów u męż-

czyzn zaczyna spadać. Spadek produkcji 

hormonów płciowych może być skutkiem 

defektu gonad, czyli hipogonadyzmu (Har-

man i in., 2001). 

Androgeny, takie jak wcześniej wymie-

nione testosteron i DHT, posiadają swój re-

ceptor – receptor androgenowy (AR), będący 

ligandozależnym czynnikiem transkrypcyj-

nym. Oznacza to, że jego aktywność zależy 

od obecności odpowiedniego ligandu, czyli 

cząsteczki, która wiąże się z nim, aktywując 

jego działanie (Ben-Batalla i in., 2020). 

W czasie nieobecności androgenów w ko-

mórce AR pozostaje w cytoplazmie, w stanie 

związanym z białkami szoku cieplnego (Hsp), 

odpowiedzialnymi za stabilizację receptora 

(Ryc. 1A). Dopiero po związaniu z ligandem, 

na przykład testosteronem, AR odłącza się 

od białek szoku cieplnego (Ryc. 1B). Następ-

nie przemieszcza się do jądra komórkowego, 

gdzie wpływa na regulację ekspresji genów z 

sekwencją ARE, czyli decyduje o tym, które 

geny zostaną „odkodowane” (Ryc. 1C). Na ich 

podstawie zostanie utworzony produkt, któ-

rym jest konkretne białko. Androgeny mogą 

też wiązać się z innymi receptorami niż AR, 

co prowadzi między innymi do aktywacji 

szlaków sygnalizacyjnych, które zaangażo-

wane są w regulację wzrostu, podziałów 

i różnicowania komórek (Ben-Batalla i in., 

2020). 

Z badań wynika, że sygnalizacja receptora 

AR ma znaczący wpływ na podtrzymanie 

i progresję nowotworów, w szczególności 

narządów płciowych mężczyzn, chociaż ich 

rola nie ogranicza się jedynie do tego układu. 

Najlepiej przebadanym pod kątem zależno-

ści od androgenów i AR jest rak prostaty, 

czyli gruczołu krokowego. Co ciekawe, bada-

nia nie wskazują jednoznacznie na to, że wy-

soki poziom testosteronu krążącego we krwi 

zwiększa ryzyko raka prostaty (Boyle i in., 

2016). Jednak istnieją znaczące dowody, że 

androgeny sprzyjają rozwojowi raka prostaty 

w modelach eksperymentalnych. Wykazali to 

w swoim badaniu Huggins i Hodges w 1972. 

Huggins, za całokształt swojej pracy nauko-

wej, w której między innymi wprowadził 

i rozpowszechnił leczenie raka prostaty żeń-

skimi hormonami płciowymi, otrzymał Na-

grodę Nobla. Badanie dotyczyło powiązania 

sygnalizacji AR z rakiem gruczołu kroko-

wego, a badano w nim poziom enzymu kwa-

śnej fosfatazy, której wysokie stężenia obser-

wuje się w rozsianym raku prostaty – co czyni 

ten enzym markerem diagnostycznym tej 

choroby. W badaniu progresję raka prostaty 

można było zahamować przez kastrację lub 
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podawanie estrogenów, co korelowało z ob-

niżonym poziomem kwaśnej fosfatazy. Nato-

miast podawanie testosteronu powodowało 

wzrost poziomu tego enzymu w surowicy, co 

wskazuje na pobudzanie aktywności nowo-

tworu do wzrostu przez androgeny (Huggins 

i Hodges, 1972). 

 

 

Ryc. 1. Schemat przedstawia mechanizm aktywacji AR. Na początku AR obecny jest w cytoplazmie 
i związany jest z białkami szoku cieplnego (Hsp) (A). Po związaniu androgenów, AR odłącza się od bia-
łek opiekuńczych (Hsp) i przemieszcza do jądra komórkowego (B). Tam kompleks AR–androgen wiąże 

się z sekwencją ARE w DNA (C), co prowadzi do aktywacji transkrypcji genów zaangażowanych 
m.in. w proliferację i przeżycie komórek nowotworowych 

(na podstawie Ben-Batalla i in., 2020, wykonano w programie BioRender) 

 

Warto też wspomnieć o roli receptora an-

drogenowego w nowotworach piersi. AR wy-

stępuje zarówno w nowotworach ER+ jak 

i ER-. W przypadku ER+ jego obecność może 

hamować lub stymulować wzrost komórek 

nowotworowych. Jaśniej sytuacja przedsta-

wia się w ER-, gdzie jego aktywacja sprzyja 

podziałom komórkowym i rozprzestrzenia-

niu się guza (Clusan i in., 2023). 

Udowodniono, że androgeny i AR mają 

wpływ immunosupresyjny, czyli hamujący 

układ odpornościowy (Gubbels Bupp 

i Jorgensen, 2018). Receptory AR aktywne są 

w komórkach takich jak neutrofile, makro-

fagi, komórki dendrytyczne czy limfocyty T 

i B (Gubbels Bupp i Jorgensen, 2018). Obni-

żenie aktywności układu immunologicznego 

nie jest sprzyjającym czynnikiem dla walki or-

ganizmu z nowotworem. Jako przykład 

można przytoczyć wpływ sygnalizacji andro-

genów na makrofagi, która może powodo-

wać obniżenie ekspresji receptora Toll-po-

dobnego 4 (TLR4) odpowiedzialnego za ini-

cjację odpowiedzi zapalnej i produkcji cyto-

kin. Obniżenie aktywności tego receptora 

może hamować pośrednią aktywację wro-

dzonego układu odpornościowego przez 
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makrofagi (Vaure i Liu, 2014). Według badań, 

androgeny wywołują hamujący wpływ rów-

nież na komórki dendrytyczne (DC). Komórki 

DC znajdują się w wielu tkankach organizmu 

– w skórze, w błonach śluzowych, a ich rola 

dla układu immunologicznego polega na 

wychwytywaniu i prezentacji antygenów (pa-

togenów, białek nowotworowych) limfocy-

tom T, co powoduje ich aktywację. Brakuje 

jednak wiedzy na temat czy to działanie AR 

jest bezpośrednie czy pośrednie. 

Co ciekawe, obniżanie reaktywności 

układu immunologicznego przez androgeny 

koreluje ze zwiększeniem progu autoimmu-

nizacji, czyli negatywnej odpowiedzi układu 

odpornościowego, podczas której dochodzi 

do skierowania limfocytów T przeciwko wła-

snym tkankom (Gubbels Bupp i Jorgensen, 

2018). Naturalnie limfocyty T pełnią rolę czuj-

nych strażników organizmu. Jeśli jednak ich 

funkcja jest zaburzona oraz są nadmiernie 

aktywne zamiast chronić, zaczynają trakto-

wać własne tkanki jako wroga. To spostrze-

żenie może mieć kluczowe znaczenie przy 

dalszym badaniu i opracowywaniu terapii, 

zarówno w leczeniu nowotworów, jak i cho-

rób autoimmunologicznych. 

Tyroksyna i trójjodotyronina 

Tyroksyna (T4) i trójjodotyronina (T3) to hor-

mony tarczycy, które odgrywają kluczową 

rolę w jej prawidłowym funkcjonowaniu, za-

rządzając sposobem, w jaki organizm zu-

żywa i magazynuje energię (Tab. 1). Mówiąc 

dokładniej, odpowiadają za regulację masy 

ciała, temperatury wewnętrznej organizmu, 

a także wzrostu skóry czy włosów. Wpływają 

na prawidłowy rozwój mózgu i dbają 

o zdrową pracę serca [4].  

Ich wydzielanie jest ściśle kontrolowane 

przez podwzgórze i przysadkę mózgową. 

Cały mechanizm, zwany sprzężeniem zwrot-

nym, zaczyna się od podwzgórza, które wy-

dziela tyreoliberynę (TRH) działającą na 

przedni płat przysadki mózgowej. W odpo-

wiedzi przysadka wydziela tyreotropinę 

(TSH), która pobudza komórki pęcherzykowe 

tarczycy do produkcji i wydzielania tyroksyny 

oraz trójjodotyroniny. Natomiast, gdy po-

ziom hormonów tarczycy się podnosi, pod-

wzgórze zmniejsza wydzielanie TRH, a przy-

sadka TSH (Liu i in., 2019).  

We krwi hormony tarczycy występują 

w formie związanej z białkami, co uniemożli-

wia im wywołanie efektu biologicznego. Do-

piero w postaci wolnej mogą wnikać do ko-

mórek poprzez wiązanie się z receptorem. 

W krwioobiegu, tyroksyna przemieszcza się 

do organów, gdzie przekształcana jest 

w bardziej aktywną formę jaką jest trójjodo-

tyronina, poprzez odłączenie jednego atomu 

jodu. Konwersja T4 do T3 pozwala na utrzy-

manie prawidłowego poziomu T3 we krwi, 

kluczowego dla prawidłowego metabolizmu 

organizmu. Wiązanie T3 z receptorami może 

prowadzić do zwiększania bądź zmniejszania 

tempa transkrypcji genów docelowych (Ab-

dalla i Bianco, 2014). 

Tyroksyna i trójjodotyronina oddziałują 

na komórki, między innymi wątroby czy ne-

rek, poprzez receptory jądrowe zwane re-

ceptorami hormonów tarczycy (TR), które 

mogą występować w dwóch formach – THRα 

i THRβ. Ta sama nadrodzina receptorów 

obejmuje również receptor estrogenowy, re-

ceptor dla witaminy D oraz receptor kwasu 

retinowego (Ortiga-Carvalho i in., 2014). 

W przypadku raka tarczycy warto poru-

szyć kwestię powiązania T4 z integrynami. 

Integryny to białka obecne w błonie komór-

kowej istotne dla interakcji komórka-ko-

mórka i przylegania. Fragment integryny 

obecny na zewnątrz komórki – domena 

αvβ3, zawiera receptor dla analogów hormo-

nów tarczycy. Głównym ligandem dla tego 

receptora jest T4, który wiążąc się z nim nie 

ulega konwersji do T3. W raku tarczycy bar-
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dzo często integryna αvβ3 ze swoim recep-

torem dla T4 jest nadmiernie wytwarzana. 

Podniesiony poziom ekspresji tego białka 

skutkuje wzrostem podatności komórek no-

wotworowych na działanie T4 – zwiększenie 

ekspresji genów aktywujących proliferację, 

zapobiegających apoptozie i promujących 

powstawanie nowych naczyń krwionośnych 

(Mousa i in., 2021). Co ważne, działanie to 

wywoływane jest niezależnie od klasycznych 

receptorów jądrowych, czyli pozagenomowo 

(Davis i in., 2021). W leczeniu raka tarczycy 

często stosuje się T4 w kontrolowanym 

umiarkowanym nadmiarze, by zahamować 

działanie TSH, który w wielu przypadkach 

wykazuje silniejsze działanie proliferacyjne 

na komórki guza niż T4. W tym miejscu na-

leży wrócić do wcześniej wspomnianego 

sprzężenia zwrotnego. Podwyższenie po-

ziomu tyroksyny wpływa na obniżenie wy-

dzielania TSH przez przysadkę mózgową. 

Jednak, gdy supresja TSH jest nieskuteczna, 

kolejnym celem terapii może stać się T4. Ob-

niżyć jego stężenie można poprzez zastoso-

wanie podobnego strukturą związku, który 

będzie konkurował z tyroksyną o miejsce 

wiązania na integrynach – tetracu. Badania 

wykazały, że zastosowanie tetracu hamo-

wało wzrost modeli raka pęcherzykowego 

tarczycy (nowotwór wywodzący się z komó-

rek gruczołowych tarczycy odpowiedzial-

nych za produkcje T3 i T4) poprzez obniżenie 

działania angiogennego promowanego 

przez T4 (Mousa i in., 2021). Działanie angio-

genne oznacza promowanie powstawania 

nowych naczyń krwionośnych. 

Nadczynność tarczycy, czyli stan charak-

teryzujący się nadmiernym wydzielaniem 

hormonów przez tarczycę, powiązana jest ze 

zwiększoną częstością występowania nowo-

tworów, między innymi piersi. W jaki sposób? 

Hormony tarczycy i hormony płciowe wcale 

nie mają ze sobą tak niewiele wspólnego. 

Oddziałują poprzez receptory należące do 

tej samej nadrodziny białek, a z kolei same 

receptory korzystają z  tych samych koakty-

watorów i korepresorów – białek regulują-

cych ich działanie. Może to prowadzić do po-

wstawania błędów w sygnalizacji komórko-

wej i przenikania się szlaków sygnałowych 

aktywowanych przez zarówno receptor TR, 

jak i ER (Halada i in., 2022). W efekcie, jeden 

typ hormonu może wpływać na ekspresję 

genów regulowanych przez inny typ recep-

tora. Co więcej, gdy dojdzie do mutacji w ge-

nach kodujących koregulatory, wpłynie to na 

rozwój obu typów nowotworów – tarczycy i 

piersi. Dodatkowo, można by też wspomnieć 

ponownie o integrynie αvβ3. Aktywacja 

obecnego na niej receptora dla hormonów 

tarczycy, inicjuje szlak prowadzący do fosfo-

rylacji (przyłączenia grupy fosforanowej) re-

ceptorów jądrowych ERα za pośrednictwem 

kinaz MAPK, co wpływa na ich lokalizację ko-

mórkową i aktywność (Halada i in., 2022). 

Warto również podkreślić, że receptory TR są 

obecne w komórkach raka piersi, gdzie ich 

ekspresja może modyfikować przebieg roz-

woju nowotworu. Jak wykazują badania nad 

ich ekspresją w guzach, TRα i integryna αvβ3 

mają działanie wspierające rozwój nowo-

tworu, a TRβ ma działanie hamujące (Vout-

sadakis, 2022).  

Jak wynika z badań i obserwacji, hormony 

tarczycy regulują szereg procesów metabo-

licznych nie tylko w komórkach zdrowych, ale 

i tych zmienionych nowotworowo. Zrozu-

mienie mechanizmów, które za tym stoją 

może stanowić punkt wyjścia do opracowa-

nia nowych strategii terapeutycznych, nie 

tylko w leczeniu raka tarczycy, ale i innych 

nowotworów. 

Serotonina 

Serotonina (5-HT), potocznie nazywana hor-

monem szczęścia, może nie jest oczywistym 

przykładem hormonu, który byłby rozpatry-

wany pod kątem terapii przeciwnowotworo-

wej, aczkolwiek ma intrygujące działanie na 
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komórki guza, między innymi w raku pro-

staty czy raku wątroby (Tab. 1). Hormon ten 

jest neuroprzekaźnikiem, przede wszystkim 

znanym ze swojego wpływu na zachowanie, 

emocje i funkcje poznawcze. Reguluje po-

czucie apetytu, cykl snu, nastrój, odczuwanie 

bólu czy zachowania seksualne (Karmakar 

i Lal, 2021). Odmienną rolę pełni produko-

wana w obwodowych tkankach organizmu – 

kontroluje skurcze mięśni odpowiedzialne za 

zwężanie światła naczyń krwionośnych, an-

giogenezę, gęstość kości i poziom glukozy 

we krwi. Na tym rola serotoniny się nie koń-

czy, ponieważ stanowi również jeden z czyn-

ników wzrostu oraz reguluje odpowiedź im-

munologiczną. Co ciekawe, za syntezę aż 

90-95% serotoniny w organizmie odpowia-

dają komórki śluzówki jelita, gdzie seroto-

nina wpływa na motorykę przewodu pokar-

mowego. Komórki te wydzielają produko-

wane hormony do krwi, które następnie wy-

chwytywane są przez płytki krwi i komórki 

tuczne krążące w naczyniach krwionośnych, 

dzięki transporterom serotoniny (SERT) (Kar-

makar i Lal, 2021). 

Jak większość hormonów, serotonina po-

siada swoje receptory, które po związaniu 

hormonu inicjują różne szlaki sygnałowe 

oraz transportery, które umożliwiają jej wnik-

nięcie do komórki. Znane jest przynajmniej 

15 podtypów receptorów serotoninowych, 

należących do rodziny receptorów 5-HT. Se-

rotonina zaangażowana jest w regulację 

wielu szlaków metabolicznych organizmu, 

między innymi przez białko YAP w szlaku 

związanym ze wzrostem narządów czy 

w szlak, który odgrywa ważną rolę w aktywa-

cji sygnału o przeżyciu i wzroście komórek. 

Serotonina przyczynia się do indukcji mitozy 

i rozrostu komórek poprzez szlak powiązany 

z kinazami MAPK, co niewłaściwie wykorzy-

stane prowadzi do ekspansji i progresji no-

wotworowej (Karmakar i Lal, 2021). 

Wiele podtypów nowotworów posiada 

wyższą ekspresję różnych receptorów dla se-

rotoniny, a komórki guza same ją produkują 

i uwalniają. Daje im to przywilej korzystania 

z proprzeżyciowego wpływu serotoniny 

i unikania reakcji odporności przeciwnowo-

tworowej. Guz, będący intruzem w naszym 

organizmie, próbuje ukryć się jak najdłużej 

przed odpowiedzią ze strony układu immu-

nologicznego, mogącą zapobiec jego roz-

wojowi. Umożliwia mu to serotonina. Sygna-

lizacja przez receptory z rodziny 5-HT 

(szczególnie 5HT2B i 5HT7) między innymi 

wspomaga rozwój przeciwzapalnych makro-

fagów M2, które po czasie zaczynają domi-

nować nad makrofagami M1 zwalczającymi 

nowotwór. Makrofagi M2 stymulują rozwój 

guza przez wydzielanie czynników immuno-

supresyjnych. Wykryto także ekspresję re-

ceptora 5HT2B w makrofagach związanych 

z nowotworami (TAM), które wykazują pro-

nowotworową polaryzację M2-podobną (de 

las Casas-Engel i in., 2013). Makrofagi TAM 

wpływają na mikrośrodowisko guza, a ich 

rola w większości przypadków polega na 

wspieraniu jego rozwoju poprzez między in-

nymi dostarczanie komórkom nowotworo-

wym wsparcia odżywczego (Vitale i in., 2019). 

Serotonina może też pełnić rolę w aktywacji 

komórek dendrytycznych, które z kolei peł-

nią funkcję w różnicowaniu limfocytów T. Ba-

dania wskazują, że komórki DC posiadają 

transporter serotoniny, umożliwiający im wy-

chwyt hormonu, a następnie mogą przeka-

zywać go niewyspecjalizowanym limfocytom 

T (O’Connell i in., 2006). Niedojrzałe limfo-

cyty T mają trzy potencjalne drogi specjaliza-

cji – mogą stać się limfocytami T pomocni-

czymi, T cytotoksycznymi i T regulatorowymi. 

Uwolniona serotonina może potencjalnie 

wzmacniać aktywację limfocytów T promując 

ich ukierunkowanie w stronę limfocytów T 

regulatorowych, które w normalnych warun-

kach zapobiegają nadmiernej reakcji prze-

ciwzapalnej i hamują działalność limfocytów 

T cytotoksycznych. Stanowi to przeszkodę 
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w walce z nowotworem dla limfocytów T cy-

totoksycznych (O’Connell i in., 2006). Seroto-

nina promuje również powstawanie nowych 

naczyń krwionośnych w pobliżu guza, co 

umożliwia mu czerpanie tlenu i składników 

odżywczych. Według badań, serotonina 

wpływa pośrednio na obniżenie poziomu 

angiostatyny – inhibitora angigenezy. Niedo-

bór serotoniny u myszy genetycznie jej po-

zbawionych spowodował wolniejszy wzrost 

podskórnych nowotworów, przez zmniejsze-

nie ich unaczynienia, prowadzącego do mar-

twicy (Nocito i in., 2008). 

Wymienione powyżej regulacje serotoni-

nowe mogą być potencjalnie istotne klinicz-

nie. Dla przykładu, rak wątrobowokomór-

kowy wykazuje ekspresję receptorów z ro-

dziny 5-HT, co potwierdzają wyniki uzyskane 

dla komórek z linii in vitro jak i dla komórek 

pobranych z tkanek chorych. Również po-

ziom serotoniny płytkowej, czyli krążącej we 

krwi, jest wyższy u chorych pacjentów niż 

u zdrowych. Serotonina także wykazuje ak-

tywność dla różnych typów raka prostaty – 

stymuluje wzrost i rozwój linii komórkowych 

raka gruczołu krokowego (Carvalho-Dias 

i in., 2017). Między innymi udaje jej się to po-

przez regulację szlaków związanych z mi-

tozą. Co ciekawe, efekt stymulacji widoczny 

jest bardziej w niewrażliwym na androgeny 

raku prostaty niż w androgenowrażliwym, 

dla którego ciężej jest dobrać terapię hor-

monalną ze względu na niewrażliwość na te-

stosteron (Carvalho-Dias i in., 2017). Zna-

czący wpływ serotoniny na rozwój nowo-

tworu zaobserwowano również w raku piersi. 

Sygnalizacja związana w receptorami z ro-

dziny 5-HT w raku piersi aktywuje elementy 

w kluczowych szlakach sygnalizacyjnych. Se-

rotonina sprzyja proliferacji komórek guza co 

promuje jego rozrost oraz przyczynia się do 

hamowania apoptozy (Karmakar i Lal, 2021). 

Niepozorny hormon szczęścia, jakim jest 

serotonina, nie tylko wspomaga proliferację 

komórek guza przez szlaki prowadzące do 

uruchomienia cyklu komórkowego, ale 

i przyczynia się do stworzenia przeciwzapal-

nego mikrośrodowiska w miejscu guza 

i przeciwdziałania odpowiedzi ze strony 

układu odpornościowego. 

Hormonoterapia 

Teraz, gdy znamy już mechanizmy działania 

hormonów, możemy zastanowić się jak te 

wiedzę wykorzystać. W nowotworach hor-

monozależnych hormony wykorzystywane 

są przez komórki do promowania wzrostu 

guza, dlatego blokowanie ich działania bądź 

zmniejszanie ich stężenia może okazać się 

istotne w leczeniu.  

Gdyby zapytać lekarzy o przykład leku 

stosowanego w hormonoterapii, który 

pierwszy przychodzi im do głowy, to z pew-

nością większość odpowiedziałaby tamoksy-

fen (Tab. 2). Lek ten został wprowadzony 

pod koniec lat 60. ubiegłego wieku i odegrał 

kluczową rolę w leczeniu oraz prewencji raka 

piersi zależnego od estrogenów, czyli o fe-

notypie ER+ (Leppert i Strąg-Lemanowicz, 

2015). Co ciekawe, z początku zespół bada-

czy pracujący nad tamoksyfenem badał go 

pod kątem działalności antykoncepcyjnej, 

jednak szybko okazało się, że lek podany 

w układzie rozrodczym indukuje owulacje 

zamiast ją hamować. Później odkryto, że 

może on działać zarówno stymulująco jak 

i hamująco na receptor ER – w zależności od 

rodzaju tkanki i narządu. Przełomem okazało 

się odkrycie, że tamoksyfen zakłóca szlak sy-

gnalizacyjny ER w gruczole sutkowym, co ma 

potencjalne działanie terapeutyczne w raku 

piersi (Day i in., 2020). Z chemicznego punktu 

widzenia tamoksyfen to selektywny modula-

tor receptora estrogenowego, który wiąże 

się z ER, a tym samym odbiera tę możliwość 

estrogenom (Ryc. 2a). Hamuje to prolifera-

cyjny wpływ estrogenów, a także powoduje 

zwiększenie liczby komórek odpornościo-

wych NK i obniżenie produkcji insulinopo-

dobnego czynnika wzrostu 1 (IGF-1) (Howell 
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A. i Howell SJ., 2023). Następuje przerwanie 

wzrostu guza wynikające z zatrzymania ko-

mórek w fazie cyklu komórkowego G0/G1 – 

co oznacza, że komórki przestają się dzielić. 

Dlaczego zatem dalej poszukiwano lepszych 

rozwiązań, gdy istniał już tamoksyfen? Jed-

nym z głównych ograniczeń tej terapii jest 

rozwój oporności na lek, która może wystę-

pować zarówno pierwotnie, jak i pojawiać się 

w trakcie leczenia (Yao i in., 2020). Dodatko-

wym wyzwaniem są również skutki uboczne 

stosowania tamoksyfenu. Przy większych 

dawkach znacznie wzrasta ryzyko raka endo-

metrium u pacjentek (Day i in., 2020). 

 

 

Tabela 2. Porównanie wybranych terapii hormonalnych stosowanych 
w leczeniu nowotworów hormonozależnych 

 
Mechanizm działania Zastosowania 

kliniczne 
Zalety Ograniczenia i 

skutki uboczne 

Tamoksyfen  Selektywny modulator 
ER: wiąże się z ER i blo-
kuje działanie estroge-
nów w tkance piersio-
wej 

Rak piersi ER+ 
(szczególnie u ko-
biet przed meno-
pauzą), profilak-
tyka 

Dobrze przeba-
dany, skuteczny 
w leczeniu i za-
pobieganiu; w 
niskich dawkach 
mniejsza tok-
syczność 

Ryzyko raka en-
dometrium, za-
krzepicy, zabu-
rzeń miesiączko-
wania, torbieli 
jajników 

Inhibitory 
aromatazy 
(letrozol 
anastrozol, 
eksemestan) 

Blokują enzym aroma-
tazę; obniżają poziom 
estrogenów w organi-
zmie 

Rak piersi ER+ 
(szczególnie u ko-
biet po meno-
pauzie) 

Udowodniona 
skuteczność, 
mniejsze ryzyko 
zakrzepicy niż ta-
moksyfen 

Zwiększone ry-
zyko osteopo-
rozy, bóle sta-
wów, powikłania 
zatorowo-zakrze-
powe 

Tetrac  Antagonista receptora 
αvβ3; hamuje angioge-
nezę i proliferację; nie 
działa przez klasyczne 
receptory hormonów 
tarczycy 

Rak tarczycy 
(szczególnie 
oporny), poten-
cjalnie inne no-
wotwory 

Wysoka selek-
tywność, niska 
toksyczność, nie 
wpływa na go-
spodarkę hor-
monalną tar-
czycy 

Terapia ekspery-
mentalna; brak 
szerokich badań 
klinicznych 

Leuprorelina  Hamuje wydzielanie 
LH/FSH; obniża poziom 
testosteronu 

Rak prostaty  Unika konieczno-
ści kastracji chi-
rurgicznej, od-
wracalność dzia-
łania 

Kosztowna; ob-
jawy hipogonady-
zmu  

 

Do możliwych negatywnych skutków zali-

czają się również zaburzenia miesiączkowa-

nia, powstawanie torbieli na jajnikach, nud-

ności czy podwyższone ryzyko zakrzepicy 

(Leppert i Strąg-Lemanowicz, 2015). Obecnie 

najnowsze badania sugerują, że stosowanie 

tamoksyfenu w niskich dawkach rzędu 5 mg 

na dobę (nie 20 mg jak poprzednio) zwią-

zane jest z mniejszą liczbą działań niepożą-

danych, a dzięki temu wprowadzane jest do 
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profilaktyki u kobiet w okresie okołomeno-

pauzalnym (Howell A. i Howell SJ., 2023). Na-

wet jeśli od czasu jego odkrycia opracowano 

wiele nowych terapii to tamoksyfen dalej jest 

stosowany, przede wszystkim w zmniejszaniu 

ryzyka wystąpienia choroby u kobiet z grupy 

podwyższonego ryzyka jak i leczeniu pacjen-

tek przed menopauzą. 

W kolejnym przytoczonym przypadku to 

nie aktywność samego ER będzie modulo-

wana, a enzymu przekształcającego andro-

geny w estrogeny – aromatazy (Ryc. 2b). 

Skutkuje to obniżeniem poziomu estroge-

nów, a tym samym hamuje wzrost komórek 

nowotworowych zależnych od ER. Inhibitory 

aromatazy to cała grupa leków skupiających 

się na blokowaniu różnych elementów szlaku 

przekształceń hormonów (Tab. 2). Do jej 

przedstawicieli należą leki takie jak letrozol, 

anastrozol, eksemestan (He i in., 2019). Leki 

te często są wprowadzane do leczenia u cho-

rych w wieku po menopauzalnym. Kilka du-

żych randomizowanych badań kontrolowa-

nych wykazało przewagę inhibitorów aroma-

taz nad tamoksyfenem (He i in., 2019). Przy 

ich stosowaniu rzadziej występują powikłania 

zakrzepowo-zatorowe, natomiast częściej 

obserwuje się powikłania związane z osteo-

porozą. 

Wcześniej wspomniany przy nowotworze 

tarczycy lek tetrac również należy do sub-

stancji konkurujących o miejsce wiązania na 

receptorze (Tab. 2). Tetrac zmniejsza prolife-

rację, migrację i formowanie naczyń krwio-

nośnych przez obniżenie poziomu czynni-

ków wzrostu związanych z tymi procesami 

(Mousa i in., 2021). Jednocześnie stymuluje 

on ekspresję endogennych inhibitorów an-

giogenezy. Sam lek charakteryzuje się niską 

toksycznością i wysoką selektywnością, jed-

nak nadal trwają badania to potwierdzające. 

Obecnie jest on obiecującym kandydatem 

w leczeniu raka tarczycy, szczególnie biorąc 

po uwagę fakt, że nie wpływa na typowe 

funkcje hormonalne tarczycy – nie wiąże się 

z klasycznymi receptorami, a z tymi obec-

nymi na integrynach αvβ3 (Ryc. 2c) (Schmohl 

i in., 2019). 

Nieco bardziej skomplikowany mecha-

nizm działania charakteryzuje lek o nazwie 

leuprorelina stosowany w leczeniu raka pro-

staty (Tab. 2). Jego działanie nie skupia się 

bezpośrednio na receptorze AR. Zamiast 

tego polega ono na hamowaniu wydzielania 

hormonu podwzgórza – gonadoliberyny, 

uwalniającego gonadotropiny z przysadki 

mózgowej (Ryc. 2d) (Le i in., 2023). Przekłada 

się to na zahamowanie produkcji testoste-

ronu w jądrach. Po zakończeniu leczenia 

czynność przysadki wraca do normy. Lecze-

nie co prawda wiąże się z wysokimi kosztami, 

jednak oznacza brak konieczności radykal-

nych środków jakim jest zastosowanie ka-

stracji mechanicznej. Podczas stosowania 

obserwuje się objawy hipogonadyzmu 

(Leppert i Strąg-Lemanowicz, 2015). 
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Ryc. 2. Schemat przedstawia mechanizmy działania hormonów (estrogeny, tyroksyna, androgeny) 
w nowotworach hormonozależnych oraz punkty uchwytu terapii hormonalnych: tamoksyfenu, inhibi-
torów aromatazy, tetracu i leuproreliny. Rycina ilustruje zarówno fizjologiczną aktywność hormonów 

(komórka zdrowa), jak i ich modulację w raku piersi, prostaty i tarczycy (komórka nowotworowa) 
(wykonano w programie BioRender) 

 

Hormonoterapia często bywa mniej tok-

syczna od klasycznej chemioterapii, jednak 

ma podstawową wadę ograniczającą jej sku-

teczność. Mianowicie nie jest skuteczna 

w nowotworach niewrażliwych na hormony. 

W odpowiedzi na leczenie hormonalne, ko-

mórki nowotworowe mogą rozwijać mecha-

nizmy wzrostu niezależne od hormonów. Dla 

przykładu rak prostaty może rozwinąć się 

w swoją bardziej agresywną formę, oporną 

na terapię obniżenia poziomu androgenów 

(Le i in., 2023). W takim przypadku prolifera-

cja komórek nowotworowych nie jest już ści-

śle kontrolowana przez androgenozależną 

aktywację AR, ponieważ nowotwór wykształ-

cił nowe sposoby wprowadzając nadekspre-

sję AR, mutacje AR czy szlaki alternatywne. 

To samo może wydarzyć się w przypadku 

raka piersi, który może stać się niewrażliwy 

na hormonoterapię. W przypadku potrójnie 

negatywnego raka piersi na komórkach no-

wotworowych nie występują receptory ER, 

PR ani HER2 mogące być celami terapeu-

tycznymi w terapii [2]. Ta agresywna forma 

jest trudniejsza w doborze leczenia a także 

związana z gorszymi rokowaniami. Podsu-

mowując, dalsze badania nad mechani-

zmami oporności oraz poszukiwanie no-

wych, alternatywnych celów terapeutycznych 

pozostają kluczowe dla poprawy skuteczno-

ści terapii przeciwnowotworowych. 
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Streszczenie 

Z roku na rok coraz więcej mówi się o stabil-

ności energetycznej Polski. Począwszy od 

2026 roku, przewidywana jest budowa sze-

ściu reaktorów jądrowych w gminie Lubia-

towo. Pierwszy reaktor ma rozpocząć pracę 

w 2033 roku. 19 września 2023 wydana zo-

stała decyzja Generalnego Dyrektora 

Ochrony Środowiska, znak: DOOŚ-

OA.4205.1.2015.125, według której budowa 

i eksploatacja elektrowni nie będzie się wią-

zała z wystąpieniem znaczącego negatyw-

nego oddziaływania na środowisko. Niniej-

sza publikacja ma celu przedstawienie wyni-

ków wybranych parametrów środowisko-

wych tj. temperatura powietrza, wilgotność 

powietrza i punkt rosy przed realizacją inwe-

stycji. Ww. zestawione dane z ostatnich 

czternastu lat wykazują brak wyraźnych tren-

dów zmian środowiska bez udziału inwesty-

cji. W niniejszym artykule wykorzystano dane 

Morskiego Laboratorium Brzegowego IBW 

PAN. Przedstawione informacje będą mogły 

służyć do porównania z danymi uzyskanymi 

w trakcie budowy i po rozpoczęciu działal-

ności elektrowni w dalszej perspektywie do 

wykazania lokalnych przemian klimatycz-

nych. 

Przegląd literatury 

Inwestycja jest planowana w lokalizacji Lu-

biatowo-Kopalino, w rejonach: Nadmor-

skiego Obszaru Chronionego Krajobrazu, 

obszaru Natura 2000 Przybrzeżne wody Bał-

tyku PLB990002 oraz obszaru mającego zna-

czenie dla Wspólnoty Mierzeja Sarbska 

PLH220018 (Decyzja Generalnego Dyrektora 

Ochrony Środowiska, znak: DOOŚ-

OA.4205.1.2015.125, z dnia 19 września 

2023 r.). Sąsiedztwo elektrowni atomowej 

nieuchronnie wpłynie na pobliskie środowi-

sko m.in. w wyniku zrzutu podgrzanych wód, 

obecności pirsu – infrastruktury wysuniętej 

w morze czy emisji gazów na etapie eksplo-

atacji elektrowni, dlatego tak ważne jest mo-

nitorowanie jego stanu i zmian. Przykładowe 

mailto:w.czabok.756@studms.ug.edu.pl
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oddziaływania to: zwiększenie temperatury 

powietrza oraz wody, zmiana zasolenia, wy-

dzielenie do środowiska produktów promie-

niotwórczych (Michalak, 2013). 

W kontekście oddziaływania inwestycji na 

środowisko powstało wiele opracowań oce-

niających charakter i zasięg potencjalnych 

zmian. Bohdan i inni (2023) przeanalizowali 

„Raport o Oddziaływaniu na Środowisko 

przedsięwzięcia polegającego na budowie 

i eksploatacji pierwszej w Polsce Elektrowni 

Jądrowej o mocy elektrycznej do 3 750 MWe, 

na obszarze gmin: Choczewo lub Gniewino 

i Krokowa” oraz podali, za pomocą modeli 

matematycznych, jak mogłyby się zmieniać 

parametry środowiskowe wód morskich. 

Ustalono między innymi, iż przy wystarczają-

cej prędkości zrzutu wody podgrzanej, tem-

peratura podniesie się w odległości do 

800 m od zrzutu. 

Ostrowski i in. (2021) przeprowadzili ba-

dania oddziaływania planowanego pirsu 

elektrowni na brzeg w oparciu o natężenie 

wzdłużbrzegowego transportu rumowiska 

oraz falowanie. Szmytkiewicz, Szmytkiewicz 

i Uścinowicz (2021) opisali struktury geolo-

giczne i geomorfologiczne w Lubiatowie, 

trendy i tempo zmian brzegu morskiego, in-

tensywność procesów hydrodynamicznych 

zachodzących w strefie przybrzeżnej oraz 

szybkość i objętość transportu wzdłużbrze-

gowego osadu. Pruszak, Ostrowski i Schön-

hofer (2011) opisali zmiany położenia linii 

brzegowej i stóp wydm w Lubiatowie. Cer-

kowniak, Ostrowski i Stella-Bogusz (2015) 

przeprowadzili pomiary oraz obliczyli głębo-

kość zamknięcia dla strefy przybrzeżnej 

w okolicy Lubiatowa. Ostrowski i Stella (2016) 

przeprowadzili badania procesów hydrody-

namicznych i litodynamicznych w regionie 

Lubiatowa w oparciu o dane takie jak: pręd-

kości wiatru klimatu falowego, zapisy boi fa-

lowych na głębokich wodach i parametry 

gleby dna morskiego, w celu określenia re-

żimu ruchu osadów. Macieja i Kim (2024) 

opisali ilościową wielkość emisji gazów pod-

czas eksploatacji elektrowni Lubiatowo-Ko-

palino. 

 

Ryc. 1. Miejsce realizacji elektrowni (Decyzja Generalnego Dyrektora Ochrony Środowiska 
z dnia 19 września 2023 r., znak: DOOŚ-OA.4205.1.2015.125_załącznik nr 2); 

https://www.gov.pl/web/gdos/decyzja-generalnego-dyrektora-ochrony-srodowiska-z-dnia-19-
wrzesnia-2023-r-znak-doos-oa420512015125 [dostęp: 05.04.2025] 

https://www.gov.pl/web/gdos/decyzja-generalnego-dyrektora-ochrony-srodowiska-z-dnia-19-wrzesnia-2023-r-znak-doos-oa420512015125
https://www.gov.pl/web/gdos/decyzja-generalnego-dyrektora-ochrony-srodowiska-z-dnia-19-wrzesnia-2023-r-znak-doos-oa420512015125
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Materiały i metody 

Celem niniejszej publikacji jest prześledzenie 

zmian parametrów temperatury i wilgotności 

względnej na obszarze przeznaczonym pod 

budowę pierwszej polskiej elektrowni jądro-

wej (Ryc. 1). Empirycznie zebrany zbiór da-

nych, może stanowić niezwykle cenny mate-

riał porównawczy, ponieważ pokazuje stan 

środowiska z okresu 15 lat przed realizacją 

inwestycji. Niestety, nawet tak długookre-

sowy zbiór nie jest wystarczający aby próbo-

wać określać nawet ostrożne zmiany klima-

tyczne. Dla takich estymacji wymagane jest 

minimum 30–40 lat obserwacji badanego 

obszaru. 

Dane zostały udostępnione przez Instytut 

Budownictwa Wodnego Polskiej Akademii 

Nauk (IBW PAN). Pobrane zostały za pomocą 

urządzenia Automatic Weather Station 

(AWS) 2700 firmy Aanderaa Data Instru-

ments AS (Ryc. 2), zamontowanego na bu-

dynku Morskiego Laboratorium Brzegowego 

IBW PAN w Lubiatowie (Ryc. 1 i 3).  

Dane zostały zebrane w okresie od 2009 

do 2025 roku. W tym czasie urządzenie reje-

strowało m.in. wartości temperatury [°C] 

i wilgotność względną powietrza [%] z kro-

kiem co 10 minut. Jednak w ciągu danych wy-

stępują krótkie choć liczne przerwy (w proto-

kole oznaczone jako NaN), które nie zostały 

uwzględnione w dalszych analizach. Przerwy 

mogły być spowodowane czynnikami ze-

wnętrznymi tj.: warunki atmosferyczne, braki 

zasilania, awarie sprzętu. 

 

 

Ryc. 2. Urządzenie AWS 2700; 
https://www.aanderaa.com/media/pdfs/auto-

matic-weather-station-2700.pdf 
[dostęp: 29.11.2025] 

 

Otrzymane dane zostały zarchiwizowane 

w formacie plików XLSX (arkusze kalkula-

cyjne programu Microsoft Excel). W pierw-

szej kolejności usunięto w programie Excel 

dane oznaczone jako NaN, aby nie wpływały 

one na dalsze analizy. Następnie wykonano 

cztery wykresy przedstawiające ogólny trend 

zmian wilgotności względnej (Ryc. 4), ogólny 

trend zmian temperatury powietrza (Ryc. 5) 

w czasie, zależności wilgotności względnej 

od temperatury powietrza (Ryc. 6) oraz 

zmian temperatury punktu rosy w czasie 

(Ryc. 7). Dla każdego wyznaczono linie 

trendu oraz ich równania, by określić kieru-

nek zmian środowiskowych. Obliczono rów-

nież średnią arytmetyczną oraz odchylenie 

standardowe dla wilgotności oraz tempera-

tury. 

  

https://www.aanderaa.com/media/pdfs/automatic-weather-station-2700.pdf
https://www.aanderaa.com/media/pdfs/automatic-weather-station-2700.pdf
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Ryc. 3. Miejsce pomiarów zlokalizowane na budynku Morskiego Laboratorium Brzegowego IBW PAN 
(laboratory building); http://www.ibwpan.gda.pl/mlb/data?od=2006-09-20&do=2006-11-12&para-

metr=hsr&miejsce=WG1# [dostęp: 5.11.2025] 

Wyniki 

Według Pudlik (2021) wilgotność względna 

jest to stosunek ciśnienia cząsteczkowego 

pary wodnej zawartej w powietrzu do ciśnie-

nia pary nasyconej. Rycina 4 przedstawia 

zbiór danych wilgotności względnej zebra-

nych w miejscu inwestycji. Występujące braki 

danych, które nie zostały uwzględnione, 

przypadały na okresy: 6 luty 2013 – 3 kwie-

cień 2013, 24 maja 2015 – 3 czerwca 2015, 

9 września 2016 – 12 września 2016, 2 grudnia 

2016 – 22 grudnia 2016, 19 stycznia 2019 – 

20 stycznia 2019, 3 stycznia 2021 – 26 stycz-

nia 2021, 1 października 2021 – 2 paździer-

nika 2021, 28 maja 2023 – 1 czerwca 2023 

oraz od 9 września 2023 kiedy dane zaczy-

nają być fragmentaryczne i posiadają wiele 

luk. 

Na wykresie można zaobserwować sezo-

nowość zmian wilgotności. W zimie wilgot-

ność średnio jest wyższa, niż w lecie. 

W chłodniejszych miesiącach wilgotność 

waha się w przedziale 80–90%. W lecie wil-

gotność również może utrzymywać się wy-

soka (do 90%), jednak okresowo spada do 

wartości około 50%. Najniższe dane (~10%) 

zostały zarejestrowane w latach 2009 oraz 

2024. Występują lata z mniejszym spadkiem 

wilgotności w okresach ciepłych (lata 2010, 

2013, 2016, 2021) oraz lata z większą ampli-

tudą roczną wilgotności (pozostałe lata). 

http://www.ibwpan.gda.pl/mlb/data?od=2006-09-20&do=2006-11-12&parametr=hsr&miejsce=WG1
http://www.ibwpan.gda.pl/mlb/data?od=2006-09-20&do=2006-11-12&parametr=hsr&miejsce=WG1
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Ryc. 4. Wykres zmiany wilgotności względnej w czasie 

 

Na wykresie można zaobserwować sezo-

nowość zmian wilgotności. W zimie wilgot-

ność średnio jest wyższa, niż w lecie. 

W chłodniejszych miesiącach wilgotność 

waha się w przedziale 80–90%. 

W lecie wilgotność również może utrzy-

mywać się wysoka (do 90%), jednak okre-

sowo spada do wartości około 50%. Najniż-

sze dane (~10%) zostały zarejestrowane 

w latach 2009 oraz 2024. Występują lata 

z mniejszym spadkiem wilgotności w okre-

sach ciepłych (lata 2010, 2013, 2016, 2021) 

oraz lata z większą amplitudą roczną wilgot-

ności (pozostałe lata). 

Wyznaczona została linia trendu, która 

wskazuje niewielki spadek wielkości wilgot-

ności względnej. Wartość R2 jest bliska zeru 

co może być skutkiem niewielkich zmian kli-

matu, jednak do takich estymacji okres po-

miarowy wydaje się zbyt krótki. Zaobserwo-

wać można również cykliczne zmiany warto-

ści najniższych. 

Rycina 5 przedstawia zmiany temperatury 

powietrza w miejscu inwestycji. Dane zaczy-

nają się od października 2010 roku. Na wy-

kresie można zaobserwować wyraźną zmien-

ność sezonową temperatury powietrza 

w ciągu 15 lat. W zimie występują niższe tem-

peratury wahające się przeciętnie na pozio-

mie -15°C. Najniższa zarejestrowana tempe-

ratura wyniosła -23°C w lutym 2012 roku. 

W lecie temperatury dochodzą do 30°C. Naj-

wyższe wartości (~33°C ) zarejestrowano dla 

lat 2013 oraz 2024. 
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Ryc. 5. Wykres zmiany temperatury powietrza w czasie 

 

Wyznaczona linia trendu wskazuje nie-

wielki wzrost temperatury powietrza wywo-

łany zasadniczo łagodnymi zimami. Zaob-

serwować można trend zmniejszenia się am-

plitud temperatur rocznych w czasie. War-

tość R2 jest wyższa niż wcześniej, jednak po-

nownie trudno ją łączyć ze zmianą klimatu, 

a raczej jest skutkiem sezonowych zmian 

wartości temperatury, więc wysnuć wniosek, 

że badania nad naturalną mikrobiotą skóry 

mogą przyczynić się do lepszego zrozumie-

nia procesów kancerogenezy oraz mogą 

skutkować wydajniejszą terapią tych chorób. 

Na rycinie 6 przedstawiono zależność wil-

gotności względnej w funkcji temperatury 

powietrza. Można zauważyć, że wraz ze 

wzrostem temperatury wilgotność względna 

maleje. Wzrost temperatury ma ten sam rząd 

wielkości co wilgotność względna. Przy ni-

skich temperaturach wartości wilgotności 

względnej utrzymują się na poziomie około 

95%. Natomiast wraz ze wzrostem tempera-

tury widać większą amplitudę zmian wilgot-

ności. Można zaobserwować związek zmien-

ności sezonowej z bardziej suchymi okre-

sami. Największa amplituda wysokości wil-

gotności występuje dla temperatury 13°C. 

Ujemna linia trendu może być przyczyną 

wyższych amplitud wilgotności przy wyż-

szych temperaturach i trudno ją łączyć ze 

zmianami klimatu. 

Średnia wilgotność względna wynosi 

95,2% (Tab. 1) co może być spowodowane 

usytuowaniem Morskiego Laboratorium 

Brzegowego nad morzem. Natomiast śred-

nia arytmetyczna dla temperatury powietrza 

wynosi około 9 OC. Odchylenie standardowe 

pokazuje, że przeciętnie w poszczególnych 

okresach dane różnią się w stosunku do 

średniej arytmetycznej o około 8% dla wil-

gotności względnej i 7 OC dla temperatury 

powietrza. Dane charakteryzują się wysoką 

zmiennością sezonową w ciągu roku. 
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Ryc. 6. Wykres zależności wilgotności względnej od temperatury powietrza 

 

Tabela 1. Średnia arytmetyczna oraz odchylenie standardowe zbioru analizowanych danych 

 

 

Rycina 7 przedstawia czasową zależność 

temperatury punktu rosy. Według Kleczkow-

ski i in. (2002) punkt rosy to „Moment wyra-

żany temperaturą, przy której para wodna 

w powietrzu osiąga stan nasycenia. Powstają 

wówczas mgły, chmury, opady (deszcz, 

śnieg) oraz opady utajone, zwane osadami 

atmosferycznymi (rosa, szron, sadź)”. 

Do obliczenia temperatury punktu rosy 

wykorzystano wzór (Lawrence, 2005): 

𝑡𝑑 =
𝐵1[ln(

𝑅𝐻

100
)+

𝐴1𝑡

𝐵1+𝑡
]

𝐴1−ln(
𝑅𝐻

100
)−

𝐴1𝑡

𝑩1+𝑡

, 

gdzie: 

A1 = 17,625; 

B1 = 243,04°C; 

td – temperatura punktu rosy, 

RH – wilgotność względna,  

t –  temperatura powietrza. 

Na wykresie widoczna jest wyraźna sezo-

nowość zmian. Najwyższe wartości wystę-

pują w okresie letnim osiągając wartości 

około 35°C. Najwyższa temperatura punktu 

rosy (30°C) wystąpiła latem 2024 roku. 

W tym samym okresie letnim, w maju 2024 

roku ze względu na wysoką temperaturę po-

wietrza oraz niską wilgotność względną, 

punkt rosy przyjął wartość ujemną. Najniższa 

wartość (~-24°C) wystąpiła 6 lutego 2012 

roku. 

 Średnia arytmetyczna Odchylenie standardowe 

Wilgotność względna [%] 95,20 8,15 

Temperatura powietrza [OC] 8,90 7,36 
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Wyznaczona linia trendu wskazuje na 

lekką tendencje spadkową. Ponownie R2 jest 

bliskie zeru prawdopodobnie przez sezo-

nowe wahania temperatury punktu rosy i po-

nownie trudno to łączyć ze zmianami kli-

matu, do takich estymacji wymagany jest 

dłuższy okres pomiarowy. 

 

 

Ryc. 7. Wykres zmian temperatury punktu rosy w czasie 

 

Podsumowanie 

Na podstawie przeprowadzonych analiz wy-

kazano, że ogólny trend zmian czasowych 

jest kierunkowo związany ze wzrostem śred-

niej temperatury oraz spadkiem rocznej am-

plitudy temperatury powietrza, wzrostem 

rocznej amplitudy wilgotności, a także wzro-

stem temperatury przy jednoczesnym 

spadku wilgotności względnej dla wzajemnej 

zależność. 
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Wstęp 

Wszyscy jesteśmy spadkobiercami efektów 

rewolucji neolitycznej. Wbrew nazwie, miała 

charakter stopniowy, zaczęła się ok. 10 ty-

sięcy lat temu, a związane z nią zmiany trybu 

życia zachodziły na przestrzeni setek lat. Re-

wolucyjność tych przemian leży w ich szero-

kim, wieloaspektowym zakresie. Rozwój rze-

miosła i techniki umożliwił radykalne zmiany 

w sposobach pozyskiwania żywności, co wy-

warło wpływ na podział pracy i organizację 

struktur społecznych. Całkowicie uzasad-

nione jest zatem stwierdzenie, że rewolucja 

neolityczna była kamieniem milowym w roz-

woju ludzkiej cywilizacji. Doprowadziła jed-

nak również do pojawienia się problemów, 

z którymi mierzymy się do dziś. Jednym 

z nich, immanentnym dla cywilizacji, jest uty-

lizacja ludzkich nieczystości. Stanowią one, 

między innymi, siedlisko patogenów: entero-

bakterii, wirusów oraz jaj tasiemców i nicieni. 

Osiadły tryb życia ludzi skutkuje nagroma-

dzeniem produkowanych przez nich nieczy-

stości w jednym miejscu, co z kolei znacznie 

zwiększa ryzyko rozprzestrzeniania się cho-

rób. 

Rozwój cywilizacji można postrzegać 

przez pryzmat naszej relacji z wytwarzanymi 

przez nas nieczystościami. Urbanizacja, roz-

wój przemysłu i przemiany społeczne są nie-

rozerwalnie połączone z rozwojem gospo-

darki ściekowej. Na przestrzeni ostatnich de-

kad odnotowuje się natomiast wzrost świa-

domości zagrożeń, jakie ścieki stwarzają dla 

środowiska naturalnego. 
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Starożytne cywilizacje i pierwsze 
rozwiązania problemu ścieków 

Już w biblijnej Księdze Powtórzonego Prawa 

znajdziemy odniesienie do bezpiecznego 

postępowania z nieczystościami: „Będziesz 

miał miejsce poza obozem i tam poza obóz 

będziesz wychodził. Zaopatrzysz się w kołek, 

a gdy wyjdziesz na zewnątrz, wydrążysz nim 

dołek, a wracając przykryjesz to, czegoś się 

pozbył” (Biblia Tysiąclecia, Pwt 23, 13-14). Na-

kaz ten uzasadniony był koniecznością speł-

nienia oczekiwań Boga, lecz w istocie był 

sposobem na ochronę mieszkańców obozo-

wiska przed chorobami. Zakopywanie nie-

czystości w ziemi, w oddaleniu od obozu, 

było podstawową metodą ich utylizacji aż do 

powstania pierwszych dużych miast. 

Wraz ze znacznym przyrostem populacji 

rozwiązanie to przestało spełniać swoje za-

danie. W Mezopotamii, zwanej „kolebką cy-

wilizacji”, możemy odnaleźć pozostałości la-

tryn połączonych z szambami oraz systemu 

kanałów odprowadzających nieczystości do 

rzek, datowane na 3500–2500 lat p.n.e. Sys-

temy te nie spełniały jednak całkowicie swo-

jego zadania, zaś większość mieszkańców 

prawdopodobnie wyrzucała odpady i nie-

czystości bezpośrednio na ulice. Podobne 

rozwiązania stosowano, z coraz lepszym 

skutkiem, w innych wielkich starożytnych cy-

wilizacjach, takich jak Kultura Indusu, Egipt, 

czy Grecja (Mitchell, 2015). 

W starożytnym Rzymie spotykamy nato-

miast pierwszy, prawdziwie przełomowy, zin-

tegrowany system zaopatrzenia w wodę 

i odprowadzania ścieków. Jest to związane 

nie tylko ze stopniem zaawansowania rzym-

skiego budownictwa, ale – co równie ważne 

– z kulturą. Starożytni Rzymianie uważali pły-

nącą wodę za świętą. Byli też świadomi proz-

drowotnych wartości wody źródlanej, którą 

doprowadzali do miast wielokilometrowymi 

akweduktami. Cenili również higienę osobi-

stą, którą trafnie wiązali ze zdrowiem. Z tego 

powodu dbali o powszechny dostęp do la-

tryn i łaźni dla ludzi ze wszystkich sfer spo-

łecznych, zaś nieczystości odprowadzali do 

rzek (Wald, 2016). Sam Rzym wyposażony był 

w system kanałów zbierających i odprowa-

dzających nieczystości do Cloaca Maxima 

(Ryc. 1) – najstarszego (prawdopodobnie po-

chodzącego z VI wieku p.n.e.) i największego 

z kanałów, przecinającego całe miasto 

i uchodzącego do rzeki Tyber. Podobne roz-

wiązania stosowano w innych dużych mia-

stach Imperium Rzymskiego (Lofrano 

i Brown, 2010). Szamba budowano zaś prze-

ważnie w porowatych, dobrze przepuszczal-

nych gruntach, co umożliwiało łatwe odpro-

wadzanie nieczystości w ich głąb. Zapobie-

gało to kumulacji zanieczyszczeń stanowią-

cej zagrożenie sanitarne. Dobrze zachowane 

pozostałości szamb można znaleźć w Pom-

pejach – mieście zbudowanym na przepusz-

czalnych tufach wulkanicznych (Lofrano 

i Brown, 2010). Opisana powyżej koncepcja 

jest niemal zupełnie przeciwstawna współ-

czesnym szambom, które wymagają staran-

nego uszczelniania i regularnego opróżnia-

nia, aby zapobiec skażeniu wód gruntowych. 

Te niewątpliwie innowacyjne systemy nie 

były jednak niezawodne i nie rozwiązywały 

w pełni problemów sanitarnych. Większość 

budynków mieszkalnych nie była bowiem 

bezpośrednio podłączona do sieci kanałów. 

Dlatego, mimo dostępu do publicznych la-

tryn, wielu mieszkańców dla wygody pozby-

wało się nieczystości bezpośrednio na ulice, 

które nie były sprzątane. Sprzyjało to szerze-

niu się chorób, między innymi dyzenterii bę-

dącej największą plagą starożytnego Rzymu 

(Mitchell, 2015). 
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Ryc. 1. Cloaca Maxima – główny kanał wyprowadzający ścieki w starożytnym Rzymie, który funkcjonuje 
do dziś (Diamond i Kassel, 2018) 

 

Sanitarne porażki średniowiecznej 
Europy 

W ostatnich dekadach w społeczności nau-

kowej odchodzi się od określania wczesnego 

średniowiecza (od V do X w. n.e.) jako „wieki 

ciemne”. Wśród laików nadal tkwi jednak 

przeświadczenie o trwającym wówczas 

upadku kulturowym, naukowym i technolo-

gicznym, szczególnie w porównaniu z do-

robkiem Cesarstwa Rzymskiego. Takie spoj-

rzenie nie jest w pełni zgodne z rzeczywisto-

ścią. Kwestia sposobów zarządzania nieczy-

stościami w większości odpowiada jednak 

powszechnemu przekonaniu, że wczesne 

średniowiecze to okres skrajnego zacofania. 

Wraz z upadkiem Cesarstwa Rzymskiego 

podupadły również systemy zaopatrzenia 

w wodę i odprowadzania ścieków, stano-

wiące obowiązkowe zaplecze rzymskich 

miast. Nowe miasta, które rozwinęły się 

zwłaszcza w „pełnym średniowieczu” (od XI 

wieku) będącym okresem znacznego wzro-

stu populacji Europy, nie były wyposażone 

w system kanałów (Lofrano i Brown, 2010). 

Ścieki z rynsztoków wraz z wodą opadową 

przedostawały się do rzek i wód gruntowych. 

W ten sposób dochodziło do skażenia wody 

pitnej, która była czerpana z rzek lub studni 

położonych w ich pobliżu. Była to jedna 

z przyczyn częstych epidemii dyzenterii, cho-

lery, duru brzusznego i tyfusu. Ze względu na 

brak możliwości ich skutecznego leczenia, 

choroby te cechowały się bardzo wysoką 

śmiertelnością. Szczytem technologii sanitar-

nej były uszczelniane szamba. Ich stosowanie 

miało na celu próbę ograniczenia skażenia 

wody pitnej oraz zmniejszenia skali rozprze-

strzeniania się chorób (Lofrano i Brown, 

2010). W Paryżu, jednym z największych ów-

czesnych miast europejskich, tego typu 

szamba stały się pod koniec średniowiecza 

obowiązkowym wyposażeniem nowo budo-

wanych domów (Cooper, 2001). W innych 

późnośredniowiecznych miastach Europy 
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zaczęto zwracać uwagę na dostęp do nieza-

nieczyszczonej wody pitnej. W Londynie 

w XIII wieku wybudowano tzw. Great Conduit 

– system ołowianych rur doprowadzających 

czystą wodę ze źródła Tyburn (Halliday, 

1999). Tego rodzaju przedsięwzięcia były 

jednak raczej wyjątkami od reguły. Spoty-

kano je tylko w największych miastach, gdzie 

problemy zaopatrzenia w wodę i odprowa-

dzania ścieków były szczególnie naglące 

w aspekcie zdrowia mieszkańców. 

Średniowieczne metody gospodarki ście-

kowej pozostawały standardem w europej-

skich miastach w kolejnych stuleciach. Do-

piero w XIX wieku, za sprawą technologicz-

nych osiągnięć rewolucji przemysłowej, 

wprowadzono rozwiązania sanitarne porów-

nywalne z rozwiązaniami znanymi ze staro-

żytnego Rzymu. 

 

Rewolucja przemysłowa – nowe 
technologie, nowe zagrożenia 

Jednym ze skutków rewolucji przemysłowej 

był nagły wzrost populacji miast. W roku 

1800 liczba mieszkańców Londynu, wówczas 

największego miasta na świecie, przekraczała 

1 milion, zaś w ciągu kolejnych 50 lat ta wzro-

sła dwuipółkrotnie (Cooper, 2001). Konse-

kwencją urbanizacji, przy jednoczesnym 

braku systemów odprowadzania ścieków, był 

wzrost śmiertelności spowodowanej choro-

bami, takimi jak tyfus, dur brzuszny i cholera 

(Ryc. 2). Znaczną popularność wśród spo-

łeczności naukowej zyskała wówczas mia-

zmatyczna teoria chorób epidemicznych. 

Mówiła ona, że ich główną przyczyną chorób 

jest zanieczyszczone powietrze (Mann, 2016). 

Dziś wiemy, że teoria ta nie była zgodna 

z prawdą, jednak działania mające na celu 

oczyszczenie powietrza miały pozytywny 

wpływ na warunki sanitarne w miastach. 

 

Ryc. 2. Satyryczne przedstawienie zagrożeń wynikających z zanieczyszczenia Tamizy. „Ojciec Tamiza” 
przedstawia Londynowi swoje „dzieci”: dyfterię, skrofulozę i cholerę [1] 
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W XIX wieku największe postępy w dzie-

dzinie technologii sanitarnej poczyniono 

w Londynie. Jednym z najbardziej wpływo-

wych orędowników rozwoju londyńskiego 

systemu kanalizacji był brytyjski prawnik 

i działacz społeczny Edwin Chadwick. Jako 

wielki zwolennik teorii miazmatycznej dopa-

trywał się on przyczyny problemów zdrowot-

nych londyńskiej klasy robotniczej w zanie-

czyszczeniu powietrza, wynikającym z braku 

infrastruktury sanitarnej (Cooper, 2001). Jego 

najważniejszym dziełem był raport z 1842 

roku na temat warunków sanitarnych popu-

lacji robotniczej. Chadwick rekomendował 

w nim doprowadzenie bieżącej wody do 

wszystkich domów oraz odejście od latryn 

i szamb na rzecz toalet ze spłuczką, połączo-

nych bezpośrednio z kanalizacją. Tego ro-

dzaju toalety zaczęto produkować już w la-

tach 80. XVIII wieku na bazie konstrukcji wy-

posażonej w syfon, opracowanej i opatento-

wanej w 1775 roku przez Alexandra Cum-

minga (Cooper, 2001). Według Chadwicka 

implementacja toalet ze spłuczką na szeroką 

skalę doprowadziłaby do oczyszczenia po-

wietrza w pomieszczeniach, co miało ograni-

czyć rozprzestrzenianie się chorób. Ścieki 

miały być wyprowadzane systemem kanali-

zacyjnym bezpośrednio do Tamizy (Allen, 

2008). Jednym z haseł przyświecających 

temu rozwiązaniu było „solution to pollution 

is dilution” – rozwiązaniem zanieczyszczenia 

jest jego rozcieńczenie. Uważano, że ścieki 

zrzucone do rzek ulegną rozcieńczeniu 

w dużej objętości wody i przestaną stwarzać 

zagrożenie dla zdrowia publicznego (Coo-

per, 2001). 

Działania Chadwicka wywarły wpływ na 

obowiązujące wówczas regulacje prawne. 

W 1848 roku Parlament Wielkiej Brytanii 

uchwalił ustawę o zdrowiu publicznym (ang. 

Public Health Act), na podstawie której po-

wołano lokalne komisje sanitarne, zajmujące 

się m.in. likwidacją pozostałych szamb i pod-

łączaniem domów do kanalizacji. Zastąpiono 

poprzednie rozwiązania sanitarne rurami ka-

nalizacyjnymi, wyprowadzającymi surowe 

ścieki bezpośrednio do rzek. Niestety, dzia-

łalność Chadwicka nie przyniosła oczekiwa-

nych rezultatów w zakresie poprawy zdrowia 

publicznego. W latach 1831–1854 Londyn do-

tknęły trzy wielkie epidemie cholery, których 

całkowita liczba ofiar sięgnęła 30 000 (Mann, 

2016). Zważywszy na jednoczesny wzrost po-

pulacji, odprowadzanie ścieków do Tamizy 

pogłębiło problem jej zanieczyszczenia. 

W latach 50. XIX wieku każdego dnia trafiało 

do tej rzeki ponad 250 ton ścieków (Allen, 

2008). Punktem kulminacyjnym były wyda-

rzenia z czerwca 1858 roku, znane jako 

„Wielki Smród” (ang. Great Stink). Rekor-

dowo wysokie temperatury powietrza i brak 

opadów spowodowały wówczas nagroma-

dzenie ścieków. Pod wypływem gorąca nie-

czystości fermentowały i wydzielały nieprzy-

jemny zapach, co uniemożliwiało normalne 

funkcjonowanie w pobliżu rzeki. Swąd był 

ponoć wyczuwalny z odległości nawet kilku-

dziesięciu kilometrów (Halliday, 1999). 

Jako iż w połowie XIX wieku w społeczno-

ści naukowej nadal dominowała teoria mia-

zmatyczna, brak poprawy stanu zdrowia po-

pulacji miasta po wprowadzeniu reform 

Chadwicka tłumaczono nieprzyjemnym za-

pachem wydzielającym się z silnie zanie-

czyszczonej Tamizy (Mann, 2016). Okres 

„Wielkiego Smrodu” stanowił impuls do 

przeprowadzenia zmian w londyńskiej kana-

lizacji. W 1856 roku główny inżynier Zarządu 

Robót Miejskich, Joseph Bazalgette, opraco-

wał plan modernizacji systemu odprowadza-

nia ścieków (Halliday, 1999). Obejmował on 

konstrukcję podziemnych kanałów i prze-

pompowni zbierających ścieki z całego Lon-

dynu i wyprowadzających je poza wschodnią 

granicę miasta, gdzie następnie byłyby zrzu-

cane do Tamizy w jej dolnym biegu. Projekt 

został zaakceptowany dopiero w sierpniu 

1858 roku, po kryzysie mającym miejsce na 

Tamizie. Otwarcie systemu miało miejsce 

w 1865 roku, a prace nad nim trwały przez 
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kolejne 10 lat (Mann, 2016). Wprowadzone 

rozwiązania ograniczyły kumulację zanie-

czyszczeń w odcinku rzeki przepływającym 

przez miasto, co zapobiegało skażeniu wody 

pitnej, a w konsekwencji ograniczyło roz-

przestrzenianie się chorób (Cooper, 2001). 

Mimo błędnych założeń teorii miazma-

tycznej, postępy w rozwiązaniach kanaliza-

cyjnych, jakie dokonały się w Londynie 

w drugiej połowie XIX wieku, wywarły pozy-

tywny wpływ na zdrowie publiczne. Nie uległ 

jednak zmianie fundamentalny sposób my-

ślenia o zanieczyszczeniach – stosowane 

rozwiązania nadal wpisywały się w ideę „so-

lution to pollution is dilution” (Cooper, 2001). 

Nie podejmowano jakichkolwiek prób 

oczyszczania ścieków przed ich zrzuceniem 

do wód powierzchniowych. Tymczasem, ry-

zyko związane ze ściekami wzrastało nie 

tylko ze względu na przyrost populacji, ale 

również w związku z pojawieniem się no-

wego rodzaju ścieków. Wskutek rewolucji 

przemysłowej nastąpił gwałtowny wzrost 

przemysłu tekstylnego, garbarskiego i pa-

pierniczego, z którymi związana była pro-

dukcja znacznych objętości niebezpiecznych 

ścieków. Zawarte w nich organiczne i nieor-

ganiczne związki chemiczne stwarzały za-

grożenie nie tylko dla ludzi, ale przede 

wszystkim dla środowiska wodnego (Lofrano 

i Brown, 2010). Niektóre z nich, np. metale 

ciężkie, wykazują toksyczność nawet w ni-

skich stężeniach, zatem rozcieńczanie tych 

zanieczyszczeń nie ograniczało skutecznie 

ich szkodliwego wpływu na środowisko (Co-

oper, 2001). 

W pierwszej połowie XIX wieku jedyną al-

ternatywą dla bezpośredniego zrzucania 

ścieków do rzek było poddawanie ich rozkła-

dowi na powierzchni gruntu (ang. land treat-

ment). Nieczystości były wywożone poza 

miasto i dystrybuowane na dużych połaciach 

gruntu, gdzie ulegały fotodegradacji oraz 

biodegradacji przez bakterie glebowe 

(Ryc. 3). Zwolennikiem takiego rozwiązania 

był wspomniany wcześniej Edwin Chadwick 

(Orhon, 2015). Choć metoda ta nie była sto-

sowana na szeroką skalę w Londynie, znala-

zła powszechne zastosowanie w mniejszych 

miejscowościach w Wielkiej Brytanii. Wiele 

tego typu systemów utylizacji ścieków prze-

trwało do lat 80. XX wieku. Ich likwidacja na-

stąpiła dopiero w momencie, gdy przestały 

one spełniać standardy stawiane oczyszcza-

nym ściekom przez coraz ostrzejsze regula-

cje środowiskowe (Cooper, 2001). 

Obserwując przemiany, jakim ulegały 

ścieki po rozłożeniu ich na powierzchni 

gruntu, William Dibdin, główny chemik lon-

dyńskiego Zarządu Robót Miejskich, doszedł 

w 1887 roku do wniosku, że skuteczne 

oczyszczanie ścieków musi składać się 

z dwóch etapów. W pierwszej kolejności na-

leży oddzielić frakcję stałą od płynnej za po-

mocą filtra, a następnie poddać płynny ściek 

działaniu mikroorganizmów, które są zdolne 

do neutralizacji zawartych w nim szkodliwych 

substancji (Cooper, 2001). Dwa etapy opisane 

przez Dibdina odpowiadają współczesnemu 

podziałowi na oczyszczanie pierwszego 

rzędu (mechaniczne) i drugiego rzędu (bio-

logiczne). 

Dibdin ustalił, że procesy filtracji i mikro-

biologicznego rozkładu zachodzą w natu-

ralny sposób w glebie, choć ich wydajność 

jest ograniczona. Zaczęto zatem podejmo-

wać próby opracowania sztucznych syste-

mów oczyszczania ścieków o większej wydaj-

ności niż naturalna gleba. Pierwsze filtry były 

zbudowane z ułożonych naprzemiennie 

warstw materiałów o różnej przepuszczalno-

ści. Warstwy bardziej przepuszczalne służyły 

do filtracji mechanicznej, zaś w warstwach 

mniej przepuszczalnych zachodził rozkład 

biologiczny (Stanbridge, 1976). Późniejsze 

systemy bazowały na złożu wykonanym 

z materiału o grubej frakcji i jednocześnie 

chropowatej powierzchni, która sprzyjała 

namnażaniu się bakterii. Tego typu złoże 
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spełniało obie wpomniane funkcje i umożli-

wiało ciągły przepływ ścieków przez filtr 

(Stanbridge, 1976). 

 

Ryc. 3. XIX-wieczna ilustracja przedstawiająca wykorzystanie ścieków do irygacji pól uprawnych [2] 

 

Na początku XX wieku systemy biologicz-

nego oczyszczania ścieków zaczęły przybie-

rać współcześnie znaną formę. Badania nad 

alternatywą dla złóż filtracyjnych polegały na 

natlenianiu ścieków w otwartych zbiornikach, 

co umożliwiało ich rozkład przez tlenowe mi-

kroorganizmy (Cooper, 2001). Pionierskie ba-

dania w tej dziedzinie prowadzono w pierw-

szej dekadzie XX wieku w Stacji Doświadczal-

nej w Lawrence (ang. Lawrence Experimental 

Station) w Massachusetts (USA), lecz ich re-

zultaty początkowo nie były zbyt obiecujące. 

Przełom nastąpił w 1912 roku dzięki pracom 

prowadzonym przez zespół biochemików 

z Uniwersytetu Manchesterskiego (ang. 

University of Manchester). Zamiast po zakoń-

czeniu eksperymentu usuwać ścieki w cało-

ści, badacze dokonali dekantacji ich płynnej 

frakcji, pozostawiając na dnie zbiornika osad 

pościekowy (Orhon, 2015). Dodając do zbior-

nika kolejne partie ścieku zaobserwowali, że 

po każdym cyklu dekantacji i kolejnym na-

pełnieniu zbiornika, wzrastała ilość pozosta-

łego osadu i jednocześnie malał czas po-

trzebny do utlenienia materii organicznej. 

Edward Ardern i William Lockett, którzy prze-

wodniczyli badaniom zespołu z Manche-

steru, opatentowali powyższą technologię 

pod nazwą „osad czynny” (ang. activated 

sludge) (Ryc. 4). Dzięki ich lepszej wydajność, 

metody rozkładu ścieków oparte o osad 

czynny zaczęły wypierać filtrację przez złoża 

biologiczne i do dziś pozostają najpow-

szechniejszą metodą oczyszczania drugiego 

rzędu (Cooper, 2001). 
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Ryc. 4. Reaktory z osadem czynnym [3] 

 

Opracowanie technologii osadu czyn-

nego miało kluczowe znaczenie dla dalszego 

rozwoju metod oczyszczania ścieków. Mię-

dzynarodowe Stowarzyszenie Wody (ang. 

International Water Association), zrzeszające 

badaczy i firmy zajmujące się gospodarką 

wodną i ściekową, na cześć wynalazców tej 

technologii ustanowiło Nagrodę Arderna-

Locketta, przyznawaną za znaczące osią-

gnięcia w zakresie mikro-biologicznego 

oczyszczania ścieków (IWA, 2024). 

Początek XX wieku to nie tylko okres udo-

skonalania technologii oczyszczania ścieków. 

Nastąpił wówczas również dynamiczny roz-

wój nauk o środowisku, a co za tym idzie – 

wzrost świadomości o negatywnym wpływie 

zanieczyszczeń uwalnianych do niego wraz 

ze ściekami. Największe postępy w tym za-

kresie poczyniono w Wielkiej Brytanii, gdzie 

w latach 1901–1912 Królewska Komisja ds. 

Gospodarki Ściekowej (ang. Royal Commis-

sion on Sewage Disposal) wydała dziewięć ra-

portów na temat metod oczyszczania ście-

ków i standardów, jakie powinny spełniać 

oczyszczone ścieki. Na szczególną uwagę 

zasługuje ósmy raport, wydany w 1912 roku, 

w którym sformułowano pojęcie biologicz-

nego zapotrzebowania na tlen (BZT) jako 

wskaźnika zawartości związków organicz-

nych podatnych na biodegradację (Lofrano 

i Brown, 2010). Wskaźnik ten jest używany do 

dziś jako jeden z indykatorów stopnia zanie-

czyszczenia ścieków. Raport wprowadził 

również tak zwany „20:30 standard” – warto-

ści graniczne 20 mg BZT5 i 30 mg substancji 

zawieszonych w 1 litrze oczyszczonych ście-

ków. Te rekomendacje zostały przyjęte także 

w innych krajach i do lat 70. XX wieku pozo-

stawały najpowszechniej stosowanymi nor-

mami jakości ścieków oczyszczonych. Stara-

nia Komisji doprowadziły do upowszechnie-

nia oczyszczalni ścieków na terenie Zjedno-

czonego Królestwa – do lat 20. XX wieku 
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wszystkie główne miasta posiadały oczysz-

czalnie oparte o systemy biologicznego 

oczyszczania ścieków (Cooper, 2001). 

W kontynentalnej Europie rozwój gospo-

darki ściekowej był dużo mniej dynamiczny 

niż w Wielkiej Brytanii. Tylko nieliczne miasta 

we Włoszech, Francji i Niemczech posiadały 

oczyszczalnie ścieków – większość nie posia-

dała nawet kanalizacji. Sytuację dodatkowo 

pogorszyła I wojna światowa, następujący po 

niej kryzys ekonomiczny i napięta sytuacja 

geopolityczna panująca w Europie w dwu-

dziestoleciu międzywojennym. Podczas 

II wojny światowej w wyniku działań wojen-

nych znaczna część europejskich oczysz-

czalni ścieków uległa zniszczeniu. Wiele 

z nich nie zostało odbudowanych aż do lat 

70. XX wieku (Cooper, 2001). 

Powojenna rzeczywistość i rosnąca 
antropopresja 

II połowa XX wieku była okresem wyżu de-

mograficznego i rozwoju gospodarczego 

w Europie Zachodniej i Ameryce Północnej. 

Znaczna poprawa standardów bytowych 

w miastach pociągnęła za sobą zmiany 

w gospodarce wodnej i ściekowej oraz upo-

wszechnienie kanalizacji. W konsekwencji na 

znaczeniu w zanieczyszczaniu środowiska 

wodnego zyskały źródła punktowe, takie jak 

miejsca zrzutu ścieków (Cooper, 2001). 

Już na początku XX wieku naukowcy mieli 

świadomość, że materia organiczna obecna 

w ściekach prowadzi do skażenia wody i jej 

niezdatności do spożycia. Obserwowano 

również, że zrzucanie nieoczyszczonych 

ścieków komunalnych ma negatywne konse-

kwencje dla organizmów wodnych i może 

prowadzić do wymierania całych populacji 

ryb. Dopiero w latach 60. i 70. pojawiły się 

dowody na to, że związki nieorganiczne 

obecne w ściekach mogą również mieć ne-

gatywny wpływ na środowisko. Zwrócono 

uwagę na fosforany i azotany – sole bio-

genne, które naturalnie występują w środo-

wisku wodnym (Smith i Schindler, 2009). Są 

one niezbędne do rozwoju fitoplanktonu – 

fotosyntetyzujących mikroorganizmów żyją-

cych w toni wodnej. Związki te obecne są 

również w ściekach, jako końcowy produkt 

rozkładu materii organicznej przez bakterie. 

Fosforany są ponadto stosowane jako środki 

powierzchniowo czynne w detergentach, 

których zużycie w pierwszych dekadach po 

II wojnie światowej wzrastało eksponencjal-

nie (Cooper, 2001). Wprowadzanie do zbior-

ników wodnych nadmiernych ilości azota-

nów i fosforanów może skutkować wzmożo-

nymi zakwitami fitoplanktonu, który po obu-

marciu ulega rozkładowi, co prowadzi do 

spadku stężenia tlenu w wodzie. Powyższy 

proces, opisany jako eutrofizacja, stanowi 

jedną z głównych przyczyn problemów z ja-

kością wody. Skutkuje on obumieraniem ryb 

i bezkręgowców z powodu niedotlenienia, 

prowadząc do powstawania tzw. martwych 

stref (Smith i Schindler, 2009). 

Problem eutrofizacji jest szczególne 

istotny dla jezior, lecz dotyka on również ob-

szarów morskich o ograniczonej wymianie 

wód. Do obszarów takich należy Morze Bał-

tyckie (Ryc. 5), a w szczególności jego zatoki 

i zalewy. W latach 60. XX wieku eutrofizacja 

doprowadziła do masowego zanikania łąk 

podwodnych w Zatoce Puckiej. Ponadnor-

matywne zakwity fitoplanktonu, które pro-

wadziły do zmętnienia wody i ograniczenia 

dostępu promieniowania słonecznego, unie-

możliwiały rozwój trawy morskiej Zostera 

marina, która wcześniej pokrywała niemal 

całe dno zatoki i stanowiła siedlisko wielu ga-

tunków ryb i bezkręgowców morskich (Zgru-

dno i Złoch, 2022). Obecnie dzięki ograni-

czeniu ładunku biogenów oraz wprowadze-

niu nasadzeń trawy morskiej ten wrażliwy 

ekosystem powoli się odradza (Zgrudno 

i Złoch, 2022). 
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Ryc. 5. Zakwity sinic w Morzu Bałtyckim, do których przyczynia się eutrofizacja [4] 

 

Stosowane obecnie podstawowe metody 

usuwania soli biogennych ze ścieków są 

oparte o technologię osadu czynnego. Po-

stęp w dziedzinie mikrobiologii umożliwił 

kontrolę składu taksonomicznego mikroor-

ganizmów wchodzących w skład osadu 

czynnego. Usuwanie azotu odbywa się przy 

pomocy bakterii denitryfikacyjnych, zdolnych 

do przekształcania azotanów obecnych 

w ściekach do gazowego azotu cząsteczko-

wego. Ta forma azotu nie jest biodostępna 

dla większości organizmów fitoplanktono-

wych. Metoda ta nosi nazwę procesu Lut-

zacka-Ettingera, na cześć chemików z Depar-

tamentu Zdrowia Stanów Zjednoczonych 

(ang. United States Department of Health), 

którzy jako pierwsi opisali ją w 1962 roku (Lo-

frano i Brown, 2010). Skuteczne usuwanie 

fosforanów ze ścieków stanowi natomiast 

większe wyzwanie i zazwyczaj wymaga połą-

czenia metod biologicznych i chemicznych. 

Biologiczne metody wykorzystują szczepy 

mikroorganizmów, które są zdolne do wiąza-

nia fosforu wewnątrz swoich komórek w ilo-

ści od 5% do nawet 30% swojej masy. Dla ty-

powych bakterii jest to zaledwie 1,5–2% ich 

masy (MPCA, 2006). Metody biologiczne 

usuwania fosforu są jednak wrażliwe na 

zmiany warunków środowiskowych w osa-

dzie czynnym, takich jak temperatura, od-

czyn oraz stężenie substancji odżywczych. 

Dlatego są one wspomagane lub całkowicie 

zastępowane przez metody chemiczne, po-

legające na dodawaniu do ścieków rozpusz-

czalnych soli metali (głównie glinu i żelaza), 

które reagują z jonami fosforanowymi. 

W efekcie wytrącają się nierozpuszczalne 

sole fosforanowe (MPCA, 2006). 

Badania na temat eutrofizacji stały się im-

pulsem do wprowadzenia regulacji praw-

nych ograniczających możliwość zrzucania 

nieoczyszczonych ścieków do wód natural-

nych. Przełomowym aktem prawnym doty-

czącym ochrony środowiska wodnego przed 

zanieczyszczeniami antropogenicznymi była 

Ustawa o Czystości Wody (ang. Clean Water 
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Act), uchwalony przez Kongres Stanów Zjed-

noczonych w 1972 roku (Pub.L. 92-500). 

Wprowadziła ona m.in. obowiązek stosowa-

nia biologicznego oczyszczania ścieków 

w miejskich oczyszczalniach oraz ustanowiła 

system dotacji, dzięki któremu do 75% kosz-

tów budowy nowych oczyszczalni było po-

krywane z funduszy federalnych. W ślad za 

Stanami Zjednoczonymi podążyły organy 

Unii Europejskiej – pierwszą europejską dy-

rektywą dotyczącą strategii zapobiegania za-

nieczyszczeniu wód była dyrektywa o wo-

dach powierzchniowych z 1975 roku 

(75/440/EEC). W 1991 roku uchwalono nato-

miast dyrektywę dotyczącą oczyszczania 

ścieków komunalnych (91/271/EEC). Wpro-

wadziła ona obowiązek zbierania i oczysz-

czania ścieków w aglomeracjach o ludności 

przekraczającej określony próg, pierwotnie 

ustalony na 15 000, zaś w 2005 roku obni-

żony do 10 000. W dyrektywie zwrócono 

również uwagę na obszary szczególnie wraż-

liwe, takie jak zbiorniki słodkowodne oraz 

przybrzeżne wody morskie o charakterze eu-

troficznym. Dla ścieków odprowadzanych do 

takich zbiorników ustalono normy stężenia 

azotu i fosforu w celu przeciwdziałania ich 

eutrofizacji. 

Mimo wzrastającej świadomości ludzi 

o negatywnym wpływie ścieków na środowi-

sko, pierwsze obostrzenia dotyczące emisji 

z oczyszczalni ścieków nie były niewystarcza-

jące. Wynikało to w dużym stopniu z ograni-

czeń płynących z dostępnych wówczas tech-

nik analitycznych. Znaczna większość związ-

ków chemicznych wprowadzanych przez 

człowieka do środowiska wodnego była nie-

możliwa do oznaczenia. W konsekwencji 

brakowało wiedzy zarówno na temat po-

ziomu stężeń, jak i obiegu tych związków 

w środowisku. Dopiero lata 70. przyniosły 

znaczący rozwój zaawansowanych technik 

analitycznych, takich jak chromatografia ga-

zowa i atomowa spektrometria absorpcyjna 

(Lofrano i Brown, 2010). Ich upowszechnienie 

otworzyło drogę do identyfikacji zanieczysz-

czeń śladowych – związków chemicznych 

obecnych w środowisku w niskich stężeniach, 

nawet rzędu kilku nanogramów na litr wody, 

lecz wywierających istotny wpływ na organi-

zmy. Wiele z nich to związki syntetyczne, nie 

występujące w środowisku naturalnie, lecz 

wprowadzane do niego wyłącznie przez 

człowieka. Są one nie tylko stosowane 

w wielu gałęziach przemysłu, ale także 

wchodzą w skład środków czystości, kosme-

tyków, czy farmaceutyków (Jurík i in., 2024).  

Ze względu na ich trwałość i odporność 

na biodegradację, znaczna część zanieczysz-

czeń śladowych nie jest efektywnie usuwana 

ze ścieków przez osad czynny. Z tego po-

wodu współczesne oczyszczalne implemen-

tują trzeci etap oczyszczania ścieków. Więk-

szość metod w nim stosowanych należy do 

grupy zaawansowanych procesów utleniania 

(ang. advanced oxidation processes – AOPs). 

Polegają one na utlenianiu trwałych związ-

ków organicznych obecnych w ściekach 

przez wolne rodniki hydroksylowe, które po-

wstają wskutek poddawania ścieków działa-

niu ozonu, nadtlenku wodoru lub promienio-

wania ultrafioletowego (Zagklis i Bampos, 

2022). Trójstopniowe oczyszczanie nie tylko 

ogranicza ładunek zanieczyszczeń ślado-

wych uwalniany do środowiska, ale również 

umożliwia powtórne wykorzystanie ścieków 

w procesach przemysłowych, wymagających 

dużego zużycia wody, takich jak produkcja 

papieru i tekstyliów, czy chłodzenie syste-

mów mechanicznych i elektronicznych. Takie 

wykorzystanie ścieków wpisuje się w ideę go-

spodarki cyrkularnej i pozwala zaoszczędzić 

zasoby wody pitnej, której niedobór staje się 

coraz bardziej priorytetowym problemem 

w obliczu zachodzącej zmiany klimatu (Za-

gklis i Bampos, 2022). 

Obostrzenia obowiązujące obecnie w Unii 

Europejskiej nie odnoszą się do rosnącego 

problemu zanieczyszczeń śladowych, a wy-

móg oczyszczania ścieków nie dotyczy 
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mniejszych aglomeracji. Mając to na uwadze, 

Parlament Europejski uchwalił w 2024 roku 

nową dyrektywę dotyczącą oczyszczania 

ścieków komunalnych, uchylającą dyrektywę 

z 1991 roku (Dyrektywa UE 2024/3019). 

Wprowadza ona obowiązek oczyszczania 

ścieków we wszystkich aglomeracjach powy-

żej 1 000 mieszkańców. Dyrektywa zaostrza 

również wymagania stawiane oczyszczal-

niom ścieków obsługujących aglomeracje 

o populacji powyżej 150 000 mieszkańców. 

W największych aglomeracjach wprowa-

dzone zostają nowe wartości graniczne stę-

żeń, nie tylko dla azotanów i fosforanów, ale 

również dla priorytetowych zanieczyszczeń 

śladowych, takich jak związki perfluoroalki-

lowe. Co istotne, w przypadku przekroczenia 

limitów stężeń tych związków, koszty usunię-

cia ich ze ścieków ma ponosić podmiot od-

powiedzialny za ich wprowadzanie do śro-

dowiska. Państwa członkowskie są zobligo-

wane zastosować się do nowych regulacji do 

2035 roku (Dyrektywa UE 2024/3019). 

Perspektywa na przyszłość 

W 2020 roku ponad 96% ścieków generowa-

nych na terenie Unii Europejskiej było pod-

dawanych oczyszczaniu, zaś 88% podlegało 

oczyszczaniu trójetapowemu (EEA, 2023). 

Mimo to, mniej niż 30% europejskich wód 

powierzchniowych charakteryzuje się do-

brym stanem chemicznym, rozumianym jako 

brak przekroczeń obowiązujących norm dla 

stężeń priorytetowych zanieczyszczeń. Od-

powiedzialne są za to głównie zanieczysz-

czenia śladowe, ponieważ wiele z nich nie 

jest efektywnie usuwanych ze ścieków nawet 

podczas trójetapowego oczyszczania 

(OECD, 2019). Z tego powodu prowadzone 

są prace nad rozwojem kolejnej generacji 

metod oczyszczania ścieków, zwanych me-

todami czwartego rzędu (Jurík i in., 2024). 

Liczba związków chemicznych stanowiących 

zanieczyszczenia śladowe w ściekach jest 

jednak ogromna, a związki te charakteryzują 

się zróżnicowanymi właściwościami. Opty-

malizacja metod oczyszczania ścieków w taki 

sposób, aby skutecznie eliminować wszystkie 

te substancje, jest obecnie praktycznie nie-

możliwa. 

Kluczowym aspektem determinującym 

wielkość emisji zanieczyszczeń do środowi-

ska nie jest zatem stuprocentowe oczyszcza-

nie ścieków, a raczej ograniczenie produkcji 

i stosowania substancji niebezpiecznych, 

które do nich trafiają. Kontrola emisji u źró-

dła została już zaimplementowana w przy-

padku niektórych substancji, takich jak nony-

lofenole, niegdyś powszechnie stosowane 

w detergentach. Ze względu negatywny 

wpływ tych związków na układ hormonalny 

organizmów morskich, obecnie w Europie 

środki zawierające nonylofenole nie są obec-

nie dopuszczone do użytku (Soares i in., 

2008). Niestety, wielu użytkowanych przez 

człowieka substancji niebezpiecznych nie da 

się zastąpić alternatywami bardziej przyja-

znymi dla środowiska. Do substancji takich 

należą farmaceutyki, których rosnące zużycie 

stanowi jeden z najistotniejszych problemów 

społeczeństw zachodnich. Niemożliwym jest, 

aby z uwagi na troskę o środowisko wycofać 

z obrotu leki ratujące ludzkie zdrowie i życie. 

Należy jednak mieć na uwadze, że według 

raportu Organizacji Współpracy Gospodar-

czej i Rozwoju z 2019 roku farmaceutyki 

i produkty kosmetyczne są odpowiedzialne 

za ponad 90% zanieczyszczeń śladowych 

obecnych w ściekach, nawet po ich trójeta-

powym oczyszczaniu (OECD, 2019). Problem 

redukcji emisji farmaceutyków i ich pozosta-

łości do środowiska jest jednym z głównych 

wyzwań stojących przed współczesnymi 

oczyszczalniami ścieków. 

Na przestrzeni ostatnich dwustu lat w na-

uce i technice poczyniono ogromne postępy 

w zakresie gospodarki ściekowej. Począt-

kowo działania te miały na celu wyłącznie 

troskę o ludzkie zdrowie. Począwszy od XX 

wieku, istotną rolę zaczęła odgrywać także 
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ochrona środowiska naturalnego przed 

szkodliwym wpływem produkowanych przez 

nas, ludzi, nieczystości. Współcześnie sys-

temy oczyszczania ścieków w Europie i Sta-

nach Zjednoczonych rozwijają się dwojako. 

Po pierwsze, coraz więcej domów na wsi 

i w małych miejscowościach jest podłącza-

nych do sieci kanalizacyjnej, w celu zapew-

nienia przynajmniej dwuetapowego oczysz-

czania. Po drugie, duże oczyszczalnie miej-

skie (Ryc. 6) są modernizowane o metody 

trzeciego i czwartego rzędu, które umożli-

wiają usunięcie ze ścieków zanieczyszczeń 

śladowych. 

 

Ryc. 6. Blue Plains Advanced Wastewater Treatment Plant 
 – największa oczyszczalnia ścieków na świecie [5] 

 

Mimo opisanych postępów, w skali glo-

balnej do dziś występują znaczne nierówno-

ści w rozwoju systemów oczyszczania ście-

ków. Problem ten jest szczególnie istotny 

w krajach rozwijających się, które charaktery-

zują się szybkim wzrostem populacji i postę-

pującą urbanizacją. W Indiach, najludniej-

szym państwie świata, 62,5% ścieków z ob-

szarów zurbanizowanych trafia do środowi-

ska bez żadnego oczyszczania (Wani i in., 

2025). Obecnie w indyjskich miastach coraz 

poważniejsze stają się problemy z zaopa-

trzeniem w wodę zdatną do picia, co w dużej 

części jest konsekwencją postępującego za-

nieczyszczenia rzek i jezior ściekami (Jain, 

2019). 

Problemy natury technicznej, logistycznej 

i finansowej, z jakimi mierzą się oczyszczalnie 

XXI wieku, nie znajdują prostych rozwiązań. 

Należy mieć na uwadze, że obecnie ludzkość 

wywiera presję na środowisko naturalne na 

wiele sposobów, a odprowadzanie ścieków 
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jest tylko jednym z nich. Każde działanie ma-

jące na celu obniżenie antropopresji ma jed-

nak zdecydowanie pozytywny wpływ na śro-

dowisko naturalne, a znaczenie sumarycz-

nego wpływu tych niewielkich, pozornie nie-

istotnych działań jest nie do przecenienia. 
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Streszczenie 

Rynek motoryzacyjny według najprostszej 

definicji zajmuje się dystrybucją pojazdów 

silnikowych natomiast przemysł motoryza-

cyjny odpowiada za ich produkcję. Pełni on 

również funkcję nośnika pamięci i historii, 

ponieważ łączy doświadczenia różnych po-

koleń. Takie ikony kultury jak niemiecki 

Volkswagen czy japońska Toyota to marki 

znane na całym świecie, które łączą zarówno 

codziennych użytkowników, jak i zawodowe 

grupy społeczne. Przyczyniają się do popu-

laryzacji krajów, z których się wywodzą. 

Strukturalne zmiany w gospodarce są nieu-

niknione, dlatego wstrząsem dla branży mo-

toryzacyjnej stał się Green New Deal, czyli 

zielony ład, i jego konsekwencje regulacyjne. 

Te zmiany przyniosły kolejne wyzwanie dla 

historycznych marek, gdyż nowe auta chiń-

skie zaczęły podbijać globalny rynek. Jakie 

więc różnice kryją się między japońskim pio-

nierem azjatyckiej motoryzacji, a chińskim 

epigonem? 

Wstęp 

Branża automotive jest jednym z najważniej-

szych sektorów gospodarki na całym świecie. 

Obejmuje ona zarówno produkcję jak i ser-

wisowanie czy marketing pojazdów silniko-

wych. Produkty tej branży wykorzystywane 

są przez ponad miliard użytkowników, 

umożliwiając sprawne przemieszczanie się 

oraz zapewniając płynną mobilność między 

usługodawcą a klientem. 

Choć korzenie tej branży kojarzone są 

przede wszystkim z regionem DACH, czyli 

między innymi z Niemcami, to koncerny 

azjatyckie mają głęboki wkład w branżę, od-

działując na sferę biznesową i kulturę. Naj-

bardziej docenianymi wyrobami przemysłu 

motoryzacyjnego w tej kategorii z krajów Da-

lekiego Wschodu są produkty japońskie. Od 

samych początków przemysł motoryzacyjny 

doświadczył wielu wzlotów oraz upadków. 

Kolejna rewolucja prężnie śledzona przez 

użytkowników pojazdów silnikowych jak 

i specjalistów sfery ekonomicznej, dzieje się 

na naszych oczach. Opisywane zmiany to nic 

innego jak nieoczekiwany napływ chińskich 

samochodów, który wstrząsnął, do tej pory 

ustabilizowanym rynkiem motoryzacyjnym 

mailto:%20mikolaj-nowak@outlook.com%20
mailto:d.wojtkiewicz.438@studms.ug.edu.pl
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na całym świecie. Chciałabym, poprzez me-

tody porównawcze wskazać jak głębokie tra-

dycje w podejściu japońskim są łatwo wypie-

rane poprzez zapożyczenia ze strony Chin. 

Wprowadzenie aut japońskich 

na rynek i rola mentalności 

Motoru napędowego japońskiej motoryzacji 

należy doszukiwać się w okresie powojen-

nym. Jednym ze znanych przykładów japoń-

skiej firmy, będącej wizytówką w branży mo-

toryzacyjnej, jest Toyota, która w 1935 roku 

zaprezentowała pierwszy prototyp własnego 

pojazdu. Nowa konstytucja, która została 

podpisana w 1946 roku doprowadziła do za-

leżności Japonii od Stanów Zjednoczonych, 

nieoczekiwanie stała się drogą do sukcesu. 

Dzięki amerykańskiemu wsparciu zaczęto 

rozwijać najróżniejsze sektory, mające posłu-

żyć jako obszar do współpracy. Japonia nie 

stała się więc krajem surowcowym w myśl 

dawnych działań kolonialnych. Po zakorze-

nieniu się branży automotive na rynku rodzi-

mym, dynamicznie zaczęto wchodzić na 

rynki zagraniczne. Eksport aut na rynek za-

graniczny rozpoczął się już w drugiej poło-

wie lat 50. XX wieku. Następnie zapoczątko-

wano outsourcing, czyli częściowe przenie-

sienie produkcji do innych państw azjatyc-

kich w latach 70. XX wieku. „Firmy pocho-

dzące z Japonii inwestowały w formie zagra-

nicznych inwestycji bezpośrednich w takich 

krajach jak: Hongkong, Singapur, Korea Po-

łudniowa i Tajwan” zauważa w „Procesy 

umiędzynarodowienia przemysłu samocho-

dowego Rola rynków wschodzących” Piotr 

Łasak (2013). 

To podejście pozwoliło na ekspansję 

przemysłu samochodowego na inne pań-

stwa regionu Azji Wschodniej. Stawiano 

wtedy na wysoką jakość i niską cenę w celu 

zwiększenia konkurencyjności japońskiego 

przemysłu motoryzacyjnego na rynkach za-

granicznych. Dzięki tej strategii Japonia 

zwiększyła eksport swoich produktów, stając 

się jednym z liderów branży automotive. Do-

datkowo umocnienie swojej pozycji, para-

doksalnie zawdzięcza obostrzeniom handlo-

wym nałożonym przez kraje zachodnie. Ja-

ponia została zmuszona do przeniesienia 

procesów produkcyjnych na rynki docelowe, 

co z czasem zapewniło jej trzecie miejsce 

wśród liderów motoryzacyjnych (Łasak, 

2013). Przez kolejne lata Kraj Kwitnącej Wiśni 

piął się w strukturach gospodarczych, przy-

ciągając swoim systemem produkcyjnym 

konkurencyjne firmy, zachęcone do współ-

pracy wizją niskich kosztów i jednoczesnego 

zachowania wysokiej jakości. Jak zauważa 

Piotr Kuraś (2022) „ekspansja eksportowa 

przedsiębiorstw japońskich była możliwa, 

gdyż działały one w warunkach umożliwiają-

cych nabycie specyficznych umiejętności 

i know-how”. Japonia wyprzedziła Stany 

Zjednoczone pod względem liczby wypro-

dukowanych pojazdów w latach 80. XX 

wieku, tym samym dogłębnie umacniając 

swoją pozycję. W kolejnych latach dokony-

wano dalszych ekspansji, tworząc w ten spo-

sób marki odznaczające się nowoczesnością 

oraz innowacyjnością. Marki te nawet dzisiaj 

odznaczają się nie tylko sprawnością tech-

niczną, ale również swego rodzaju ekspor-

tem kulturowym. Japońskie soft power, czyli 

zdolność państwa do rozszerzania swoich 

wpływów np. dzięki walorom kulturowym, 

obecny jest w motoryzacji poprzez jakość 

oraz odwzorowanie japońskiej mentalności 

w swoich firmach. Omotenashi, czyli coś wię-

cej niż obsługa, jest to filozofia, która zakłada 

dogłębną staranność o potrzeby klienta. Jest 

ona doceniana przez wielu użytkowników 

firm Kraju Wschodzącego Słońca dzięki nie-

zwykłej, jak na standardy zachodnie, dbałości 

o szczegóły. 

Toyota Motor Corporation opisywana jest 

jako prekursor dostosowywania się do po-

trzeb klientów. Korporacja ta kieruje się kon-

kretną wizją przedstawianą w trzech czę-

ściach zestawionych w tabeli 1. Trzecia część 
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tabeli nawiązuje do filozofii kaizen, które po-

lega na ciągłym doskonaleniu, wcześniej już 

stosowanych rozwiązań. Zakłada ona między 

innymi metodę zarządzania JIT – just in time 

(Ryc. 1), której celem jest synchronizacja pro-

dukcji, stosowanych rozwiązań. 

Ważnym aspektem dla branży automo-

tive jest podejście do edukacji pracowników. 

W japońskich korporacjach kwestie eduka-

cyjna jak np. doszkalanie pracowników nie 

jest niczym specyficznym. Jest to stała prak-

tyka głęboko zakorzeniona nie tylko 

w branży automotive, ale również w innych 

gałęziach gospodarczych. Wiele firm moto-

ryzacyjnych również europejskich dofinanso-

wuje szkolenie potencjalnych pracowników. 

Japonia odznacza się jednak oparciem na 

wcześniej opisanej filozofii kaizen oraz na 

genchi-genbutsu, czyli rozwiązywaniu pro-

blemów poprzez analizę jego źródła (Gąsior, 

2018). Jak zauważa Joanna Furmańczyk (2011) 

w japońskich firmach stawia się na pracę ze-

społową. Menadżerowie często wchodzą 

w rolę mentorów, nauczycieli nie wywyższa-

jąc się jednocześnie nad innych pracowni-

ków. Często w kwestiach edukacyjnych sto-

sowana jest również metoda rotacji pozio-

mów. Pracownicy zmieniają swoje stanowi-

ska na produkcji w celu lepszego zrozumie-

nia procesu produkcyjnego. Stosuje się rów-

nież formę olimpiad praktycznych, które 

sprawdzają wiedzę pracowników, pozwalając 

im na dalszy rozwój (Furmańczyk, 2011). 

Wszystkie te działania bez wątpienia opierają 

się na wspomnianych filozofiach. 

 

Tabela 1. Strategia Toyota Motor Corporation na podstawie (Gąsior, 2018) 

1 część Założenie celu długoterminowego, polepszenie jakości w celu bezpiecznego 

przemieszczania się ludzi 

2 część Chęć przekraczania oczekiwań klientów poprzez innowacje i ciągłą pracą nad ja-

kością produktu 

3 część Zaangażowanie pracowników w celu poszukiwania lepszych rozwiązań 

 

 
Ryc. 1. Grafika objaśniająca system produkcyjny Toyota w myśl JIT (Parashar, 2016) 
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Zagraniczne rozwiązania oraz zielone 

transformacje jako chińska 

specjalizacja segmentowa 

Po zapoznaniu się z historią motoryzacji ja-

pońskiej, można sobie zadać pytanie, czy 

inne kraje Azji Wschodniej również są w sta-

nie odnieść podobny sukces? Ich start na 

rynku z pewnością był ułatwiony dzięki Ja-

pończykom, którzy od samego początku byli 

nastawieni na współpracę z innymi pań-

stwami. Korea Południowa również wypu-

ściła w świat marki, które znalazły pokaźną 

grupę odbiorców, Kia czy Hyundai są równie 

znane jak japońska Toyota lub jej luksusowa 

podmarka Lexus czy Mazda. 

Co jednak z Chinami? Chińska motoryza-

cja do lat 80. nie cieszyła się większym zain-

teresowaniem. Reformy gospodarcze w 1978 

roku pobudziły chiński przemysł do rozwoju. 

Zmiany gospodarcze znacząco różniły się od 

tych zachodzących w Japonii. „KPCh posta-

nowiła […] postąpić odwrotnie: nigdy nie zre-

zygnować z absolutnej władzy politycznej, 

ale równocześnie przeprowadzić głębokie 

reformy gospodarcze. W ten sposób w Chi-

nach wytworzyła się niepisana umowa spo-

łeczna, która stanowi podstawę dzisiejszej 

ChRL” (Bogusz i Jakóbowski, 2019). Zależność 

od państwa w wypadku chińskich przedsię-

biorców zdaje się być nieunikniona, ale płyną 

też z tego tytułu korzyści jak subwencje pań-

stwowe. Ten system pozwolił Chinom na sta-

nie się jedną z największych gospodarek 

światowych naszych czasów. 

Warto zwrócić uwagę, że innym aspek-

tem, dzięki któremu dokonano takiego wzro-

stu, były patenty zagraniczne. To one stały 

się podwalinami dla usprawnienia technolo-

gii. Stwierdzenie to potwierdzają specjaliści 

zwracając uwagę na użycie tej strategii 

w wielu przypadkach. Przykładami takiej 

strategii były przejęcie aktywów brytyjskiego 

Rovera przez Nanjing Automotive Corpora-

tion, próba zakupu marki Hummer przez Si-

chuan Tengzhong Heavy Industrial Machi-

nery Company, zakup technologii i licencji 

Saaba przez BAIC oraz przejęcie Volvo przez 

Geely (Łasak, 2010). 

Wymieniane są również inne strategie 

stosowane przez Chiny, takie jak zachęcenie 

rynku zagranicznego do własnych produk-

tów poprzez eksport pod nazwą zagraniczną 

czy zakładanie firmy i jej rozwój za granicą. 

Jednym z przykładów tej strategii jest firma 

Geely (Łasak, 2010). Wszystkie te działania re-

alizują model ganko keitai, czyli paradygmat 

formacji latających gęsi (Ryc. 2). Jest to mo-

del ekonomiczny z lat 30. stworzony przez 

japońskiego ekonomistę Kaname Akamatsu. 

Model ten obejmuje trzy etapy rozwoju go-

spodarki. Pierwszym z nich jest import zagra-

nicznych towarów, co pozwala na stopniowe 

dogonienie krajów lepiej rozwiniętych. Drugi 

to rozpoczęcie własnej produkcji importo-

wanych produktów, natomiast trzeci to eks-

port wyprodukowanych produktów przez 

kraj, który wcześniej sam importował np. 

nowe technologie (Kasahara, 2004). Dokład-

nie ten mechanizm został zastosowany 

w chińskiej gospodarce i w obecnych cza-

sach obserwujemy jego efekt, czyli trzeci 

etap, który charakteryzuje się wypływem 

wielu marek motoryzacyjnych Chin na rynek 

zachodni. 
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Ryc. 2. Graficzne przedstawienie paradygmatu latających gęsi 

(Kasahara, 2004 na podstawie Akamatsu, 1961) 

 

Zielone transformacje na całym świecie 

ułatwiły rozwój nowym markom. Chińscy 

przedsiębiorcy, wiedząc, że nie dadzą rady 

konkurować ze znanymi na rynku zagranicz-

nym autami spalinowymi, wykorzystali rozwi-

jającą się koncepcję aut elektrycznych. Ja-

pończycy ostrożnie wchodzili w tę sferę, sta-

wiając raczej na zastosowania hybrydowe. 

Dzięki temu Państwo Środka, miało wolną 

przestrzeń na wprowadzenie swoich ulep-

szeń i znalezienie klientów wśród zwolenni-

ków zmian proekologicznych. Znalezienie ni-

szy dla swojej działalności pozwoliło na dy-

namiczny rozwój Chin w sektorze automo-

tive. Stawiając na nowe technologie, nie 

można było ograniczyć się jedynie do ich po-

zyskania, konieczne było również ich dalsze 

rozwijanie. Tym samym należało postawić na 

edukację pracowników. W przeciwieństwie 

do spółek japońskich Chiny nie postawiły na 

edukację wewnętrzną. Dzięki spółkom joint 

venture, mieli możliwość szkoleń u partne-

rów zagranicznych, co było konieczne w celu 

zrozumienia i zaadaptowania nowych tech-

nologii. Branża ta również pod względem 

edukacyjnym nie obyła się bez wsparcia rzą-

dowego. We wczesnych latach dwutysięcz-

nych wprowadzono „program profesjonal-

nych szkoleń dla absolwentów uniwersyte-

tów oraz pracowników–imigrantów, mający 

na celu przystosowanie do pracy w przemy-

śle motoryzacyjnym” (Łasak, 2010). Wbrew 

japońskim filozofiom spółki chińskie nie sku-

piają swojej uwagi na procesach wewnętrz-

nych, lecz opierają się na korzyściach płyną-

cych z zewnątrz. Różnice między japońską 

a chińską branżą automotive skrótowo opi-

suję w tabeli 2. 
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Tabela 2. Porównanie kluczowych aspektów rozwoju przemysłu motoryzacyjnego w Japonii i Chinach 

 

 

Podsumowanie 

Japonia umocniła swoją pozycję na rynku 

motoryzacyjnym poprzez ciężką pracę i edu-

kację, ale również dzięki wzajemnemu wspie-

raniu się z firmami zagranicznymi. Nowocze-

sne podejście oraz chęć współpracy z innymi 

firmami zapewniło im niepodważalną re-

nomę, którą cieszą się po dziś dzień. Ich po-

dejście do klienta i dbałość o szczegóły po-

zwala na utrzymanie pozytywnych opinii. Ja-

pońska filozofia stoi w kontraście do chińskiej 

idei taniego i szybkiego rozwoju. 

Chińskie firmy między innymi dzięki 

wsparciu rządowemu, obecnie nie zdają się 

odstawać jakością. Dzięki zaadaptowaniu 

oraz rozwinięciu nowych technologii. W sfe-

rze zielonych technologii prześcigają one 

znane wszystkim marki japońskie czy euro-

pejskie. 

Należy zadać jednak pytanie jakie aspekty 

przemawiają za wyborami klientów? Zasto-

sowanie teorii latających gęsi w branży auto-

motive nie jest niczym nowym. Paradygmat 

ten był również wykorzystywany przez sa-

mych Japończyków za czasów II wojny świa-

towej. Marki z bogatą historią i promujące 

konkretne wartości są obecnie wypierane 

przez nowe firmy z Chin przez wsparcie chiń-

skiego rządu. Proces ten obserwują ekono-

miści, przedsiębiorcy i inne osoby powiązane 

z branżą automotive. Choć wiemy, że wiele 

osób wciąż trzyma się znanych marek, to na-

pływ chińskich produktów jest wyjątkowo 

silny. Wcześniej opisywane soft power w wy-

daniu japońskim ma silną konkurencję 

w chińskim wydaniu. Zjawisko to wymaga 

dalszej analizy, ze względu na ciągły rozwój 

sytuacji. Obecnie jesteśmy w stanie ocenić 

chiński model gospodarczy i wysnuć wnioski, 

że chociaż Chiny nie są pionierem branży au-

tomotive to udało im się z sukcesem wejść 

na rynek globalny dzięki japońskiemu para-

dygmatowi latających gęsi. 
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Streszczenie 

Obecnie dochodzenie obowiązku naprawie-

nia szkody lub zadośćuczynienia za doznaną 

krzywdę możliwe jest zarówno na gruncie 

prawa cywilnego w drodze odrębnego po-

wództwa cywilnego jak i na gruncie prawa 

karnego w postaci wniosku złożonego na 

podstawie art. 46 k.k. Takie rozwiązanie 

umożliwia lepsze zabezpieczenie interesów 

pokrzywdzonego umożliwiając mu wybór 

pomiędzy dwoma ścieżkami. Nowsza ścieżka 

karna stanowi alternatywę dla klasycznego 

powództwa cywilnego umożliwiającą połą-

czenie represji karnej z kompensacją, która 

występuje na gruncie cywilnoprawnym. 

Wniosek z art. 46 k.k. rozpatruje ten sam sąd 

karny, który rozstrzygał wcześniej o karno-

prawnych skutkach popełnionego przestęp-

stwa, z którego wynikła szkoda, której doty-

czy rozpatrywany wniosek. Jednakże sąd 

karny, orzekając o obowiązku naprawienia 

szkody lub zadośćuczynieniu za doznaną 

krzywdę, stosuje przepisy prawa cywilnego. 

Istotne jest to, że obowiązek naprawienia 

szkody wynikający z art. 46 k.k. może być na-

łożony wyłącznie w przypadku skazania za 

przestępstwo, z którego wynikła szkoda. Śro-

dek z art. 46 k.k. obecnie, od nowelizacji 

z 2015 r., jest środkiem kompensacyjnym, 

wcześniej zaś umiejscowiony był w katalogu 

środków karnych. Zmiana ta ułatwiła po-

krzywdzonemu uzyskanie pełnego zaspoko-

jenia roszczeń cywilnoprawnych powstałych 

w wyniku popełnionego przestępstwa oraz 

umożliwiła rezygnację z powództwa adhe-

zyjnego. Celem artykułu jest wskazanie, która 

z dwóch alternatywnych ścieżek dochodze-
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nia obowiązku naprawienia szkody lub za-

dośćuczynienia za doznaną krzywdę wydaje 

się korzystniejsza z perspektywy pokrzyw-

dzonego. Odpowiedź ta zostanie udzielona 

w oparciu o zestawienie ze sobą oraz rozwa-

żenie różnic i podobieństw pomiędzy drogą 

cywilną a karną. Dodatkowo zaakcentowana 

zostanie możliwość niewykluczania, a wza-

jemnego uzupełniania się obu ścieżek. 

Uwaga zostanie poświęcona również doko-

naniu oceny postępu w zakresie zabezpie-

czenia interesów pokrzywdzonego w kon-

tekście dyrektywy o normach minimalnych 

dla ofiar przestępstw z 2012 r. 

Wstęp 

System prawny ma za zadanie chronić praw 

jednostki w jak najpełniejszy i najbardziej 

skuteczny sposób w szczególności, jeżeli 

chodzi o ochronę osób pokrzywdzonych 

przestępstwem. W odpowiedzi na lepsze za-

bezpieczenie interesów pokrzywdzonego 

umożliwiono dualną ścieżkę dochodzenia 

obowiązku naprawienia szkody. Dzięki temu 

możliwe jest dochodzenie roszczeń cywil-

nych w postaci obowiązku naprawienia 

szkody lub zadośćuczynienia za doznaną 

krzywdę w ramach postępowania karnego 

dotyczącego przestępstwa na skutek, któ-

rego szkoda została wyrządzona. Takie roz-

wiązanie umożliwia połączenie represyjnej 

funkcji prawa karnego z funkcją kompensa-

cyjną występującą na gruncie prawa cywil-

nego oraz stanowi alternatywę względem 

odrębnego powództwa cywilnego. Obecnie 

istnieją dwie odrębne drogi jakimi można 

dochodzić obowiązku naprawienia szkody 

lub zadośćuczynienia za doznaną krzywdę. 

Pierwszą z nich jest standardowe wniesienie 

pozwu na drodze cywilnej wszczynające po-

stępowanie w sprawie, rozpoznawane przez 

sąd cywilny z zastosowanie przepisów prawa 

cywilnego. Druga ścieżka to możliwość zło-

żenia wniosku na podstawie art. 46 k.k. 

w sprawie orzeczenia o obowiązku napra-

wienia szkody lub zadośćuczynienia za do-

znaną krzywdę. Uprawnienie takie przysłu-

guje pokrzywdzonemu a także innej osobie 

uprawnionej, jak również sąd może orzec 

w tej kwestii z urzędu. W sprawie orzeka sąd 

karny, który wcześniej rozstrzygał o skutkach 

karnoprawnych popełnionego przestępstwa. 

Orzekając o obowiązku naprawienia szkody 

lub zadośćuczynienia za doznaną krzywdę 

stosuje jednak przepisy prawa cywilnego, 

pomimo że jest sądem karnym. Powstaje 

więc pytanie którą z dwóch alternatywnych 

dróg wybrać? Warto zaznaczyć, że obie 

możliwości nie wykluczają się wzajemnie, a 

wręcz niejako mogą się uzupełniać. Wów-

czas, gdy odszkodowanie zasądzone przez 

sąd karny nie pokrywa w całości wyrządzonej 

szkody możliwe jest następcze dochodzenie 

niezaspokojonej części roszczenia na drodze 

procesu cywilnego. Celem pracy jest rozwa-

żenie w oparciu o różnice i podobieństwa, 

która z dwóch alternatywnych ścieżek do-

chodzenia obowiązku naprawienia szkody 

będzie korzystniejszym wyborem dla po-

krzywdzonego. Wskazana będzie także moż-

liwość wzajemnego uzupełniania się obu 

ścieżek oraz dokonana zostanie ocena po-

stępu w zakresie zabezpieczenia interesów 

pokrzywdzonego w kontekście dyrektywy 

o normach minimalnych dla ofiar prze-

stępstw z 2012 r. 

Różnice w rozumieniu pojęcia szkody 
między prawem karnym a cywilnym 

Tytułem wstępu do rozważań warto nakreślić 

rozumienie pojęcia szkody na gruncie prawa 

cywilnego oraz na gruncie prawa karnego. 

Na początek należy rozróżnić krzywdę, która 

jest szkodą niemajątkową oraz szkodę stano-

wiącą szkodą majątkową. Na gruncie prawa 

cywilnego przyjęto, że pojęcie szkody obej-

muje w swym zakresie stratę (damnum emer-

gens), która polega na zmniejszeniu aktywów 

lub na zwiększeniu pasywów majątku a także 
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utracony zysk (lucrum cessans) tzn. udarem-

nienie zwiększenia się majątku (Kaliński, 

2014, s. 268–271). Art. 46 k.k. umożliwia do-

chodzenie odszkodowania łącznie z za-

dośćuczynieniem, jeżeli nie tylko szkoda, ale 

również krzywda była skutkiem przestęp-

stwa. Kodeks karny posługuje się pojęciem 

szkody w wielu miejscach i w różnych kon-

tekstach. Należałoby więc w związku z tym 

ustalić czy na gruncie prawa karnego jest to 

pojęcie autonomiczne czy też rozumienie 

szkody cywilnej powinno zostać tutaj zasto-

sowane. W prawie karnym występuje dualne 

rozumienie pojęcia szkody, z jednej strony 

wyznacza treść oraz zakres kompensacji, 

z drugiej zaś warunkuje odpowiedzialnością 

karną w sytuacji, gdy stanowi znamię typu 

czynu zabronionego (Michalski, 2020, s. 53–

83). Z powodu niejednorodnego znaczenia 

pojęcia szkody na gruncie prawa karnego 

w terminologii ustawy widoczna jest niespój-

ność oraz niekonsekwencja. W Kodeksie kar-

nym występują sformułowania: „szkoda”, 

„szkoda majątkowa” oraz „szkoda osobista” 

przy czym ich znaczenie raz jest tożsame 

a innym razem różne. Tytułem przykładu 

brak konsekwencji terminologicznej można 

zauważyć w art. 46 k.k. gdzie ustawodawca 

użył pojęć „szkoda” oraz „krzywda” zamiast 

„szkoda majątkowa” oraz „szkoda osobista” 

jak w innych przepisach tej ustawy (Postolko, 

2022, s. 20–25). Taki brak konsekwencji może 

prowadzić do wątpliwości interpretacyjnych 

i utrudniać właściwe stosowanie prawa. 

Samo dualne znaczenie szkody nie byłoby 

utrudnieniem, gdyby jego rozróżnienie nie 

budziło żadnych trudności na gruncie wy-

kładni prawa. Co więcej granica występująca 

pomiędzy szkodą majątkową a niemająt-

kową nie zawsze jest dostatecznie ostra 

z tego względu dokładne rozstrzygnięcie 

kwestii odszkodowawczych wymaga czasem 

rozważenia całokształtu okoliczności danej, 

konkretnej sprawy (Sienkiewicz, 1998, s. 66). 

Rozumienie pojęcia szkody na gruncie prawa 

cywilnego jest węższe, odnosi się wyłącznie 

do szkody jako przesłanki odpowiedzialności 

odszkodowawczej. Nie można więc postawić 

znaku równości między tymi pojęciami, jed-

nakże są one ze sobą powiązane. Można za-

tem przyjąć, że cywilistyczne pojęcie szkody 

jest punktem wyjścia do ustaleń w zakresie 

szkody karnej, z uwagą jednak na cele oraz 

funkcje prawa karnego (Michalski, 2020, 

s. 53–83). Jeżeli chodzi zaś o szkodę podle-

gającą kompensacji na podstawie art. 46 k.k. 

to z uwagi na to, że „obowiązek naprawnie-

nia szkody jest środkiem kompensacyjnym, 

a nie środkiem karnym szkoda podlegająca 

naprawieniu na podstawie powołanego 

przepisu powinna być rozumiana tak samo 

jak na gruncie prawa cywilnego” (Michalski, 

2020, s. 53–83). W tym przypadku cele prawa 

cywilnego oraz cel z art. 46 k.k. pokrywają się 

ze sobą (Michalski, 2020, s. 53–83). Na grun-

cie prawa karnego pojęcie oraz zakres 

szkody wzbudzały kontrowersje na prze-

strzeni lat. Jednoznaczne zdefiniowanie tego 

terminu było kluczowe z punktu widzenia 

ustalenia wysokości odszkodowania należnej 

pokrzywdzonemu w wyniku popełnionego 

przestępstwa (Bróżek, 2020, s. 99–110). Aktu-

alny stan prawny w treści art. 46 k.k. wskazuje 

w sposób jednoznaczny, że w przypadku 

skazania sprawcy przestępstwa, sąd ma 

możliwość orzeczenia obowiązku naprawie-

nia szkody wyrządzonej przestępstwem lub 

zadośćuczynienia za doznaną krzywdę (Bró-

żek, 2020, s. 99–110). W tym miejscu istotną 

kwestią, na którą zwrócił uwagę Sąd Najwyż-

szy, jest to, że „wynikający z art. 46 § 1 k.k. 

obowiązek naprawienia szkody może być 

nałożony tylko w razie skazania” (Sąd Naj-

wyższy, 2024, V KK 386/23). Oznacza to, że 

brak wyroku skazującego uniemożliwia nało-

żenie obowiązku naprawienia szkody lub za-

dośćuczynienia za doznaną krzywdę w pro-

wadzonym postępowaniu przed sądem kar-

nym. Oprócz orzekania o winie i karze wy-

miar sprawiedliwości w sprawach karnych re-

alizuje się również w innych konsekwencjach 

popełnionego przestępstwa, wśród których 
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znajduje się obecnie zadośćuczynienie po-

krzywdzonemu oraz obowiązek naprawienia 

wyrządzonej mu szkody (Marek (red.), 2010). 

Orzeczenie środka kompensacyjnego z art. 

46 § 1 k.k. jest możliwe w sytuacji skazania za 

jakiekolwiek przestępstwo, z którego po-

wstała szkoda lub które spowodowało wy-

rządzenie krzywdy pokrzywdzonemu. Nie 

ma aktualnie ograniczeń dotyczących ro-

dzaju popełnionego przestępstwa przy orze-

kaniu omawianego środka (Kozłowska-Ka-

lisz, 2026, art. 46). Pojęcie szkody i krzywdy 

w kontekście art. 46 k.k. definiowane jest 

zgodnie z rozumieniem cywilistycznym tych 

pojęć tj. szkoda jako uszczerbek majątkowy 

(materialny) oraz krzywda jako uszczerbek 

niemajątkowy (niematerialny). Terminu „za-

dośćuczynienie” należy używać w znaczeniu 

„wyrównania” krzywdy, z kolei „odszkodowa-

nie” obejmuje „naprawienie” szkody tj. 

uszczerbku majątkowego (Kozłowska-Kalisz, 

2026, art. 46). 

Charakter obowiązku naprawienia 
szkody oraz zasada pełnej kompen-
saty 

Ponad 20 lat temu Andrzej Marek wskazywał, 

że prawo karne powinno pełnić również 

funkcję kompensacyjną (restytucyjną), a w 

szczególności umożliwić sprawcy przestęp-

stwa naprawienie wyrządzonej pokrzywdzo-

nemu szkody poprzez odpowiedni system 

środków karnych (Marek, 2001, s. 17). Na po-

trzebę uwzględnienia funkcji kompensacyj-

nej zwrócił uwagę również Sąd Apelacyjny w 

Warszawie, wskazując w wydanym wyroku, 

że „naprawienie szkody wyrządzonej po-

krzywdzonemu przestępstwem jest jednym z 

podstawowych zadań prawa karnego” (Sąd 

Apelacyjny w Warszawie, 2017, II AKa 170/17). 

Współcześnie polskie prawo karne nie jest 

ukierunkowane wyłącznie na wyrządzenie 

dolegliwości sprawcy, lecz również na 

uwzględnienie interesów ofiary (Kubiak, 

2019, s. 112–127). Charakter środka w postaci 

obowiązku naprawienia szkody ulegał zmia-

nom na przestrzeni lat i wprowadzanych 

zmian w prawie. Pierwotnie występował on 

jako środek karny do 2015 roku. Po noweli-

zacji Kodeksu karnego w 2015 roku zakwali-

fikowano go do środków kompensacyjnych 

przez co utracił on swój prawnokarny cha-

rakter. Funkcją obowiązku naprawienia 

szkody, pomimo że nadal usytuowany jest w 

Kodeksie karnym jest obecnie wyłącznie 

kompensacja, nie pełni on już funkcji penal-

nej (Szeleszczuk, 2026, art. 46). Zasadnicza 

funkcja obowiązku naprawienia szkody oraz 

zadośćuczynienia za doznaną krzywdę wy-

nika z samej nazwy „środek kompensacyjny”, 

a zatem umożliwiający ofierze przestępstwa 

powetowanie wyrządzonego jej uszczerbku 

(Gruszecka, 2021, art. 46). Sąd Najwyższy 

wskazał, że „obowiązek naprawienia szkody, 

przewidziany w unormowaniu art. 46 § 1 k.k. 

nie ma charakteru represji i zmierza jedynie 

do wyrównania straty, która wynikła z prze-

stępstwa” (Sąd Najwyższy, 2025, V KK 

309/25). Jeżeli chodzi o zakres naprawienia 

szkody to zastosowanie ma w tym przypadku 

zasada pełnej kompensaty występująca na 

gruncie prawa cywilnego. Szkoda podlega-

jąca naprawieniu na skutek orzeczenia 

środka kompensacyjnego z art. 46 § 1 k.k. 

obejmuje zarówno szkodę rzeczywistą (dam-

num emergens) jak i utracone korzyści (lu-

crum cessans) (Kozłowska-Kalisz, 2026, art. 

46). Wynika z tego, że również w prawie kar-

nym regułę stanowi dążenie do całościo-

wego naprawienia szkody, zaś naprawienie 

szkody w części odstępstwo od niej. Okolicz-

nością która uzasadniania orzeczenie napra-

wienia szkody w części jest przyczynie się po-

szkodowanego do powstania lub zwiększe-

nia szkody. Okoliczność ta powinna być oce-

niana przez pryzmat art. 362 k.c. i jej wystą-

pienie może skutkować odpowiednim 

zmniejszeniem zakresu szkody jaką zobo-

wiązany naprawić będzie jej sprawca. Skut-

kiem tego sąd karny będzie miał możliwość 
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orzec obowiązek naprawienia szkody w czę-

ści. Jednakże pomimo możliwości orzeczenia 

częściowego naprawienia szkody sąd w każ-

dym przypadku powinien dążyć do tego, aby 

ustalić zakres obowiązku naprawienia szkody 

w pełnym wymiarze (Szeleszczuk, 2026, art. 

46). Na powyższe kwestie zwrócił uwagę Sąd 

Najwyższy wskazując, że „środek kompensa-

cyjny, o którym mowa w art. 46 k.k., ma cha-

rakter cywilnoprawny. Wynika to między in-

nymi z odesłania do przepisów prawa cywil-

nego, jakie zawiera. Stanowi on w istocie 

uproszczony mechanizm dochodzenia rosz-

czenia deliktowego. Znajdują tu zastosowa-

nie wszelkie odnośne przepisy prawa cywil-

nego, tak w zakresie podstawy, jak i miarko-

wania zasądzonej kwoty” (Sąd Najwyższy, 

2024, I KK 143/24). Kompensacja jest poję-

ciem z zakresu prawa cywilnego i polega na 

umorzeniu zobowiązań wzajemnych stron 

danej czynności prawnej poprzez zaliczenie 

jednego z nich na poczet tego drugiego (Py-

ziak-Szafnicka, 2014, s. 1484). Później rozsze-

rzono znaczenie tego pojęcia o inne sposoby 

jego rozumienia dotyczące czynności (re-) 

kompensowania, rozumianej jako wyrówna-

nie szkód i krzywd, które zostały wywołane 

bezprawnym zachowaniem innego pod-

miotu (Zalewski, 2015, s. 113–122). Właśnie ta 

forma kompensacji jest domeną prawa kar-

nego, ponieważ celem reakcji karnej w tym 

przypadku jest skompensowanie bezprawia 

wyrządzonego przestępstwem (Hryniewicz-

Lach, 2016, s. 68–83). Zmiana art. 46 k.k. 

w 2015 roku miała na celu ułatwienie po-

krzywdzonemu uzyskania pełnego zaspoko-

jenia roszczeń cywilnoprawnych które wynik-

nęły z popełnionego przestępstwa a także 

umożliwienie rezygnacji z powództwa adhe-

zyjnego (Szeleszczuk, 2026, art. 46). Środek 

uregulowany w art. 46 k.k. stanowi obecnie 

jedyną możliwość dochodzenia naprawienia 

szkody powstałej na skutek przestępstwa 

w drodze procesu karnego (Oleksy, 2019, 

s. 30–54). Obowiązek naprawienia szkody 

jest zarówno środkiem kompensacyjnym jak 

i środkiem probacyjnym. Należy zaznaczyć, 

że orzekanie obowiązku naprawienia szkody 

na skutek stosowania środków probacyjnych 

stanowi odrębną instytucję prawną (Oleksy, 

2024). Obowiązek naprawienia szkody pełni 

funkcję środka probacyjnego „przy warunko-

wym umorzeniu postępowania karnego (art. 

67 § 3 k.k.) i przy warunkowym zawieszeniu 

wykonania kary (art. 72 § 2 k.k.)” (Szczecho-

wicz, 2019, s. 155–162). Istotne jest to, że ob-

owiązek naprawienia szkody orzeczony jako 

środek kompensacyjny wyklucza możliwość 

orzeczenia go w charakterze środka proba-

cyjnego, a także ma on pierwszeństwo nad 

środkiem z art. 72 § 1 k.k. w orzekaniu. Orzec 

obowiązek naprawienia szkody na podstawie 

art. 72 § 2 k.k. można tylko wtedy, kiedy brak 

jest wniosku z art. 46 § 1 k.k. Środek z art. 46 

§ 1 k.k. będący przedmiotem rozważań w ni-

niejszym artykule jest środkiem kompensa-

cyjnym. Natomiast obowiązek naprawienia 

szkody z art. 72 § 2 k.k. jest warunkiem pro-

bacyjnym warunkowego umorzenia postę-

powania albo warunkowego zawieszenia wy-

konania kary, który jest związany z podda-

niem sprawcy próbie (Szczechowicz, 2019, 

s. 155–162). Co więcej obowiązek naprawie-

nia szkody stosowany jako obowiązek pro-

bacyjny zachowuje swój penalny charakter, 

w przeciwieństwie do sytuacji, gdy jest stoso-

wany jako środek kompensacyjny, co 

w szczególności znajduje odzwierciedlenie 

w konieczności uwzględnienia dyrektyw wy-

miaru kary (Szeleszczuk, 2026, art. 46). W ak-

tualnym stanie prawnym środek kompensa-

cyjny z art. 46 k.k. powinien być rozpatry-

wany w szerszym kontekście tj. urzeczywist-

niania w postępowaniu karnym idei sprawie-

dliwości naprawczej, która wynika ze stan-

dardów przyjętych w dyrektywie PE i Rady 

2012/29/UE z 25.10.2012 r. Wskazana dyrek-

tywa ustanowiła normy minimalne dotyczące 

praw, wsparcia i ochrony ofiar przestępstw 

(Melezini (red.), 2016).  
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Analiza porównawcza karnej oraz cy-
wilnej ścieżki dochodzenia obowiązku 
naprawienia szkody 

Po przedstawieniu rozumienia pojęcia 

szkody oraz jej charakteru prawnego jako 

środka kompensacyjnego na gruncie prawa 

karnego należałoby rozważyć możliwości 

skutecznego dochodzenia naprawienia 

szkody przez pokrzywdzonego. Możliwe są 

w tym przypadku dwie alternatywne ścieżki. 

Pierwsza z nich to klasyczne wniesienie po-

zwu cywilnego skutkujące wszczęciem po-

stępowania o naprawienie szkody, które bę-

dzie toczyć się przed sądem cywilnym. 

W konsekwencji uzyskane zostanie orzecze-

nie co do cywilnych skutków popełnionego 

czynu. Druga z opcji daje zaś możliwość 

orzeczenia zarówno o karnych jak i cywilnych 

konsekwencjach popełnionego przestęp-

stwa w ramach jednego postępowania pro-

wadzonego przed sądem karnym. Mowa tu 

o wniosku składanym przez pokrzywdzo-

nego i nie tylko na podstawie art. 46 k.k. 

w sprawie orzeczenia o obowiązku napra-

wienia szkody lub zadośćuczynienia za do-

znaną krzywdę. Złożony w ten sposób wnio-

sek podlega rozpoznaniu przez sąd karny 

który orzekał również o karnoprawnych skut-

kach popełnionego przestępstwa, jednakże 

orzekając w przedmiocie wniosku sąd karny 

stosuje przepisy prawa cywilnego. Obie op-

cje są możliwe, a kwestia wyboru między 

nimi pozostaje po stronie pokrzywdzonego. 

Którą z nich powinien więc wybrać? Czym się 

różnią między sobą a co mają wspólnego? 

Jakie są wady i zalety każdej z nich? Czy 

w ogóle wykluczają się nawzajem? Celem 

odpowiedzi na zadane pytania należy do-

kładnie przeanalizować i porównać istotne 

elementy każdej z możliwych dróg. Pierwszą 

kwestią, na którą warto zwrócić uwagę jest 

możliwość orzeczenia obowiązku naprawie-

nia szkody lub zadośćuczynienia za doznaną 

krzywdę przez sąd karny z urzędu, co wynika 

wprost z treści art. 46 § 1 k.k., który wskazuje, 

że „w razie skazania sąd może orzec, a na 

wniosek pokrzywdzonego lub innej osoby 

uprawnionej orzeka, stosując przepisy prawa 

cywilnego, obowiązek naprawienia, w całości 

albo w części, wyrządzonej przestępstwem 

szkody lub zadośćuczynienia za doznaną 

krzywdę” (Kodeks karny, 1997, art. 46 § 1). 

W przypadku dochodzenia obowiązku na-

prawienia szkody na drodze cywilnej orze-

czenie przez sąd z urzędu nie jest możliwe, 

a wniesiony przez stronę lub inną osobę 

uprawnioną pozew nie musi, ale może zostać 

przyjęty. Wniosek złożony przez pokrzyw-

dzonego lub inną osobę uprawnioną na 

podstawie art. 46 § 1 k.k. obliguje sąd do wy-

dania orzeczenia w przedmiocie złożonego 

wniosku. Złożenie wniosku na podstawie art. 

46 k.k. zapewnia „większe poczucie pewności 

uzyskania stosownej rekompensaty, nawet 

jeśli miałaby być ona tylko częściowa” (Bró-

żek, 2022, s. 1107–1114). Istotną zaletą wnio-

sku jest również możliwość orzeczenia w ra-

mach jednego postępowania zarówno o kar-

nych jak i cywilnych konsekwencjach popeł-

nionego przestępstwa. Dzięki temu możliwe 

jest łatwiejsze oraz szybsze uzyskanie kom-

pensacji wyrządzonej szkody (Bróżek, 2022, 

s. 1107–1114). Odrębne powództwo cywilne 

dotyczące obowiązku naprawienia szkody 

generuje konieczność przeprowadzenia od-

rębnego postępowania co do cywilnych kon-

sekwencji popełnionego przestępstwa przez 

co cały proces staje się bardziej skompliko-

wany i czasochłonny z uwagi na konieczność 

przeprowadzania dwóch odrębnych postę-

powań: karnego oraz cywilnego. Kwestią, 

która jest wspólna dla obu dróg jest taka 

sama podstawa prawna orzekania tj. prze-

pisy prawa cywilnego zarówno we wniosku 

z art. 46 k.k. jak i oczywiście w przypadku od-

rębnego powództwa cywilnego. Wniosek 

o zasądzenie obowiązku naprawienia szkody 

lub zadośćuczynienia za doznaną krzywdę 

może być złożony aż do czasu zamknięcia 

przewodu sądowego na rozprawie głównej 
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(Bróżek, 2022, s. 1107–1114). Przed noweliza-

cją z 2015 roku wniosek można było złożyć 

wyłącznie do czasu zakończenia pierwszego 

przesłuchania pokrzywdzonego na rozpra-

wie głównej (Cieślak, 2006, s. 78–79). W kon-

sekwencji wydłużenie tego terminu przyczy-

niło się do lepszego zabezpieczenia interesu 

pokrzywdzonego niż uprzednio. Ważnym 

aspektem przemawiającym na korzyść wnio-

sku z art. 46 k.k. jest to, że nie podlega on 

opłacie, zaś wniesienie pozwu jest odpłatne. 

Aby pozew został rozpoznany musi zostać 

wniesiona opłata od niego. Podmiot, który 

złożył wniosek w trybie art. 46 k.k. nie ponosi 

konsekwencji związanych z oddaleniem 

wniosku, zaś w przypadku oddalenia po-

wództwa cywilnego byłby zobowiązany do 

zapłaty kosztów postępowania. W tej kwestii 

jednak na korzyść powództwa cywilnego 

przemawia fakt, że sąd karny może orzec 

o obowiązku naprawienia szkody dopiero 

wówczas, gdy skaże sprawcę, zaś pozew cy-

wilny po wstępnej kontroli zazwyczaj zdeter-

minuje czy powództwo zostanie rozpoznane 

przez sąd cywilny. Wniesienie pozwu cywil-

nego umożliwi szybsze uzyskanie tytułu wy-

konawczego niż w przypadku oczekiwania 

na wynik procesu karnego który determinuje 

możliwość rozpoznania wniosku w trybie art. 

46 k.k. (Bróżek, 2022, s. 1107–1114). Kolejnym 

aspektem jest mniejszy formalizm wniosku 

z art. 46 k.k. w porównaniu z wymogami for-

malnymi pozwu cywilnego. Brak jest jedno-

znacznych wymogów co do formy wniosku 

oraz co do jego treści. Zarówno forma pi-

semna jak i ustna do protokołu jest możliwa. 

Nie wymaga się sformalizowania (Stefański, 

2010, s. 227–228), szerokiego uzasadnienia 

ani wskazania dokładnej wielkości wyrządzo-

nej szkody (Marek i Oczkowski, 2010, s. 705). 

Obowiązki dowodowe ciążą na sądzie nie na 

podmiocie, który składa wniosek (Grzegor-

czyk, 1997, s. 66–67). Jednakże w miarę moż-

liwości pokrzywdzony powinien wykazać, 

poniesienie konkretnej szkody oraz przed-

stawić dowody, które posiada pozwalające 

na ustalenie obowiązku jej rekompensaty, 

nawet w sytuacji, gdy nie jest on stroną pro-

cesu (Misztal-Konecka, 2008, s. 170). Z kolei 

pozew cywilny musi ściśle odpowiadać spre-

cyzowanym wymaganiom formalnym okre-

ślającym wymogi dla pism procesowych oraz 

zawierać obligatoryjne elementy pozwu. Cię-

żar dowodowy leży w tym przypadku po 

stronie powoda. Ostatnią ważną kwestią jest 

to, że w przypadku, gdy „orzeczony obowią-

zek naprawienia szkody lub zadośćuczynie-

nia za doznaną krzywdę albo nawiązka orze-

czona na rzecz pokrzywdzonego nie pokry-

wają całej szkody lub nie stanowią pełnego 

zadośćuczynienia za doznaną krzywdę, po-

krzywdzony może zawsze dochodzić dodat-

kowych roszczeń na drodze postępowania 

cywilnego” (Bróżek, 2022, s. 1107–1114). 

Wskazują na to treść art. 415 § 2 k.p.k. oraz 

analogiczna regulacja z art. 46 § 3 k.k., okre-

ślająca, że „orzeczenie odszkodowania lub 

zadośćuczynienia na podstawie § 1 albo na-

wiązki na podstawie § 2 nie stoi na przeszko-

dzie dochodzeniu niezaspokojonej części 

roszczenia w drodze postępowania cywil-

nego” (Kodeks karny, 1997, art. 46 § 3). 

Podsumowanie 

Jak wynika z przeprowadzonych rozważań 

oraz porównania obu instytucji ze sobą, zło-

żenie wniosku na podstawie art. 46 k.k. celem 

uzyskania orzeczenia co do kwestii obo-

wiązku naprawienia szkody lub zadośćuczy-

nienia za doznaną krzywdę, które powstały 

w wyniku przestępstwa, jest korzystniejsze 

z wielu względów a co więcej nie wyklucza 

późniejszego dochodzenia dodatkowych 

roszczeń w drodze postępowania cywilnego. 

Okoliczności, które przemawiają za wyborem 

tej opcji to przede wszystkim zmniejszony 

formalizm co do treści oraz formy wniosku, 

brak opłat, obowiązki dowodowe po stronie 

sądu, możliwość orzeczenia zarówno o kar-

nych jak i cywilnych konsekwencjach popeł-

nionego przestępstwa w ramach jednego 

postępowania a także możliwość orzeczenia 
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obowiązku naprawienia szkody lub zadośću-

czynienia za doznaną krzywdę przez sąd 

z urzędu. Na niekorzyść wniosku przemawia 

głównie fakt, że wniesienie pozwu cywilnego 

umożliwia szybsze uzyskanie tytułu wyko-

nawczego. Odpowiedzią na pytanie, którą 

z instytucji wybrać jest wniosek w trybie art. 

46 k.k., a w razie nie pokrycia w pełni wyrzą-

dzonej szkody następcze dochodzenie nie-

zaspokojonej części roszczenia na drodze 

procesu cywilnego jako opcja uzupełniająca 

do pierwotnie wybranej. Dodatkowo, jeżeli 

sąd postanowi z urzędu orzec o obowiązku 

naprawienia szkody lub zadośćuczynienia za 

doznaną krzywdę na podstawie art. 46 k.k. 

wówczas dylemat między wybraniem jednej 

z dwóch możliwych dróg nie będzie wystę-

pował. Kwestię postępu w zakresie zabezpie-

czenia interesów pokrzywdzonego należy 

ocenić w sposób pozytywny, ponieważ od 

czasu nowelizacji kodeksu karnego w 2015 

roku obowiązek naprawienia szkody zyskał 

charakter środka kompensacyjnego tracąc 

wcześniejszy prawnokarny charakter. Dodat-

kowo fakt, że zasada pełnej kompensaty wy-

stępująca na gruncie prawa cywilnego ma 

również zastosowanie w prawie karnym 

w trybie art. 46 k.k. ułatwia pokrzywdzonemu 

uzyskanie pełnego zaspokojenia roszczeń 

cywilnoprawnych, które wyniknęły z popeł-

nionego przestępstwa. Nowelizacja z 2015 r. 

umożliwiła także rezygnację z powództwa 

adhezyjnego. Obecna regulacja art. 46 k.k. 

umożliwia pokrzywdzonemu łatwiejsze 

i szybsze uzyskanie kompensacji wyrządzo-

nej szkody, jednakże, aby to było możliwe 

niezbędne jest, aby sądy realizowały zasadę 

ekonomii procesowej determinującej racjo-

nalne, sprawne oraz skuteczne działania 

wszystkich organów (Samborski, 2008, 

s. 215). Jeśli chodzi o ocenę sądów dotyczącą 

zmiany art. 46 k.k. w 2015 r. to Sąd Apela-

cyjny w Katowicach w wyroku stwierdził, że 

„brzmienie art. 46 § 1 k.k. korzystniejsze było 

do dnia 30 czerwca 2015 r. Odesłanie po tej 

dacie przez ustawodawcę do przepisów 

prawa cywilnego pogarsza sytuację sprawcy 

czynu popełnionego przed tą datą” (Sąd 

Apelacyjny w Katowicach, 2016, II AKa 

203/16). Z kolei Sąd Apelacyjny w Gdańsku w 

wydanym wyroku wskazuje, że „dokonując 

oceny, która z ustaw jest względniejsza, nie 

należy tego czynić in abstracto, a zawsze 

uwzględniając okoliczności konkretnego 

przypadku” (Sąd Apelacyjny w Gdańsku, 

2016, II AKa 417/15). Wskazuje również, że 

„aktualnie, inaczej niż uprzednio, na przykład 

względy prewencji indywidualnej nie będą 

miały wpływu na wysokość orzekanego 

środka, uprzednio mogły doprowadzić do 

zmniejszenia wysokości odszkodowania czy 

zadośćuczynienia” (Sąd Apelacyjny w Gdań-

sku, 2016, II AKa 417/15). Z przeprowadzo-

nych rozważań wynika, że obecna regulacja 

wciąż nie jest idealna, jednakże nowelizacja 

z 2015 roku była krokiem w stronę pełniejszej 

realizacji dyrektywy o normach minimalnych 

dla ofiar przestępstw z 2012 roku, choć stan-

dard narzucony przez dyrektywę wciąż nie 

jest w pełni spełniony. 
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Pojęcie „winy” jest jednym z fundamental-

nych pojęć w naszym systemie prawnym. 

Wyraża się to choćby w jednej z naczelnych 

zasad prawa karnego, jaką jest „nullum cri-

men sine culpa”. To czemu odpowiada, czyli 

jej desygnat, ma statuować odpowiedzial-

ność karną jak i znaczną część odpowiedzial-

ności cywilnej. Co wydaje się warte podkre-

ślenia, jego źródła nie powinniśmy doszuki-

wać się ani w języku prawniczym, ani w ję-

zyku prawnym, bądź to w żadnym innym ję-

zyku mieszanym. 

„Wina” jest pojęciem należącym do za-

kresu języka naturalnego, w którym funkcjo-

nuje jako pojęcie nieostre. Z języka natural-

nego przeszło ono do różnych dziedzin na-

uki takich jak filozofia, psychologia teologia 

(Zelek, 2019) oraz prawo. 

Jeżeli wina faktycznie jest nazwą nieostrą 

oznaczałoby to tyle, że pojęcie to nie ma wy-

raźnie zarysowanego katalogu swoich desy-

gnatów lub katalog ten w jakiś sposób ist-

nieje jednak jest nieznany. Zakres pojęcia 

winy obejmuje zarówno przypadki niewąt-

pliwe, stanowiące jego jądro semantyczne, 

jak i przypadki wyraźnie wyłączone (nega-

tywne). Obejmuje on także obszar nieostry – 

tzw. cień semantyczny – w którym brak jest 

zgodności wśród użytkowników języka co do 

kwalifikacji poszczególnych stanów faktycz-

nych (Tałasiewicz, 2002). Co więcej same wy-

żej wymienione katalogi nie mają sztywnych 

ram. Kiedy myślimy o jakiejś kategorii przed-

miotów, które wchodzą w skład jakiegoś po-

jęcia nie jesteśmy jednoznacznie w stanie 

wskazać, na którym z tych przedmiotów koń-

czą się przypadki pozytywne, a na którym za-

czynają się przypadki graniczne (Tałasiewicz, 

2002). 

Przynależność pojęcia winy do kategorii 

języka naturalnego i to jaką rolę w nim od-

grywa jest też przyczynkiem do tego, aby, jak 

mailto:s.gumowski.483@studms.ug.edu.pl
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wspomniano wyżej, dokonywać jego de-

skrypcji na gruncie różnych nauk. Dlatego, 

możemy mówić o nim jako o pojęciu inter-

dyscyplinarnym. Wina w teologii stanowi wa-

runek grzechu oraz wiąże się z uświadomie-

niem sobie swojego sprawstwa. W psycholo-

gii, gdzie jest przede wszystkim przedmio-

tem zainteresowania psychologii motywacji, 

częściej rozumiana jest jako atrybut przypi-

sywany podmiotowi przez inne jednostki. Fi-

lozofowie będą badać w zależności od para-

dygmatu jako fenomen, konstrukt językowy 

lub warunek odpowiedzialności moralnej 

(Kowalewska-Łukuć, 2019). 

„Wina” jest również ważnym pojęciem dla 

przedstawicieli nauki prawa, przede wszyst-

kim dla specjalistów z zakresu prawa kar-

nego, którzy badają ją w sposób dwojaki. Po 

pierwsze mówi się o jej dwóch funkcjach. Ka-

talog funkcji winy w prawie karnym nie sta-

nowi raczej przedmiotu kontrowersji. Za-

wiera się w nim funkcja legitymizująca, która 

polega na uzasadnieniu pociągnięcia do od-

powiedzialności, a wyrażona jest w art. 1 ust. 

3 Kodeksu karnego – wyraża się ona w zasa-

dzie nullum crime sine lege (Lachowski, 2023) 

oraz funkcja limityzująca stanowiąca o nie-

możności przekroczenia stopnia winy, a wy-

rażona w art. 53 §1 Kodeksu Karnego (Ko-

złowska-Kalisz, 2025). Limityzacja odpowie-

dzialności była znana już w prawie rzymskim, 

w którym na karę miała wpływ niepoczytal-

ność oraz jej stopnie (Zalewski, 2015). Drugim 

sposobem badania winy jest ten, w który 

traktowana jest ona jako osobny byt.  

Drugi sposób mówienia o winie sprawia 

nam dużo więcej kłopotów. Jest on, wszakże 

próbą uchwycenia ontologii pojęć prawa 

karnego. Ontologiczny obraz winy zawiera 

w sobie element istnienia (esse) oraz istoty 

(essentia). Pytania o istnienie nazywane są 

pytaniami egzystencjalnymi, które mają po-

stać „czy jest?” oraz „w jaki sposób jest. Pod-

stawowymi pytaniami o istotę, czyli pyta-

niami esencjalnymi są zaś pytanie „co to 

jest?” oraz „co to jest x?”, które stawiamy w 

momencie zidentyfikowania przedmiotu jako 

przynależnego do jakiejś klasy bądź grupy 

przedmiotów (Stróżewski, 2024). Dalsza re-

fleksja może zostać pociągnięta w stronę 

tego czy dane cechy są cechami konstytu-

tywnymi (cechy decydujące o tym czy przed-

miot jest elementem zbioru przedmiotów 

danej klasy), konsekutywnymi (czyli cechami, 

będącymi bezpośrednim następstwem cech 

konstytutywnych, na przykład cecha trójkąta 

prostopadłego wyrażającego się w twierdze-

niu pitagorasa, jest cechą konsekutywną wy-

nikającą z cechy konstytutywnej w postaci 

posiadania dwóch boków przylegających do 

kąta prostego) oraz przypadłościowymi (nie-

związanymi z istotą przedmiotu) (Stróżewski, 

2024). 

Niniejsza praca będzie próbą odnalezie-

nia odpowiedzi na pytanie czy nauka pol-

skiego prawa karnego ukuła odpowiedź na 

pytanie o egzystencje winy oraz jakie skutki 

miało to dla myślenia o jej esencji. Odpo-

wiedź jest o tyle istotna, że ustalenie esencji 

danego przedmiotu uwarunkowane jest 

wcześniejszym jego statusem egzystencjal-

nym. Przedstawiona zostanie również własna 

propozycja myślenia o sposobie istnienia 

winy. 

Wydaje się, że pytanie esencjalne jest 

głównym elementem dyskursu na temat 

winy w prawie karnym. W ramach zbioru po-

glądów nazywanego „teoriami winy” orzeka 

się przede wszystkim o ich istotach. Teorię te 

próbują uchwycić jej istotę poprzez utworze-

nie definicji klasyczną winy, nie wywiązując 

się wcześniej z problematyk związanych 

z pytaniami egzystencjalnymi. 
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Dla przedstawicieli psychologicznej teorii 

winny, jej istotą jest określony w ustawie sto-

sunek sprawcy do czynu (Komadowska, 

2009). Stosunek psychiczny dla przedstawi-

cieli tej teorii jest istniejącą rzeczą i to w nim 

aktualizuje się wina (Warylewski, 2020). 

W ramach normatywnej teorii winy jej 

esencją jest możliwość postawienia zarzutu. 

W jej ramach możemy określić dwa główne 

nurty. Historycznie pierwsza kompleksowa 

powstała jako krytyka teorii psychologicznej. 

Negatywna ocena tej drugiej wyraża się 

w słowach J. Goldschmidta, który stwierdził, 

że „wina nie może być nigdy wolą skiero-

waną na coś co nie powinno się było stać, ale 

tylko wolą, która nie powinna byłą być” 

(Goldschmidt, 1913). Zarzut jest dla przedsta-

wicieli tego nurtu stawiany woli sprawcy, 

która nie została ukierunkowana zgodnie 

z dyspozycją normy prawnej. Mówiąc inaczej 

winę zdefiniować można, według przedsta-

wicieli tego nurtu jako zarzucalną umyślność 

albo nieumyślność sprawcy czyny (Wąsek, 

2019). 

Historycznie późniejszą odmianą teorii 

normatywnej była tak zwana czysta teoria 

normatywna. Istota winy jest tutaj możliwość 

postawienia zarzutu sprawcy czynu zabro-

nionego, karalnego i karygodnego, że nie da 

on posłuchu normie prawa (Barczak-Oplustil, 

2005). Takie ujęcie winy jest konsekwencją fi-

nalistycznego ujęcia czynu. Umyślność i nie-

umyślność przesuwają się tutaj z kategorii 

winy do kategorii czynu. Możliwość posta-

wienia zarzutu sprawcy nie jest oparta na 

podstawie pojawienia się u niego takiego 

a nie innego aktu woli, jak było to w wypadku 

teorii kompleksowej. Uwarunkowana jest ona 

występowaniem pewnych cech przedmio-

towi oceny (zarzutu) takich jak niepoczytal-

ność, dojrzałość, wymagalność uświadomie-

nia sobie bezprawności czynu oraz możli-

wość postąpienia zgodnie z dyspozycją 

normy prawnej (Kowalewska-Łukuć, 2019). 

Wydaje się, że pierwszym przedstawicie-

lem polskiego prawa karnego, który przed-

stawił swoje stanowisko dotyczące istnienia 

winy był Stanisław Stomma. Swój najbardziej 

znany artykuł „Fikcja winy” rozpoczyna sło-

wami „Wina jest klasyczną fikcją nauki prawa 

karnego. Wina jest fikcją jako pojęcie metafi-

zyczne i jako zasada pierwsza. Pojęcie meta-

fizyczne tzn. mające swój byt odrębny 

[podkr. Szymon Gumowski]. Zasada pierwsza 

tzn. zasada będąca pierwotną podstawą i ra-

cją karalności, od której zasadniczo, jako od 

takiej zależy karalność. W takim ujęciu meta-

fizycznym i pierwotnym wina występuje jako 

jakiś fakt, którego zaistnienie karalność uza-

sadnia i karalności wymaga. Fakt ten zaist-

niał, więc ma być kara. Otóż w tym sennie 

pojęcie winy jest pojęciem fikcyjnym (Stoma, 

1947). 

Jak możemy wyżej zauważyć, Stanisław 

Stomma odpowiedział na pierwsze z pytań 

egzystencjalnych (co jest?) przecząco. Odpo-

wiedź, na pozór zaskakująca, nie wydaje się 

jednak szczególnie osobliwa w świetle rei-

zmu Tadeusza Kotarbińskiego, który w spo-

sób wyjątkowo intuicyjny i niemal zgodny ze 

zdrowym rozsądkiem przyjmuje, że realnie 

istnieją jedynie byty konkretne, a wszelkie 

pojęcia abstrakcyjne wymagają dodatko-

wego usprawiedliwienia, by mogły uchodzić 

za coś więcej niż nazwy pozorne. Skoro więc 

„wina” w sensie metafizycznym nie wskazuje 

– w ujęciu Stommy – na żadną rzecz realnie 

istniejącą, uznanie jej za fikcję nie jest konse-

kwencją wyrafinowanej spekulacji, lecz wła-

śnie tej elementarnej, intuicji w duchu reizmu 

metodologicznego, stanowiącej o tym, że 

bytów oderwanych nie należy mnożyć ponad 

konieczność.  
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W dalszej części swojego wywodu 

S. Stomma atakuje kompleksową norma-

tywną teorię winy, która miała stanowić od-

powiedź doktryny na problemy teorii psy-

chologicznej. Ta ostatnia nie mogła sobie 

bowiem poradzić z pojęciem nieumyślności, 

którą ciężko jest uzadanić w przypadku, gdy 

wina ma stanowić nastawienie psychiczne 

wobec sprawstwa. Zauważa on, że zbawienie 

wyznaczają oni poprzez przyrównanie za-

chowania do pewnej obiektywnej skali. Za-

rzut powstaje w wyniku odwołania się do 

„manka psychicznego sprawcy względem 

dobra chronionego” (Stoma, 1947). Stomma 

uważa, że w takim wypadku nie można mó-

wić o zarzucie, a używanie tego sfomułowa-

nia przez przedstawicieli kompleksowej teorii 

normatywnej jest wynikiem nieporozumie-

nia. „Pojęcie „ujemna ocena” i pojęcie „za-

rzut” absolutnie nie są identyczne. Ujemna 

ocena oznacza wypowiedź, że coś ma dla 

oceniającego ujemną wartość… My możemy 

ujemnie ocenić fakt istnienia w Krakowie 

wielkiej liczby much itp. Nie znaczy to jednak, 

abyśmy muchą zrobić zarzut z powodu ich 

istnienia. Zarzut jest naganą w treści swej 

etyczną, zwróconą kierunkowo do jakiegoś 

subiektu. Zarzut może dotyczyć tylko zacho-

wania się ludzkiego w sensie humanistycz-

nym, a więc zachowania się objętego wolą” 

(Stoma, 1947). 

Kiedy przeprowadzimy taką dystynkcję 

ciężko jest mówić o możności postawiania 

zarzutu względem osoby działającej nieu-

myślnie, ponieważ zarzut trafia w próżnię. 

Nie odwołuje się do tego czego powinien – 

zachowania pokierowanego wolą.  

 
1 Interesującą kwestią jest potraktowanie umyślności i nie-

umyślności przez Stommę jako znamion podmiotowych 
umyślności oraz nieumyślności. Budzi to uzasadnione sko-
jarzenia z finalistycznym ujęciem czynu. Wydaje się przez 
to, że koncepcja Stommy oraz czysta normatywna teoria 

Teorii normatywne, które miały być odpo-

wiedzią na problemy teorii psychologicz-

nych, Według S. Stommy spotykały się z toż-

samymi problemami. Jeżeli wina ma być za-

rzutem, a więc negatywną oceną o teście 

etycznej, to musi ona mieć swój substrat 

w postaci stosunku psychicznego sprawcy 

wobec czynu (Stoma, 1947). 

Wina też jako nie jest dla omawianego 

autora uzasadnieniem przestępstw umyśl-

nych. Twierdzi bowiem, że niejednokrotnie 

sądy wydają wyroki skazujące mimo sympatii 

dla oskarżonego oraz zrozumienia dla jego 

działania. Co więcej zdąża się, że wydanie dla 

nich wyroku skazującego wiążę się z wyrzu-

tami sumienia i silnym współczuciem wobec 

sprawcy, jednak i tak są zmuszeni to zrobić 

przez wzgląd na sztywne rozumienie umyśl-

ności w ramach prawa karnego. Nieuzasad-

nionym jest szukanie jakiegoś pierwiastka 

metafizycznego określanego jako wina. Do-

lus jest wszak podmiotową formą realizacji 

przestępstwa określoną w ustawie. Do pocią-

gnięcia do odpowiedzialności wystarczy więc 

ustalenie pewnego stosunku psychicznego, 

który jednak nie musi jednocześnie być pod-

stawą jakiegoś zarzutu (Stoma, 1947)1. 

Prawo karne jest więc dla Stommy nie tyle 

instrumentem do pociągania do odpowie-

dzialności tych, którzy są winnymi. Służy ono 

raczej ochronie układu stosunków etycznych. 

To względy prewencji ogólnej i specjalnej 

przemawiają za ukaraniem(Stoma, 1947). Nie 

możemy choćby pozwolić na to, żeby dróż-

nicy zasypiali podczas służby. Takie zacho-

wanie podlega karze, aby jak najlepiej chro-

nić stosunki społeczne. 

winy nie są wobec siebie tak daleko jak mogłoby się po-
czątkowo wydawać. 
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Dostrzegając bardzo poważne problemy 

dla teoretycznej zasadności konstrukcji winy, 

jednocześnie autor nie przeczy jej wymiarowi 

praktycznemu. Wina jest fikcją, mimo to ów 

fikcja chroni przed zbyt silną ingerencją na 

wolność oraz prawa indywidualne jednostki 

(Stoma, 1947). Jak zauważa sam Stomma ist-

nieją sytuacje mało typowe i nie narażone na 

powtórzenie się. Karanie w takich przypad-

kach wydaje się niezasadne. Drugim argu-

mentem za zaprzestaniem karania jest 

uzmysłowienie sobie jak względy prewen-

cyjne mogą wpływać na swobodny rozwój 

jednostki, która również jest identyfikowana 

tutaj jako szczególna wartość społeczna. Po-

dejdzie decyzji o karaniu, mimo że funda-

mentowane na kwestiach prewencji również 

musi uwzględniać zakres swobód jednostki. 

Wartości te powinny być ważone przez sę-

dziego, który wydaje werdykt (Stoma, 1947). 

Fikcja winy, mimo swoich mankamentów 

w postaci oddzieleniu odpowiedzialności od 

emocji społecznych, nieuwzględnieniu spe-

cjalnego statutu grupy osób, którym nie 

przypisujemy odpowiedzialności oraz niedo-

statecznym wywiązaniu się z tego, dlaczego 

pewne układy społeczne zasługują na 

ochronę, jest pracą przełomową. Autor ode-

rwał się w niej od panującego dyskursu do-

tyczącego winy odciął się od pytań esencjo-

nalnych, cofnęła się krok i zadała pytanie eg-

zystencjalne. 

To co ciekawe i warte uwagi to komple-

mentarność koncepcji Stommy oraz koncep-

cji atrybucji odpowiedzialności przedstawio-

nej przez Petera Strawsona w jego czołowej 

pracy Wolność a uraza. Ten brytyjski filozof, 

przedstawiciel oksfordzkiej szkoły jeżyka po-

tocznego, stwierdził, że wina jest pojęciem 

silnie metafizycznie uwikłanym i ze swojej 

natury niejasnym (Strawson, 2019). Sam za to 

proponuje model, w którym to przypisanie 

odpowiedzialności jest pojęciem pierwot-

nym w dyskursie moralnym, a nie tak jak kla-

sycznie – wtórnym wobec winy. 

Takie przesunięcie pozwala na nową jakoś 

w badaniu odpowiedzialności. Nie badamy 

jej poprzez analizę natury pojęcia a poprzez 

otaczającą nas rzeczywistość. Odpowiedzial-

ność przypisujemy nie dlatego, że jednostki 

mają wpisane coś w sposób swojego istnie-

nia, a dlatego że jest ona wpisana w krajo-

braz relacji międzyludzkich. Taki program 

przywiązuje bardzo silną wagę do intencji 

oraz postaw innych ludzi oraz to jak silne 

emocje wzbudzają w nas wyobrażenia na te-

mat tych postaw oraz intencji, które sami 

w sobie kreujemy (Rychter, 2019). 

Na pozór dla opisanej wyżej koncepcji 

problem stanowić może fakt, że zarówno lu-

dzie w trakcie codziennych interakcjach spo-

łecznych, jak i sąd w procesie sprawowania 

wymiaru sprawiedliwości odstępują od przy-

pisania odpowiedzialności. Strawson twier-

dzi, że takie odstąpienie jest wynikiem przy-

jęcia podstawy obiektywnej wobec osoby, 

której odpowiedzialności miała być przypi-

sana, czyli potraktowanie go jako podmiotu, 

którego zachowanie w chwili czynu było zde-

terminowane lub od niego niezależne. Pod-

stawy obiektywne możemy przyjmować za-

równo wobec poszczególnych jednostek jak 

i wobec całych grup, ze względu na to, że ich 

chwilowe, długo terminowe bądź trwałe pre-

dyspozycje (Strawson, 2019). 

Bernard Weiner w swojej pracy emocje 

moralne, sprawiedliwość i motywacje spo-

łeczne uzależnia przypisanie odpowiedzial-

ności od rozpoznania danych czynników jako 

wewnętrzne oraz kontrolowane (Weiner, 

2012). Wiele osób mogłoby się pokusić 

o uzależnienie istnienia winy od wewnętrz-

ności i kontrolowalności danego działania. 
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Takie próby okazać się mogą jednak ryzyko-

wane. Przypisywanie odpowiedzialności jest, 

wszakże uzależnione od rozpoznania da-

nego zachowania. Rozpoznawalność da-

nego postępowania jako kontrolowane i we-

wnętrzne będzie się jednak różniło w zależ-

ności od kultury, przekonań oraz poglądów 

(Weiner, 2012). Wynika z tego, że nawet jeśli 

istnieje faktycznie coś takiego jak wina sama 

w sobie, to nie jest ona dostępna władzą po-

znawczym przynajmniej wszystkich ludzi. Nie 

posiadamy również narzędzi, które umożli-

wiałby nam zdecydowanie, jakie rozpoznanie 

odpowiada faktycznej treści tego pojęcia.  

Jak mogliśmy dotąd zauważyć odebranie 

statutu ontycznego winie ma swoje pod-

stawy zarówno w polskiej jurysprudencji jak 

i filozofii oraz psychologii. Mimo to jest sta-

nowiskiem poddawanym krytyce, szczegól-

nie przez niechęć do sprowadzania odpo-

wiedzialności do roli prewencyjnej (Kowa-

lewska-Łukuć, 2019). Ten zarzut można jed-

nak odeprzeć uzupełniając teorię Stommy 

o filozofię Petera Strawsona i uwzględnieniu 

w procesie przypisywania odpowiedzialności 

emocji i podstaw pojawiających się 

w związku popełnienia czynu zabronionego. 

W obrębie filozofii istnieją inne niż reizm, 

koncepcje dopuszczające pluralizm sposo-

bów istnienia bytów, a więc takie, które nie 

redukują istnienia wyłącznie do bytów o cha-

rakterze rzeczowym. W ramach tych ujęć 

możliwe staje się przypisanie winie swoi-

stego, nierzeczowego sposobu istnienia, od-

rębnego od istnienia przedmiotów material-

nych. 

Przykładowym poglądem alternatywnym 

może być ten przedstawiony w artykule 

O podstawowy - i nie podstawowych sposo-

bach istnienia autorstwa Władysława Krajew-

skiego. Przedstawione stanowisko można 

nazwać umiarkowanym reizmem oraz umiar-

kowanym materializmem. Jest ono stanowi-

skiem, w którym sposoby istnienia są zhierar-

chizowane. Pierwszym, samoistnym i funda-

mentalnym sposobem istnienia jest ten, 

który przysługuje rzeczą i to rzeczą material-

nym (Krajewski, 2002). Inne sposoby istnienia 

są przedstawione jako niesamoistne – to 

znaczy, że są one doświadczalne, jednak po-

trzebują swoich nośników w świecie mate-

rialnym. Jedynym z bytów, którym Krajewski 

przypisuje istnienie zależne są tzw. byty na-

leżące do trzeciego świata. Cytując autora 

„Obiekty trzeciego świata (teorie, powieści 

itp.) są powszechnikami, abstrakcjami. Róż-

nią się od innych tym, że są tworzone przez 

człowieka, mają więc subiektywny pierwo-

wzór, który jest konkretem, ale konkretem 

psychicznym, ontologicznie subiektywnym 

umocowanym w mózgu twórcy. Następnie 

wiodą żywot utajony, potencjalny, umoco-

wany w różnych egzemplarzach nośników 

informacji (książki, taśmy, itp.) … sądzę, że 

także obiekty matematyczne… są tworzone 

przez ludzi. Dopiero potem stają się miesz-

kańcami trzeciego świata, badanymi przez 

matematyków, którzy nieraz odkrywają 

różne ich nieoczekiwane własności (Krajew-

ski, 2002). 

Wydaje się, że podobny sposób analizy 

ontologicznej winy przyjął Wojciech Patrys 

w interpretacjach karnistycznych gdzie przed-

stawił tak zwaną relacyjną teroię winy. Zau-

ważył on, że wina nie jest pojęciem podob-

nym do takich wyrażeń jak: „koń”, „planeta” 

czy „człowiek”, a przypomina raczej takie wy-

rażenia języka jak „przyjaźń” czy „ojcostwo”. 

Zauważył on, że potraktowanie winy jako 

bytu posiadającego swoje desygnaty w rze-

czach związane jest z błędem hipostazowa-

nia (Patrys, 1988). Przez co jej definicja musi 

mieć charakter nierównościowy (Patrys, 
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1988). Ten sposób mówienia o winie wydaje 

się nieść za sobą poważne konsekwencje. 

Przedstawiony sposób mówienia o pojęciach 

w prawie odrywa nas od myślenia o ich esen-

cjach. Nie jesteśmy bowiem wskazać na ża-

den probierz czy przedmiot idealnego, od-

wzorowującego coś co nazywamy winą. 

Wina jawi się tutaj jako byt „teoriomnogo-

ściowy”. Oznacza to tyle, że wina jest zbio-

rem zawierającym w sobie wszystkie czyny 

zawinione, będące określone jako relacja 

podmiotem czyny, czynem i czasowym 

umiejscowieniem czynu. 

Do relacyjnej teorii winy odnosili się póź-

niejsi autorzy, w tym Mateusz Rodzynkiewicz, 

który mimo aprobaty dla tego ujęcia, nie 

zgodził się z W Patrysem co do członów 

określających relację (Rodzynkiewicz, 1992). 

Autor wskazuje też na bardzo ważną konse-

kwencję ujęcia winy jako relacji – nie może 

ona być stopniowalna, tak samo jak stopnio-

walne nie mogą być inne byty teoriomnogo-

ściowe (Rodzynkiewicz, 1992). Zauważył on, 

że wina jest pojęciem specyficznie prawni-

czym to jest takim, którego sens i treść jest 

konstruowana przez system prawa i które, 

poza tym system traci rację bytu (Rodzynkie-

wicz, 2001). Tak więc wina, żeby o niej mówić 

musi odnosić się bezpośrednio do systemu 

prawnego. Wina jest więc zgodnością wy-

cinka języka prawnego z wycinkiem rzeczy-

wistości, czyli postulatem metajęzyka dru-

giego stopnia jako nazwę zbioru czynów za-

winionych wyrażonych w prawnym metaję-

zyku pierwszego stopnia (Rodzynkiewicz, 

2001). 

Naturalna konsekwencją jest odcięcie się 

winy jako pojęcia od systemów normatyw-

nych innych niż prawo. Jest to sytuacja kom-

fortowa, odcinająca winę od problemów 

związanych między innym z problem deter-

minizmu i indeterminizmu. Jak stwierdził sam 

M. Rodzynkiewicz w świetle tych rozważań 

nie wydaje się być aż tak kontrowersyjne sta-

nowisko S. Stommy, które według niego „nie 

stanowi przekreślenia pojęcia winy prawno-

karnej, a jedynie odmienny sposób rozstrzy-

gnięcia o zachodzeniu tej relacji rodzącej od-

powiedzialność” (Rodzynkiewicz, 2001). 

Wątpliwość w tej sytuacji pojawia się 

wkoło samego pojęcia winy. Czy zbiór okre-

ślony przez Rodzynkiewicza nie jest bliższy 

temu co zwykle rozumiemy przez „bezpraw-

ność”? Zapożyczanie pojęć z języka potocz-

nego i obracanie ich znaczeń na potrzeby 

systemu prawa wydaje się jedynie utrudniać 

zrozumienie tego drugiego przez nieprofe-

sjonalistów. 

Taka rewizja wydaje się konieczna, ponie-

waż pewność wobec prawa, która jest jedną 

z emanacji zasady demokratycznego pań-

stwa prawa, wydaje się nie polegać wyłącznie 

na zapewnieniu systemu prawnego, który 

jest konstrukcją spójną logicznie. Prawo po-

winno być skonstruowane w taki sposób, aby 

zapewnić jego językowe oraz aksjologiczne 

zrozumienie przez obywateli (Snarski, 2022). 

W jaki sposób moglibyśmy potraktować 

istnienie winy tak, aby zachować zrozumia-

łość tego pojęcia dla przeciętnego obywa-

tela? Wydaje się, że można potraktować je 

jako pojęcia rodzinne, w filozofii Ludwika 

Wittgenstiena. Filozof ten w Dociekaniach fi-

lozoficznych, swoim flagowym dla drugiego 

etapu twórczości, przedstawił rewolucyjną 

dla naszego rozumienia języka koncepcja 

pojęć rodzinnych. Wskazuje on, że posługu-

jąc się nazwami nie potrzebujemy ich defini-

cji klasycznych. Najsłynniejszym przykładem 

są „gry”. Nie jesteśmy w stanie wskazać wa-

runków koniecznych i wystarczających, aby 

nazwać coś grą. Znaczenia tego pojęcia 
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uczymy się poprzez egzemplarze jego użycia 

(Wittgenstein, 2000). 

Pojęcia rodzinne są więc pojęciami, któ-

rych znaczenie nie wynika z abstrakcyjnych 

definicji, lecz używania w określonych grach 

językowych i formach życia. Oznacza to, że 

znaczenia pojęcia jest dynamiczne, kontek-

stualne i zależne od reguł i praktyk, a nie od 

ukrytej esencji, której nauki miałyby poszuki-

wać (Wittgenstein, 2000). 

Pojęcia rodzinne niosą za sobą doniosłe 

konsekwencje. Pytanie ontologiczne „Co to 

jest x?” przekształca się w pytanie „w jaki spo-

sób używamy x?”. Dla nauki prawa karnego 

oznacza to, że definiowanie winy jest proce-

sem odrywającym sens jego użycia od co-

dziennych praktyk językowych, a następnie 

powodowanie, że system prawa staje się nie-

zrozumiały dla jego użytkowników. 

Wina przybiera w tym przypadku postać 

bytu emergentnego, który powstaje na pod-

stawie języka i jego funkcjonowania w grach 

językowych. Ma ona rozmyte pojęcia brze-

gowe, a jej sen zależny od tego jakie sytua-

cje, osoby są atrybuowane jak winne. W tej 

sytuacji wina nie tylko nie ma ostrej definicji, 

ale traci również określoność treści przed-

miotowej – wina jest w osobie, wina jest 

w czynie, a nawet, mówiąc językiem Martina 

Heidggera, wina tkwi w sytuacji. 

Podsumowując, mimo tego, że refleksja 

dotycząca istotowości winy jest uważana za 

jedną z najważniejszych dyskusji w obrębie 

prawa karnego, (Zoll, 2004) nie jest zwykle 

poprzedzana refleksją dotyczącą możliwości 

jej istnienia. Brak umocowania debaty na od-

powiedzi na pytanie egzystencjalne może 

wiązać się z zarzutem hipostazowania. 

Głębsze refleksje dotyczące sposobu ist-

nienia winy pojawiły się jednak w pracy 

Stommy oraz Patrysa. Historycznie pierwsza, 

przedstawiona w „Fikcji Winy” odbiera temu 

pojęciu wszelakiego sposobu, a tym samym 

możliwości istnienia. Przez to, że wina nie ma 

swojego niezależnego metafizycznie istnie-

nia, nie można mówić również o jej istocie. 

Próba ujęcia winy jako zasady pierwszej 

w teorii psychologicznej nie podołała swo-

jemu zadaniu przez szereg problemu, w tym 

niepodarzenie sobie z nieumyślnymi forami 

winy. Odpowiedzią na ten problemy doszu-

kiwała się normatywna kompleksowa teoria 

winy, która jednak sama natrafiła na po-

dobne problemy. Wina nie może być bo-

wiem zarzutem wobec nastawienia sprawcy 

do czynu, jeżeli danego nastawienia w ogóle 

nie było. 

Patrys, w swojej teorii wydawał się 

uwzględniać inne sposoby istnienia niż te, 

które przysługują rzeczą. Jego koncepcja 

rozwinięta została przez M. Rodzynkiewicza, 

który potraktował winę jako pojęcie metaję-

zyka drugiego stopnia zawierające w sobie 

sytuacje desygnujące zawinienie, które jest 

elementem języka pierwszego stopnia. Wina 

ma w tej teorii charakter pojęcia ściśle praw-

nego, zakorzenionego w strukturze norma-

tywnej. Rodzi to następujące pytania – czy 

takie ujęcie winy nie jest jednak nadmiernie 

zbliżone do pojęcia bezprawności, a zatem 

nie potrzebuje rewizji języka potocznego, 

która pomogłaby określić przesłanki odpo-

wiedzialności w sposób bardziej zrozumiały 

dla przeciętnego użytkowania języka. Te 

problemy teoretyczne muszą jednak nieść za 

sobą rozwiązania, które jednocześnie nie 

będą uderzać w dotychczasowe praktyczne 

funkcje jakie pełni pojęcie winy, a które były 

podkreślane przez S. Stommę – limityzację 

władzy sądowej oraz ochronę praw jedno-

stek.  
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Zaproponowana w niniejszej pracy kon-

cepcja oparta jest na koncepcji gier języko-

wych Ludwiga Wittgenstiena. Pytanie onto-

logiczne zmienia w niej swoją treść z „Co to 

jest X?” na „W jaki sposób używa się X w ję-

zyku?”. Koncepcja ta, przestawiona została 

jako najbliższa zasadzie pewności wobec 

prawa oraz taka, która pozwoli najlepiej zro-

zumieć prawo jego użytkownikom. 
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Słowa kluczowe: kontratypy pozaustawowe, 

prawo do krytyki 

 

W omawianym postanowieniu Sąd Najwyż-

szy odwołuje się do konstrukcji kontratypu 

pozaustawowego. Jak Sąd wskazuje w uza-

sadnieniu „Obok kontratypu ustawowego 

przewidzianego w art. 213 k.k. w państwie 

prawa istnieją także kontratypy pozausta-

wowe, w tym kontratyp w postaci realizacji 

prawa do krytyki”. W niniejszej pracy przed-

stawię najważniejsze wnioski wynikające 

z postanowienia Sądu Najwyższego z 9 lipca 

2013 roku (sygn. II KK 152/13), a następnie 

spróbuję uchwycić toczący się w piśmiennic-

twie konflikt dotyczący kontratypów pozau-

stawowych oraz wskazać jakie racje mogły 

stać za stanowiskiem Sądu Najwyższego.  

Postanowienie zostało wydane w wyniku 

kasacji, w sprawie dotyczącej oskarżenia pry-

watnego z art. 212 § 1 k.k. tj. zniesławienia. 

Oskarżenie zostało wniesione wskutek złoże-

nia przez oskarżoną pisma do dyrektora po-

radni psychologiczno-pedagogicznej, Kura-

torium Oświaty oraz Związku Nauczycielstwa 

Polskiego, w którym stwierdziła, że oskarży-

cielka fałszuje listy obecności i świadczy 

pracę w czasie innym niż ustalonym w umo-

wie o pracę. Zdaniem oskarżycielki pismo to 

było obraźliwe i zawierało nieprawdziwe in-

formacje, a czyn oskarżonej spełniał zna-

miona czynu z art. 212 § 1 kodeksu karnego. 

Oskarżona została uniewinniona w obu in-

stancjach, co skutkowało wniesieniem kasacji 

przez pełnomocnika oskarżycielki. 

W swoim postanowieniu Sąd Najwyższy 

oddalił kasację jako oczywiście bezzasadną. 

Podzielił on stanowisko sądu odwoławczego, 

mailto:s.gumowski.483@studms.ug.edu.pl
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co do tego, że w sprawie faktycznie nie zo-

stały spełnione przesłanki wyłączenia bez-

prawności zniesławienia z art. 213 k.k., ale 

doszło do realizacji kontratypu pozaustawo-

wego w postaci realizacji prawa do krytyki. 

Istnienie takiego kontratypu Sąd uznał za 

element państwa prawa. 

Nazwa „kontratyp” jest nazwą eksklu-

zywną dla polskiego języka prawniczego, 

którą jako pierwszy posługiwać się zaczął 

Władysław Wolter. Oznacza ona typową sy-

tuację (okoliczność) wyłączająca bezpraw-

ność kryminalną czynu, a niekiedy również 

wszelką bezprawność (Warylewski, 2020). In-

stytucja kontratypu będzie więc odnosiła się 

do faktycznych sytuacji, w których przy reali-

zacji znamion czynu zabronionego jedno-

cześnie występuje pewna typowa (występu-

jąca wielokrotnie w przeszłości i przewidy-

walna w przyszłości) sytuacja, która wyłącza 

bezprawność czynu. 

Jednym z proponowanych podziałów 

kontratypów jest ten na kontratypy usta-

wowe oraz kontratypy pozaustawowe. 

Pierwsze z nich są sytuacjami określonymi na 

gruncie ustawy (np. kontratyp obrony ko-

niecznej – art. 25 Kodeksu karnego czy 

kontratyp ostatecznej potrzeby wojskowej – 

art. 319 Kodeksu karnego). Treść tych drugich 

(nazywanych czasem również kontratypami 

nieskodyfikowanymi) ustalana jest w drodze 

praktyki wymiaru sprawiedliwości lub postu-

latów wysuwanych przez doktrynę prawa 

karnego (Warylewski, 2020). Wśród nich mo-

żemy wymienić m. in. kontratyp ryzyka spor-

towego (Uścimiak, 2022), kontratyp sztuki 

(SN z 23.11.2010 r., IV KK 173/10), a także za-

biegi lecznicze czy działanie w ramach szcze-

gólnych uprawnień i obowiązków (SN 

z 30.11.2016 r., SNO 49/16). Pełne wyliczenie 

kontratypów pozaustawowych nie jest moż-

liwe, ze względu na otwarty charakter ich ka-

talogu (SN z 25.09.2024 r., II ZOW 19/24). 

Aby mówić o kontratypie pozaustawo-

wym, poza brakiem jego typizacji w ustawie 

karnej musi wystąpić kilka innych przesłanek. 

Powstanie kontratypu pozaustawowego nie 

może doprowadzić do wyłączenia bezpraw-

ności wszystkich zachowań, które wyczerpy-

wałyby znamiona czynu zabronionego. Musi 

mieć ono również swoje społecznie doniosłe 

uzasadnienie, które swój upust musi znajdo-

wać również w ochronie innego dobra praw-

nego. Pamiętać należy bowiem, że do zasto-

sowania kontratypu dochodzi w sytuacji ko-

lizji dóbr pranych. Niewłaściwym byłoby po-

święcenie jednego dobra prawnego bez 

ekwiwalentu w postaci drugiego. Kontratyp 

musi też dać się ująć w ramy abstrakcyjnie 

sformułowanego katalogu znamion (Wary-

lewski, 2020). 

Jak wskazano wcześniej problematyka 

kontratypów pozaustawowych pozostaje 

jednym ze spornych zagadnień doktryny 

prawa karnego. O ile w omawianym posta-

nowieniu Sąd Najwyższy opowiedział się za 

dopuszczalnością ich uwzględnienia w de-

mokratycznym państwie prawa, o tyle w pi-

śmiennictwie prezentowane są również sta-

nowiska przeciwne. Do przeciwników uzna-

wania kontratypów pozaustawowych zali-

czyć można między innymi takich przedsta-

wicieli nauki prawa karnego jak Andrzej Zoll 

(2009), Andrzej Zachuta (2006) czy Mikołaj 

Małeckiego (2025). 

Rozbieżność stanowisk w ramach dyskusji 

o kontratypach pozaustawowych jest sze-

roka. Od tych, przedstawionych m.in. przez 
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Sąd Najwyższy w omawianym orzeczeniu1, 

po te które odbierają im jakiegokolwiek spo-

sobu istnienia. Spór ten ma charakter zasad-

niczy, ponieważ dotyczy samej możliwości 

funkcjonowania pozaustawowych okoliczno-

ści wyłączających bezprawność w polskim 

prawie karnym. Z tego względu ocena zasto-

wania kontratypu prawa do krytyki w komen-

towanej sprawie wymaga wcześniejszego 

rozważenia czy kontratypy pozaustawowe 

jako takie mogą zostać uznane za dopusz-

czalne. Dopiero pozytywna odpowiedź na to 

pytanie pozwala przejść do dalszej analizy, 

a więc ustalenia czy prawo do krytyki spełnia 

kryteria właściwe dla wszystkich kontraty-

pów. W dalszej części pracy omówione zo-

staną wybrane argumenty formułowane 

przez autorów sceptycznie nastawionych in-

stytucji kontratypów pozaustawowych. 

Po pierwsze, niektórzy z autorów podno-

szą sprzeczność kontratypów pozaustawo-

wych z funkcją gwarancyjną prawa karnego 

(Grudecki, 2018). Uszczerbku na tej funkcji 

dostrzegają w otwartym katalogu kontraty-

pów pozaustawowych oraz osadzeniu ich 

źródła poza przepisami prawa stanowio-

nego. Uważają, że brak ustawowych granic 

wyłączających odpowiedzialność karną 

oznacza, że nie przewiduje się ostrych granic 

dla bezprawia co skutkuje naruszeniem praw 

poszkodowanego (Małecki, 2016) oraz nie-

pewnością oskarżonego, który nie wie w ja-

kiej sytuacji aktualizuje się karnoprawny za-

kaz. Bardziej przekonujący wydaje się jednak 

pogląd przeciwny, który nie tylko nie widzi 

w kontratypach pozaustawowych instru-

mentu naruszającego funkcję gwarancyjną, 

ale dostrzega w nich jej umocnienie. Kontra-

typy pozaustawowe są, wszakże uzasad-

nione na podstawie dorobku doktryny oraz 

 
1 SN opowiadał się za dopuszczaniem kontratypów poza-
ustawowych również w innych swoich orzeczeniach. Por. 

orzecznictwa. Korzystanie z nich nie jest 

formą arbitralnego prawotwórstwa, a powo-

ływaniem się na przekonania istniejące w do-

robku nauki prawa karnego oraz świadomo-

ści społecznej. Pewność prawa zdaje się 

obejmować nie tylko przekonanie o jego we-

wnętrznej spójności, strukturalnym uporząd-

kowaniu oraz logicznej konsekwencji norm, 

ale również – a może przede wszystkim – 

jego zrozumiałość i przejrzystość z perspek-

tywy przeciętnego członka społeczeństwa. 

Oznacza to, że prawo powinno pozostawać 

czytelne i przewidywalne także w kontekście 

powszechnie akceptowanych intuicji moral-

nych, społecznych oczekiwań oraz elemen-

tarnych zasad współżycia, które kształtują 

codzienne doświadczenie obywateli. W ta-

kim ujęciu pewność prawa to nie tylko zgod-

ność norm z regułami systemu, ale również 

ich zakorzenienie w społecznie zrozumiałym 

i akceptowalnym porządku wartości (Snarski, 

2022). 

Jednocześnie należy zauważyć, że dalece 

wątpliwym jest pogląd, aby kontratypy poza-

ustawowe mogły działać na niekorzyść po-

szczególnych stron procesowych. W przy-

padku oskarżonego tak jak przedstawiał nam 

to M. Grudecki idąc za O. Sitarzem – dysku-

syjne wydaje się, by instytucja, która na celu 

ma wyodrębnienie pewnych warunków, 

w których ktoś spełniając znamiona czynu 

zabronionego jednocześnie jest objęty wy-

daniem wobec niego wyrok uniewinniają-

cego (Grudecki 2018). Uzyskanie takiego wy-

roku jest, wszakże jego najwyższym intere-

sem w postępowaniu karnym. Zastosowanie 

kontratypu pozaustawowego nie godzi rów-

nież w prawa poKrzywdzonego. Nie godzi 

przede wszystkim dlatego, że w takiej sytua-

M. Gabriel-Węglowski, Dopuszczalność funkcjonowania 
kontratypów pozaustawowych LEX/el. 2019. 
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cji poKrzywdzonego, w sennie karnopraw-

nym, po prostu nie ma. Nie występuje bo-

wiem przestępstwo, które by naruszało lub 

zagroziło jakiemuś dobru prawnemu (Snar-

ski, 2022). 

Innym formułowanym wobec kontraty-

pów pozaustawowych zastrzeżenia jest ten 

oparty na zarzucie, że pozostają one w kolizji 

z fundamentalną zasadą nullum crimen sine 

lege, która miałaby uniemożliwiać otwartość 

ich katalogu. Chociaż taki pogląd jest poglą-

dem mniejszościowym, to jest wyrażany mię-

dzy innymi przez Andrzeja Szwarca. Twierdzi 

on, że mając względzie zasadę jedności sys-

temu prawnego, która wymaga spójności 

i wewnętrznej koherencji całego porządku 

normatywnego. Według tego poglądu, nie 

tylko definicje czynów zabronionych i przypi-

sanie im bezprawności powinny znajdować 

wyraźne oparcie w przepisach rangi ustawo-

wej. Również wszelkie przesłanki wyłączające 

tę bezprawność, w tym instytucje prowa-

dzące do usprawiedliwienia czynu w oczach 

prawa karnego, winny wynikać wprost 

z ustawy (Brzozowski, 2013). Argument ten 

wydaje mi się jednak aksjologicznie nieza-

sadny. Stanowisko wyrażane przez większą 

część doktryny, twierdzące, że z zasada nul-

lum cirme sine lege zakazującej uznać za czyn 

zabronionego takiego zachowania, które 

jednocześnie nie zostało jako bezprawne 

kryminalnie uznane przez akt rangi ustawo-

wej lub wyższej nie wynika nakaz formułowa-

nia wyłącznie w ramach aktów tej rangi oko-

liczności wyłączających bezprawność czynu, 

wydaje się lepiej odzwierciedlać to jakie war-

tości stoją za tą zasadą. Miała ona chronić 

obywateli przed represjami państwa (Kociu-

biński, 2012). Takie „samoograniczanie się 

państwa” było ideą rodzącą się w duchu 

oświecenia, które u podstaw swojej myśli 

miało wolność jednostki. O ile taki argument 

genealogiczny nie wydaje się rozstrzygają-

cym, to uważam, że warto jest mieć go na 

względzie podczas tej dyskusji.  

Ostatnią przedstawioną w niniejszy wy-

wodzie racją przeciwników konstrukcji 

kontratypów pozaustawowych jest sprzecz-

ność z ustrojową zasadą trójpodziału władzy. 

Niniejszy zarzut stawiany jest między innymi 

w następującej formie rozumowania: „Za-

sada trójpodziału władzy wymaga wyszcze-

gólnienia głównych funkcji państwa w zna-

czeniu materialnym. Kompetencje, które są 

przyznawane danym władzą są związane 

z istotą ów władz. Kompetencją władzy legi-

slacyjnej jest działalność państwa polegająca 

na stanowieniu norm ogólnych i abstrakcyj-

nych. Kompetencje władzy działania o cha-

rakterze wykonawczo-zarządzającym spro-

wadzająca się do organizowania życia kraju 

oraz zabezpieczania praw i wolności obywa-

telskich. Kompetencje władzy sądowniczej 

polegają na rozstrzyganiu konfliktów w sto-

sunkach prawnych i interpretację prawa. 

W „jądro kompetencji” nie mogą wkraczać 

inne władze, gdyż takowa ingerencja spowo-

dowałaby naruszenie zasady podziału wła-

dzy” (Grudecki 2021). Powyższemu rozumo-

waniu zarzucam niepoprawność materialną 

w stosunku do przesłanek o kompetencjach 

poszczególnych władz, które są zakreślone 

w sposób wąski i wybiórczy. Wydaje się bo-

wiem, że w jądrze kompetencji poszczegól-

nych władz, które w myśli Monteskiusza, nie 

tylko posiadały wydzielony charakter, to przy 

tym musiały wzajemnie siebie kontrolować 

i zapobiegać wzajemnym nadużyciom (Akh-

tar, 2023), są szersze niż te, które są zapro-

ponowane w niniejszym rozumowaniu. 

Kontratypy pozaustawowe wydają się nie 

tylko stać w sprzeczności z zasadą trójpo-

działu władzy, ale również wydają się ją 

wspierać. Są one bowiem instrumentem, 
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który umożliwia sądowi wejście w rolę nega-

tywnego prawodawcy, który uniemożliwia 

represyjne działanie obu pozostałych władz 

(Zalewski, 2022). 

Rozważania te doprowadzają nas do 

uznania zasadności powołania przez Sąd 

Najwyższy na kontratyp pozaustawowy 

w omawianym orzeczeniu. Sąd zasadnie 

przyjął, że ocena legalności zachowania nie 

może wyczerpać się na analizie czynu pod 

kątem wystąpienia przesłanek z art. 213 ko-

deksu karnego. W sytuacji, w której wypo-

wiedź została skierowana do instytucji mo-

gących zweryfikować podnoszone zarzuty, 

a jej przedmiot dotyczył funkcjonowania pla-

cówki, konieczne było uwzględnienie kolizji 

między różnymi dobrami. O ile przedsta-

wione w niniejszej pracy argumenty nie wy-

czerpują dyskusji dotyczącej kontratypów 

pozaustawowych (co byłoby niemożliwe 

w pracy o podobnych rozmiarach), to uwa-

żamy, że potwierdzają one zgodność tej 

konstrukcji z gwarancyjną funkcją prawa kar-

nego oraz zasadą trójpodziału władzy. Nie 

doprowadzają one również do naruszenia 

interesów którejś ze stron procesowych. 

Kontratyp prawa do krytyki spełnia jedno-

cześnie kryteria jakie muszą spełniać inne 

kontratypy – jest on abstrakcyjny, nie wyłą-

cza bezprawności wszystkich zachowań speł-

niających znamiona czynu stypizowanego 

w art. 212 k.k. oraz znajdują swoje uzasadnie-

nie w dobrach chronionych prawem jakimi są 

wolność słowa oraz prawa do składania 

skarg. 

Podsumowując, w świetle powyższych ar-

gumentów, wydaje się, że instytucja kontra-

typów pozaustawowych, nie tylko nie za-

przecza zasadom będącym w obrębie de-

mokratycznego państwa prawa takich jak 

nullum crimen sine lege, trójpodziału władzy 

czy gwarancyjnej funkcji prawa karnego, ale 

również jest ich immanentną częścią. Dla-

tego stanowisko Sądu Najwyższego uważam 

za należyte aprobaty. 
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Streszczenie 

Artykuł dotyczy pytania, czy w polskim pra-

wie karnym nadal istnieje pozaustawowy 

kontratyp karcenia małoletnich, czyli sytua-

cja, w której pewne działania rodziców wo-

bec dziecka nie są uznawane za bezprawne. 

Punktem wyjścia jest wyjaśnienie, czym jest 

kontratyp oraz jak kształtował się kontratyp 

karcenia dzieci w polskiej tradycji prawnej. 

Dawniej dopuszczano nawet umiarkowane 

kary fizyczne jako element wychowania. Sy-

tuacja ta zmieniła się po wprowadzeniu 

w 2010 roku zakazu stosowania kar ciele-

snych wobec dzieci. Autor wskazuje, że od 

tego momentu wszelkie formy przemocy fi-

zycznej wobec małoletnich są niedopusz-

czalne i nie mogą być usprawiedliwiane wy-

chowaniem. W efekcie zakres kontratypu zo-

stał wyraźnie ograniczony. Obecnie kontra-

typ karcenia małoletnich obejmuje jedynie 

takie działania wychowawcze, które nie na-

ruszają godności dziecka i nie mają charak-

teru przemocy, na przykład upomnienie, roz-

mowę czy wprowadzenie zakazów. Muszą 

one służyć celowi wychowawczemu i być do-

stosowane do wieku dziecka. W artykule 

podkreślono również, że w wyjątkowych sy-

tuacjach możliwe jest użycie siły fizycznej 

wobec dziecka, ale tylko w celu zapewnienia 

mu bezpieczeństwa, na przykład, gdy grozi 

mu niebezpieczeństwo. Nie dotyczy to jed-

nak karania. Autor dochodzi do wniosku, że 

kontratyp karcenia małoletnich nadal ist-

nieje, ale w bardzo ograniczonej formie. Naj-

ważniejsze jest dziś poszanowanie praw 

dziecka oraz stosowanie metod wychowaw-

czych bez przemocy. 

Wstęp 

Wraz z wejściem w życie w dniu 1 sierpnia 

2010 roku nowelizacji Kodeksu rodzinnego 

i opiekuńczego, wprowadzającej zakaz sto-

sowania kar cielesnych poprzez dodanie ar-

tykułu 961 w brzmieniu: „Osobom wykonują-

cym władzę rodzicielską oraz sprawującym 

mailto:j.debicki.431@studms.ug.edu.pl
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opiekę lub pieczę nad małoletnim zakazuje 

się stosowania kar cielesnych (Kodeks ro-

dzinny i opiekuńczy, 1964, art. 96¹).“, zna-

cząco zmniejszyła się rola funkcjonującego 

w polskim prawie pozaustawowego kontra-

typu karcenia małoletnich, co nasuwa zasad-

nicze pytanie, czy w aktualnym stanie praw-

nym można jeszcze mówić o jego istnieniu. 

Regulacja ta, której celem było zwrócenie 

uwagi na potrzebę wprowadzenia alterna-

tywnych metod wychowawczych, niewiążą-

cych się z krzywdzeniem dziecka w imię jego 

prawidłowego rozwoju, niewątpliwie stanowi 

istotny krok w kierunku ochrony praw 

dziecka. Artykuł 961 Kodeksu rodzinnego 

i opiekuńczego został wprowadzony w celu 

realizacji zobowiązań Polski wynikających 

z artykułu 19 Konwencji o prawach dziecka 

(Konwencja o prawach dziecka, 1989, art. 19) 

nakazującego chronić dziecko przed prze-

mocą (Lexspace, b.d.). W doktrynie wskazuje 

się również, że zakaz stosowania kar ciele-

snych wobec małoletnich może być wywo-

dzony także z artykułu 40 Konstytucji Rze-

czypospolitej Polskiej o treści: „Nikt nie może 

być poddany torturom ani okrutnemu, nie-

ludzkiemu lub poniżającemu traktowaniu 

i karaniu. Zakazuje się stosowania kar ciele-

snych (Konstytucja RP, 1997, art. 40).” Jak 

wskazuje M. Florczak-Wątor przepis ten sta-

nowi źródło obowiązków o charakterze ne-

gatywnym, które obciążają nie tylko organy 

władzy publicznej, lecz także osoby pry-

watne. Na jego podstawie można wyprowa-

dzać m.in. zakaz stosowania kar cielesnych 

wobec małoletnich przez rodziców (Flor-

czak-Wątor, 2023, art. 40, s. 149). Niezależnie 

od art. 40 Konstytucji Rzeczypospolitej Pol-

skiej istotne znaczenie dla oceny dopusz-

czalności pozaustawowego kontratypu kar-

cenia małoletnich ma również art. 72 ust. 1 

Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej, zgod-

nie z którym Rzeczpospolita Polska zapewnia 

ochronę praw dziecka, a każdy ma prawo żą-

dać od organów władzy publicznej ochrony 

dziecka przed przemocą, okrucieństwem, 

wyzyskiem i demoralizacją (Konstytucja RP, 

1997, art. 72). Przepis ten wyraża konstytu-

cyjną zasadę dobra dziecka, która powinna 

stanowić podstawowe kryterium interpreta-

cyjne przy ocenie wszelkich działań podej-

mowanych wobec małoletnich. Oznacza to, 

że zakres pozaustawowego kontratypu kar-

cenia nie może być interpretowany w sposób 

prowadzący do ograniczenia ochrony 

dziecka przed przemocą ani naruszenia jego 

godności. W razie wątpliwości interpretacyj-

nych pierwszeństwo powinno mieć dobro 

dziecka jako wartość konstytucyjnie chro-

niona. Jak prezentuje Filip Ciepły: „Jeżeli jest 

prawdą, że stosowanie kar cielesnych wobec 

dzieci nie służy ich dobru (co ciągle wydaje 

się kwestią dyskutowaną), to przyjęcie, iż fi-

zyczne karcenie dzieci nie jest kontratypem, 

a więc nie posiada cechy legalności kryminal-

nej, będzie lepiej służyć kształtowaniu świa-

domości moralnej i pedagogicznej społe-

czeństwa, jak również chyba skuteczniej za-

bezpieczać dziecko przed być może rzad-

kimi, ale jednak sporadycznie występującymi 

nadużyciami w środowisku rodzinnym (Cie-

pły, 2011, s. 95).” Celem niniejszej pracy jest 

ocena, czy pozaustawowy kontratyp karcenia 

małoletnich nadal funkcjonuje w polskim 

prawie czy też utracił swoje znaczenie. 

Kontratypy w prawie karnym oraz 
kontratyp karcenia małoletnich 

Twórcą terminu „kontratyp” był W. Wolter 

(Wolter, 1973, s. 163). Przybliżając to pojęcie 

można stwierdzić, że jest on okolicznością 

wyłączającą bezprawność danego czynu, 

która rozumiana jest sensu largo jako 

„sprzeczność pomiędzy zachowaniem czło-

wieka a normą prawną (Patora, 2018, s. 65)”. 
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Kontratyp sprawia, że zachowania te są 

prawnie dozwolone i nie mogą stanowić 

podstawy pociągnięcia sprawcy do odpo-

wiedzialności karnej (Konarska-Wrzosek, 

2003, s. 2). W doktrynie przyjmuje się podział 

kontratypów na ustawowe, czyli skodyfiko-

wane i pozaustawowe określane jako niesko-

dyfikowane. Katalog tych drugich z uwagi na 

identyfikowanie przez doktrynę kolejnych 

okoliczności wyłączających bezprawność jest 

otwarty (Krajewski, 2012, s. 49). Znajduje to 

także wyraz w poglądzie Igora Andrejewa, 

który uważał, że nazwa kontratyp nie jest od-

powiednia, gdyż sugeruje ona, że te okolicz-

ności są stypizowane, gdy tymczasem 

w znacznej części one stypizowane nie są, 

a krąg ich nie jest zamknięty. Takim niestypi-

zowanym kontratypem jest m.in. kontratyp 

karcenia osób małoletnich, należący do 

grona kontratypów pozaustawowych, który 

wykształcił się poprzez wieloletnią praktykę 

(Konarska-Wrzosek, 2022, s. 90–91). Na prze-

strzeni ponad dwóch stuleci na ziemiach pol-

skich dominowało liberalne podejście do 

karcenia dzieci, oparte na szerokiej autono-

mii rodziców i ogólnych kryteriach „umiarko-

wania” stosowanych środków. Wyraźniejsza 

zmiana nastąpiła dopiero w kodeksie rodzin-

nym z 1950 roku, kiedy karcenie, przede 

wszystkim fizyczne przestało być ujmowane 

jako element uprawnienia rodzicielskiego, co 

utrzymano również w regulacji z 1964 roku. 

Istotne zmiany nastąpiły jednak w 2010 roku 

za sprawą artykułu 961 stanowiącego o zaka-

zie stosowania kar cielesnych wobec mało-

letnich (Truszkowski, 2020, s. 78). W związku 

z powyższym konieczne jest określenie istoty 

karcenia małoletnich oraz granic jego do-

puszczalności. Zdaniem Igora Andrejewa 

karceniem jest „wyrządzenie dolegliwości ce-

lem doprowadzenia do świadomości innej 

osoby naganności jej zachowania się, aby 

w ten sposób wpłynąć na zachowanie się tej 

osoby w przyszłości” (Grudecki, 2021, s. 421). 

Należy w tym miejscu zaznaczyć, że obecnie 

zakresem kontratypu karcenia małoletnich 

nie obejmuje się stosowania kar cielesnych, 

ale nadal dotyczy innych form oddziaływania 

wychowawczego, które nie są uznawane za 

bezprawne (Krajewski, 2012, s. 50). Podstawy 

dopuszczalności karcenia wywodzi się 

przede wszystkim z prawa rodziców do wy-

chowania dziecka zgodnie z własnymi prze-

konaniami w celu uzyskania odpowiednich 

efektów wychowawczych oraz z przyjmowa-

nej społecznie i pedagogicznie akceptacji 

tego typu oddziaływań (Grudecki, 2021, 

s. 423). W określonych sytuacjach obowiązek 

oddziaływania na zachowanie małoletniego 

może jednak wynikać także z powszechnego 

obowiązku przeciwdziałania demoralizacji 

nieletnich, przewidzianego w art. 4 ust. 1 

ustawy o wspieraniu i resocjalizacji nieletnich 

(Ustawa o wspieraniu i resocjalizacji nielet-

nich, 2022, art. 4). Każdy, kto dostrzega takie 

przejawy, jak popełnienie czynu zabronio-

nego, uchylanie się od obowiązku szkolnego 

czy używanie środków odurzających, ma 

społeczny obowiązek ich przeciwdziałaniu. 

Może one polegać m.in. na odebraniu alko-

holu, narkotyków lub niebezpiecznego 

przedmiotu, ich zniszczeniu, zastosowaniu 

stanowczego upomnienia słownego, nawet 

przy użyciu słów znieważających, a także 

użyciu groźby lub przymusu w celu po-

wstrzymania nagannego zachowania. Dzia-

łania te, jeśli są adekwatne do sytuacji, mają 

podstawę prawną i mogą być uznane za le-

galne, mimo ingerencji w dobra chronione 

prawem (Konarska-Wrzosek, 2022, s. 97). 

Obowiązek społeczny ma charakter moralny, 

a nie prawny, dlatego jego niewykonanie nie 

wiąże się z sankcjami (Konarska-Wrzosek, 

2023, art. 4, s. 59). Stosowanie kontratypu 

jest uzależnione od kumulatywnego spełnie-

nia prawnie określonych przesłanek. Po 
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pierwsze dyscyplinę negatywną określaną 

jako karcenie mogą stosować tylko rodzice 

dziecka pozostającego pod ich władzą rodzi-

cielską do momentu osiągnięcia przez nie 

pełnoletności. Należy również zauważyć, że 

uprawnienie do wychowawczego oddziały-

wania na małoletnich, w tym ich karcenia, 

przysługuje również tzw. wychowawcom 

z zawodu, w szczególności nauczycielom 

i innym pracownikom pedagogicznym. Jest 

ono ściśle związane z wykonywanymi obo-

wiązkami służbowymi i może być realizo-

wane wyłącznie przy użyciu metod zgodnych 

z wiedzą pedagogiczną, co znajduje potwier-

dzenie w przepisach takich jak art. 1 ust. 1, art. 

6 pkt. 1 i art. 12 ust. 2 Karty Nauczyciela (Ko-

narska-Wrzosek, 2022, s. 93) (Karta Nauczy-

ciela, 1982). Po drugie karcenie małoletnich 

powinno służyć wyłącznie obiektywnemu ce-

lowi wychowawczemu, polegającemu na 

uświadomieniu naganności zachowania oraz 

wskazaniu właściwego postępowania. Nie-

dopuszczalne jest działanie w celu poniżenia 

dziecka ani stosowanie dowolnych środków 

uznawanych subiektywnie za wychowawcze. 

Po trzecie karcenie musi odbywać się z po-

szanowaniem godności dziecka oraz być do-

stosowane do jego wieku i poziomu rozwoju. 

Po czwarte karcenie powinno nastąpić nie-

zwłocznie po przewinieniu dziecka, aby za-

chować związek między czynem a jego kon-

sekwencją. Niedopuszczalne jest także sto-

sowanie kar pod wpływem silnych emocji lub 

alkoholu. Po piąte kary wobec małoletnich 

powinny być jasne, proporcjonalne i konse-

kwentnie stosowane, a dziecko musi rozu-

mieć ich przyczynę oraz oczekiwane zacho-

wanie. Niedopuszczalne są metody narusza-

jące godność lub wywołujące poczucie niż-

szości, przy czym nie ma obowiązku ograni-

czania się do form zwyczajowo przyjętych, 

o ile nie szkodzą dziecku (Grudecki, 2021, 

s. 454-455). Dla pełnego ujęcia zagadnienia 

należy jeszcze odróżnić dyscyplinę nega-

tywną od dyscypliny pozytywnej, polegającej 

na wychowaniu poprzez rozmowę, wyjaśnia-

nie i kształtowanie właściwych postaw 

dziecka. Nie wiąże się ona z wyrządzaniem 

dolegliwości ani naruszeniem dóbr praw-

nych, dlatego pozostaje irrelewantna 

z punktu widzenia prawa karnego (Grudecki, 

2021, s. 442). Formy karcenia mogą przybie-

rać różne formy między innymi mogą pole-

gać na werbalnym upomnieniu lub naganie 

albo odebraniu bodźców przyjemnych po-

przez wprowadzenie zakazu oglądania tele-

wizji (Grudecki, 2021, s. 422). 

Zakaz stosowania kar cielesnych 
w prawie polskim 

Zakaz stosowania kar cielesnych wyraźnie 

wpłynął na zakres pozaustawowego kontra-

typu karcenia małoletnich, wyłączając 

z niego wszelkie formy przemocy fizycznej. 

Problemem pozostaje jednak jego skutecz-

ność w praktyce, która w dużej mierze zależy 

od poziomu świadomości społecznej. Klu-

czowe znaczenie ma zatem edukacja 

i zmiana podejścia do wychowania dzieci, 

prowadząca do odrzucenia kar cielesnych 

jako niedopuszczalnej metody oddziaływa-

nia (Jedlecka, 2020, s. 107). W praktyce szcze-

gólnie problematyczne okazują się sytuacje, 

w których karcenie małoletniego nie wynika 

wyłącznie z potrzeby zdyscyplinowania 

dziecka, lecz z dezaprobaty rodziców wobec 

jego tożsamości lub wyborów życiowych. 

Dotyczy to między innymi przypadków rea-

gowania przemocą na ujawnienie orientacji 

seksualnej dziecka na przykład, gdy córka 

jest lesbijką lub syn jest gejem albo nawiązy-

wanie przez nie relacji uczuciowych nieak-

ceptowanych przez rodziców w związkach 

heteroseksualnych. Tego rodzaju zachowa-

nia nie mogą być uznane za legalne i nie 
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mieszczą się w granicach kontratypu karce-

nia małoletnich. Wszelkie oddziaływania 

przybierające formę przemocy fizycznej lub 

psychicznej, niezależnie od motywów działa-

nia rodziców, powinny być traktowane jako 

wypełniające znamiona czynów zabronio-

nych przestępstwa, w szczególności pod po-

stacią naruszenia nietykalności cielesnej albo 

gróźb karalnych. Ponadto przeciwko sprawcy 

przemocy może zostać wszczęta procedura 

„Niebieskiej Karty” (Kotas-Turoboyska, 2026, 

art. 109, s. 304). W tym miejscu konieczne jest 

jednak doprecyzowanie granicy pomiędzy 

niedopuszczalną karą cielesną a dopuszczal-

nymi formami oddziaływania fizycznego wo-

bec małoletniego. W obowiązującym stanie 

prawnym dopuszczalne jest w wyjątkowych 

sytuacjach użycie siły fizycznej wobec 

dziecka, nawet jeżeli wiąże się to z jego przy-

muszeniem (art. 191 § 1 k.k.) lub naruszeniem 

nietykalności cielesnej (art. 217 § 1 k.k.), pod 

warunkiem, że działanie to zmierza do za-

pewnienia mu bezpieczeństwa albo pokiero-

wania jego zachowaniem. Dotyczy to także 

sytuacji, w których zagrożenie nie ma cha-

rakteru bezpośredniego, lecz mimo to ko-

nieczne jest podjęcie działania w celu prze-

łamania jego bierności. Przykładem może 

być zabranie dziecka z placu zabaw, mimo 

jego sprzeciwu i oporu, jak również pocią-

gnięcie go za rękę, gdy nie chce wejść do 

szkoły, czy przymusowe podanie lekarstwa. 

Należy jednak podkreślić, że są to sytuacje 

wyjątkowe, a użycie siły powinno być zawsze 

proporcjonalne (Dawidowska, 2022). Rów-

nież w przypadku bezpośredniego zagroże-

nia rodzic w pewnych określonych prawem 

sytuacjach może użyć siły fizycznej wobec 

małoletniego. Chodzi w tym wypadku o za-

stosowanie kontratypu stanu wyższej ko-

nieczności (art. 26 k.k.) stanowiącego o tym, 

że: nie popełnia przestępstwa, kto działa 

w celu uchylenia bezpośredniego niebezpie-

czeństwa grożącego jakiemukolwiek dobru 

chronionemu prawem, jeżeli niebezpieczeń-

stwa nie można inaczej uniknąć, a dobro po-

święcone przedstawia wartość niższą od do-

bra ratowanego (Kodeks karny, 1997, art. 26). 

Przykładowo ma to miejsce, gdy rodzic siłą 

odciąga dziecko wybiegające na jezdnię 

przed nadjeżdżający pojazd. Kolejnymi 

z możliwych skutków stosowania przemocy 

fizycznej bądź psychicznej wobec małolet-

niego mogą być: zakazanie kontaktów z ma-

łoletnim, ograniczenie lub też pozbawienie 

władzy rodzicielskiej rozumianej jako ogół 

praw przysługujących rodzicom oraz spoczy-

wających na nich obowiązkach wobec 

dziecka, które mają na celu zapewnienie na-

leżytej pieczy nad nim i jego majątkiem (In-

dan-Pykno, 2025, s. 152). Jednocześnie na-

leży podkreślić, że eliminacja przemocy 

z procesu wychowawczego nie oznacza ak-

ceptacji modelu wychowania całkowicie po-

zbawionego granic i wymagań. „Bezstresowe 

wychowanie”, rozumiane jako brak granic, 

wymagań i konsekwencji, nie realizuje pod-

stawowych funkcji wychowawczych. W prak-

tyce może ono prowadzić do zaburzenia re-

lacji między rodzicem a dzieckiem oraz ne-

gatywnie wpływać na rozwój społeczny 

i emocjonalny małoletniego, w szczególno-

ści poprzez kształtowanie postaw egocen-

trycznych, trudności w respektowaniu norm 

oraz obniżenie poczucia bezpieczeństwa 

(Śniegulska i Jurewicz, s. 116). Brak jasno 

określonych zasad nie sprzyja bowiem pra-

widłowej socjalizacji dziecka, lecz może pro-

wadzić do jego dezorientacji i problemów 

w funkcjonowaniu w środowisku społecznym 

(Dorozińska, 2011, s. 44–45). W konsekwencji 

zarówno nadmierna surowość, jak i całkowity 

brak oddziaływań wychowawczych należy 
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ocenić negatywnie jako modele niewspiera-

jące prawidłowego rozwoju dziecka (Osę-

kowska, 2020, s. 114). 

Aktualny status kontratypu karcenia 
małoletnich 

W doktrynie prawa karnego przeważa po-

gląd, zgodnie z którym instytucja karcenia 

małoletnich stanowi kontratyp pozausta-

wowy (Giezek, 2015, s. 168; Warylewski, 2015, 

s. 293–294; Sitarz, 2016, s. 182; Mozgawa, 

2016, s. 257, 294–297; Gardocki, 2015, s. 135–

136; Piątkowska, 2017, s. 264). Jest on jednak 

współcześnie istotnie zwężony przez wyłą-

czenie z jego zakresu wszelkich form oddzia-

ływania fizycznego w stosunku do małolet-

nich. W tym miejscu należy bliżej przyjrzeć 

się problematyce tzw. klapsa i wskazać, że 

rozważania dotyczące jego siły, czy był on 

silny czy delikatny, pozostają bez znaczenia. 

Kluczowe jest bowiem to, że każda forma 

karcenia fizycznego dziecka jest niedopusz-

czalna oraz społecznie szkodliwa. Zgodnie 

z definicją Komitetu Praw Dziecka zawartą 

w Uwadze ogólnej nr 8 z 2006 r., kara ciele-

sna polega na użyciu siły fizycznej w celu wy-

wołania bólu lub dyskomfortu, nawet w nie-

wielkim stopniu. Oznacza to, że także klaps 

stanowi formę kary fizycznej. Bez znaczenia 

pozostaje przy tym reakcja dziecka, w tym 

brak płaczu, gdyż już samo naruszenie niety-

kalności cielesnej wiąże się z odczuwalnym 

dyskomfortem, zwłaszcza gdy uderzający 

wykorzystuje swoją uprzywilejowaną pozycję 

wobec małoletniego (Sąd Okręgowy w Sie-

radzu, 2018, II Ka 109/18). Należy wskazać, że 

wszystkie formy przemocy wobec dziecka 

wywołują negatywne skutki dla jego rozwoju 

i funkcjonowania. Nie można mówić o „nie-

szkodliwym klapsie”, gdyż każde uderzenie 

zwiększa ryzyko wystąpienia zachowań agre-

sywnych i aspołecznych, a także problemów 

natury psychicznej oraz trudności poznaw-

czych. Jednocześnie nie prowadzi ono do 

większego posłuszeństwa wobec rodziców, 

przez co nie stanowi skutecznej metody wy-

chowawczej (Szafran, 2017, s. 73). W mojej 

ocenie pozaustawowy niestypizowany 

kontratyp karcenia małoletnich wciąż pełni 

ważną rolę w polskim prawie karnym, mimo 

zdecydowanego ograniczenia jego zakresu 

poprzez wyeliminowanie możliwości stoso-

wania kar cielesnych wobec dzieci. Samo 

przyjęcie przez ustawodawcę modelu wy-

chowania małoletnich pozbawionego kar 

cielesnych oceniam pozytywnie z uwagi na 

nałożenie większego nacisku na ochronę 

praw dziecka. Uważam, że kontratyp ten 

umożliwia odróżnienie oddziaływań wycho-

wawczych legalnych od tych bezprawnych. 

Moim zdaniem utrzymanie go w obecnej za-

wężonej formie jest uzasadnione, ponieważ 

daje sposobność na pogodzenie dobra 

dziecka, a także ochrony jego praw z jednej 

strony i wykonywania obowiązków wycho-

wawczych z drugiej. 

Podsumowanie i wnioski 
de lege ferenda 

Wnioskiem niniejszej pracy jest to, że pozau-

stawowy kontratyp karcenia małoletnich na-

dal funkcjonuje w polskim prawie karnym, 

natomiast jego zakres został istotnie ograni-

czony. Wprowadzenie w 2010 roku do ko-

deksu rodzinnego i opiekuńczego zakazu 

stosowania kar cielesnych wobec dzieci przy-

czyniło się do zaprzestania przyjmowania 

przemocy fizycznej za oddziaływanie wycho-

wawcze. Działania takie nie są uznawane za 

legalne i nie mieszczą się w granicach tego 

kontratypu. W ramach kontratypu dozwo-

lone są jedynie działania o charakterze wy-

chowawczym nie zawierające oznak prze-
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mocy, naruszania godności dziecka oraz ma-

jące na celu jego prawidłowy rozwój. Chodzi 

zatem o środki takie jak rozmowa, upomnie-

nie czy też wprowadzenie pewnych ograni-

czeń, które są przyjmowane za legalne tylko 

wtedy, gdy są proporcjonalne, dostosowane 

do wieku dziecka i poczynane z uwzględnie-

niem jego dobra. Należy również pamiętać 

o odróżnieniu karcenia od sytuacji zapew-

nienia małoletniemu bezpieczeństwa, gdyż 

w takich przypadkach dopuszczalne jest uży-

cie siły fizycznej w celu uchronienia go przez 

niebezpieczeństwem. Kontratyp karcenia 

małoletnich współcześnie został ukształto-

wany przez odejście od modelu wychowania 

uwzględniającego przemoc na rzecz modelu 

opartego na respektowaniu praw dziecka. 

Postulując de lege ferenda, należałoby roz-

ważyć szersze promowanie wychowania bez 

przemocy oraz zwiększenie edukacji na te-

mat zakazu stosowania kar cielesnych, aby 

podnieść świadomość społeczną. Wydaje się 

również zasadne dalsze upowszechnianie 

wiedzy na temat dopuszczalnych metod od-

działywania wychowawczego niewiążących 

się z przemocą, co mogłoby ograniczyć 

przypadki naruszania praw dziecka. Jedno-

cześnie wszelkie działania legislacyjne i inter-

pretacyjne dotyczące kontratypu karcenia 

małoletnich powinny uwzględniać konstytu-

cyjną zasadę dobra dziecka wynikającą z art. 

72 ust. 1 Konstytucji RP, która nakazuje za-

pewnienie dziecku ochrony przed przemocą 

i stanowi podstawowy punkt odniesienia 

przy ocenie dopuszczalności działań wycho-

wawczych. 
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Słowa kluczowe: sharenting, commercial sharen-

ting, dziecko w mediach społecznościowych, re-

klama influencerska, prawo Unii Europejskiej 

Niniejszy tekst poświęcony jest problemowi com-

mercial sharentingu, w ramach którego dochodzi 

do wykorzystywania obecności dziecka w me-

diach społecznościowych dla korzyści finanso-

wych. Autorka skupia się na analizie zjawiska 

z uwzględnieniem ryzyk związanych z ekspozycją 

dzieci w przestrzeni cyfrowej. Szczególną uwagę 

poświęcono relacji pomiędzy commercial sharen-

tingiem a reklamą influencerską, a także proble-

matyce zabezpieczenia interesów majątkowych 

dziecka. Opracowanie wzbogacone jest o per-

spektywę prawa Unii Europejskiej, w tym odnie-

sienia do rozwiązań wynikających z aktu o usłu-

gach cyfrowych oraz ogólnego rozporządzenia 

o ochronie danych osobowych. Przeprowadzone 

rozważania prowadzą do wniosku, że aktualnie 

obowiązujące regulacje prawne nie odpowiadają 

w sposób kompleksowy na wyzwania związane 

z badanym zjawiskiem. Uzasadnia to konieczność 

dalszej refleksji nad stworzeniem skutecznych in-

strumentów ochrony dzieci uczestniczących 

w commercial sharentingu. 

Key words: sharenting, commercial sharenting, 

children on social media, influencer marketing, Eu-

ropean Union law 

This article examines the phenomenon of com-

mercial sharenting, understood as the use of 

a child's presence on social media for financial 

gain. The author focuses on the risks associated 

with children's exposure in the digital environ-

ment, with particular emphasis on the relation-

ship between commercial sharenting and influ-

encer advertising, as well as on the protection of 

children's economic interests. The analysis is 

complemented by a European Union law per-

spective, including references to the Digital Ser-

vices Act and the General Data Protection Regu-

lation. The article argues that the current legal 

framework does not adequately address the chal-

lenges arising from commercial sharenting. Con-

sequently, there is a need for further discussion 

on the development of effective legal mecha-

nisms aimed at protecting children involved in 

commercial sharenting. 
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Wstęp 

Wraz z rozwojem mediów społecznościo-

wych, zaobserwować można coraz częstszą 

aktywność internetową związaną z publiko-

waniem zdjęć, nagrań i informacji dotyczą-

cych dzieci. Te przekształcenia w sferze ko-

munikowania doświadczeń związanych z ro-

dzicielstwem oraz sposobu dokumentowa-

nia życia rodzinnego stały się to przedmio-

tem rosnącego zainteresowania zwłaszcza 

wśród przedstawicieli nauk społecznych. 

Działania takie postrzegane są obecnie nie 

tylko jako forma ekspresji, lecz również prak-

tyka mogąca wywoływać długofalowe kon-

sekwencje dla prywatności, bezpieczeństwa 

czy dobrostanu dziecka. Choć problematyka 

sharentingu doczekała się licznych opraco-

wań na temat związanych z nim zagrożeń, 

znacznie mniej uwagi poświęca się jego wy-

miarowi komercyjnemu. 

Rozważania zawarte w tekście poświę-

cone będą zatem szczególnej postaci sha-

rentingu, jaką jest commercial sharenting. 

Punktem odniesienia będzie założenie, że 

komercjalizacja wizerunku dziecka nie sta-

nowi wyłącznie kolejnego przejawu aktyw-

ności w mediach społecznościowych, lecz 

zjawisko sytuujące się na styku prawa rodzin-

nego, prawa nowych technologii, ochrony 

danych osobowych oraz reklamy. W konse-

kwencji powstaje pytanie, czy obowiązujące 

instrumenty prawne są adekwatne do za-

pewnienia skutecznej ochrony dzieci uczest-

niczących w commercial sharentingu. 

Wychodząc od założenia, że sharenting to 

zjawisko złożone, w pierwszej kolejności 

(I) przedstawiona zostanie jego generalna 

definicja oraz podstawowe postacie, w jakich 

może on występować. Pozwoli to zobrazo-

wać niejednorodność zjawiska oraz wza-

jemne powiązania pomiędzy poszczegól-

nymi kategoriami sharentingu. Następnie 

(II) rozważone zostaną ryzyka wynikające 

z publikowania informacji o dziecku w śro-

dowisku cyfrowym. Analiza ta umożliwi wy-

kazanie szkodliwości omawianego problemu 

na wielu płaszczyznach. W kolejnym kroku 

(III) commercial sharenting umiejscowiony 

zostanie w szerszym kontekście reklamy in-

fluencerskiej. Na tym tle będzie można zau-

ważyć, iż ustawodawca dostrzega potrzebę 

regulacji działań podejmowanych przez in-

fluencerów, w szczególności co do transpa-

rentności reklam, natomiast rzadziej koncen-

truje się na ochronie osób występujących 

w takich przekazach. Wobec tego widoczna 

stanie się odrębność commercial sharentingu 

od typowej reklamy influencerskiej. Później-

sze rozważania (IV) poświęcone będą specy-

fice commercial sharentingu jako szczególnej 

formy aktywności internetowej z uwzględ-

nieniem problemu ochrony interesów mająt-

kowych małoletnich. W tym kontekście zo-

stanie podjęta próba odpowiedzi na pytanie, 

czy dziecko uczestniczące w commercial sha-

rentingu może korzystać z instrumentów 

ochronnych zbliżonych do tych, które funk-

cjonują w odniesieniu do dziecięcych akto-

rów czy modeli. Dalej (V) uwaga będzie skie-

rowana na prawo unijne, zwłaszcza regulacje 

odnoszące się do ochrony danych osobo-

wych oraz usług cyfrowych. Celem tej części 

będzie przede wszystkim ujawnienie luki re-

gulacyjnej w prawie unijnym oraz pewnej 

dysproporcji pomiędzy ochroną dziecka jako 

użytkownika środowiska cyfrowego 

a ochroną dziecka jako podmiotu, którego 

wizerunek jest eksploatowany przez rodzi-

ców bądź opiekunów prawnych. Wreszcie 

(VI) podjęta zostanie próba oceny, czy aktu-

alny model ochrony prawnej można uznać za 

wystarczający oraz czy zasadne jest wypra-

cowanie bardziej kompleksowych rozwiązań 
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uwzględniających specyfikę komercyjnego 

aspektu sharentingu. 

Sharenting – definicja i postacie 

Digitalizacja znacząco wpłynęła na niemal 

każdy aspekt codzienności, rozmywając gra-

nicę pomiędzy prywatnością a tym, co spo-

łeczeństwo decyduje się wystawiać na widok 

w Internecie. Dzielenie się na portalach spo-

łecznościowych informacjami ze swojego ży-

cia wzrosło do rangi normy społecznej (De-

nys-Starzec, 2022: 159). Obejmuje to także 

sferę życia, jaką jest rodzicielstwo. Z tego po-

wodu powstało stosunkowo nowe zjawisko 

cyfrowe, jakim jest tzw. sharenting. Neolo-

gizm sharenting pochodzi od angielskich 

słów share (dzielić się, rozpowszechniać) 

oraz parenting (rodzicielstwo, wychowywa-

nie). Mianem sharentingu określa się działa-

nia rodziców (opiekunów prawnych)1 pole-

gające na publikowaniu w Internecie treści 

dotyczących ich dzieci, w tym w szczególno-

ści: zdjęć, nagrań wideo oraz informacji zwią-

zanych z dziećmi. Wraz z dynamicznym roz-

wojem technologicznym, zwiększa się też 

skala omawianego zjawiska. W związku z tym 

zaobserwować można kształtowanie się ko-

lejnych kategorii sharentingu, które trakto-

wać należy jako jego kwalifikowane postacie 

(Maniszewska-Ejsmont, 2022). Wśród nich 

można wymienić: oversharenting, parental 

trolling, commercial sharenting, prenatal 

sharenting oraz family sharenting (Reps: 

2023: 167). Niekiedy poszczególne formy 

sharentingu wzajemnie się przenikają 

i współwystępują. Elementy charaktery-

styczne dla oversharentingu oraz parental 

trollingu często zazębiają się z commercial 

sharentingiem, stąd też zjawiska te wymagają 

omówienia. 

 
1 Dla celów publikacji każdorazowe odniesienie do rodzi-
ców obejmuje także opiekunów prawnych. 

Oversharenting pochodzi od słów over-

share (dzielić się nadmiernie). Objawia się on 

przesadnie intensywnym udostępnianiem 

materiałów związanych z dziećmi, zwłaszcza 

za pośrednictwem mediów społecznościo-

wych. Termin powstał w ostatnich latach 

w obliczu nagłego wzrostu popularności 

platform takich jak np. Facebook czy You-

Tube. Choć wydaje się, że post witający na 

świecie nowo narodzonego członka rodziny 

nie czyni dziecku żadnej krzywdy, na gruncie 

oversharentingu może dojść do ujawniania 

informacji intymnych i naruszeń prawa do 

prywatności, a to ze względu na skrajną na-

daktywność rodziców, którzy dzielą się nie-

mal każdym momentem z życia dziecka. 

Umieszczanie treści odbywa się zarówno na 

profilach rodziców, jak i na specjalnie w tym 

celu założonych profilach społecznościo-

wych małoletnich.  

Parental trolling jest szczególnie nega-

tywnie ocenianą odmianą sharentingu. By 

oddać jego istotę niezbędne jest wskazanie 

podmiotu sprawczego oraz przedmiotu 

czynności. Podmiotem sprawczym jest rodzic 

upowszechniający wizerunek swojego 

dziecka (przedmiot parental trollingu) po-

przez publikację treści kompromitujących 

czy przedstawiających dziecko w sytuacjach 

niekorzystnych w celu zdobycia uwagi od-

biorców (Drapała, 2018: 79). Niekiedy treść 

taka opatrzona jest opisem potęgującym jej 

upokarzający, ośmieszający charakter. Ro-

dzice stosują parental trolling często w ra-

mach kary, np. poprzez udostępnienie na-

grania, na którym dziecko płacze. Jest to – 

nie w każdym przypadku świadome – wyko-

rzystanie słabszej pozycji i bezradności 
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dziecka. Słusznie przyjęto, że parental trol-

ling to forma przemocy w cyberprzestrzeni 

(Pająk i Sztandera, 2019: 28). 

W ostatnim czasie na znaczeniu zyskuje 

commercial sharenting. Termin ten oznacza 

praktykę, w której rodzice nadmiernie udo-

stępniają zdjęcia i informacje o swoich dzie-

ciach w mediach społecznościowych głównie 

w celu osiągnięcia korzyści finansowych. Te z 

kolei mogą przyjmować formę bezpośred-

nich płatności, budowania przyszłych relacji 

biznesowych lub innych źródeł dochodu 

(Shui i Jiang, 2025: 40). Dochodzi tu zatem 

do monetyzacji wizerunku dziecka, co stało 

się nierzadką praktyką, a w niektórych przy-

padkach nawet stałym mechanizmem zarob-

kowym wśród influencerów. Ze względu na 

szczególną wagę i dynamiczny rozwój com-

mercial sharentingu, późniejsze rozważania 

będą skupione właśnie na nim. 

Niezależnie od formy sharentingu, pod-

kreślenia wymaga fakt, iż jest on immanent-

nie związany z budowaniem przez rodziców 

śladu cyfrowego dziecka (Niedbała, 2025: 

700). Co więcej, zwykle dochodzi do tego 

bez zgody małoletniego, a w wielu przypad-

kach – zanim w ogóle będzie mógł on samo-

dzielnie wyrazić swoje zdanie co do materia-

łów udostępnianych przez rodziców. Zatem 

dziecko zaczyna istnieć w Internecie, nawet 

jeśli nie jest tego faktu świadome, natomiast 

rodzice podejmują decyzję o pozostawieniu 

pierwszego śladu cyfrowego na coraz wcze-

śniejszych etapach życia.  

Zagrożenia wynikające z sharentingu 

Mimo że sharenting stał się znaczącym ele-

mentem współczesnego rodzicielstwa, niesie 

on ze sobą szereg poważnych ryzyk, których 

nie można lekceważyć. Wraz z ciągłą ewolu-

cją zjawiska, pojawiają się kolejne poten-

cjalne niebezpieczeństwa, w tym również 

konsekwencje długofalowe. Zidentyfikowa-

nie potencjalnych zagrożeń wynikających 

z sharentingu staje się kluczowe dla zrozu-

mienia jego realnego wpływu na bezpie-

czeństwo i dobro dziecka. 

Zasadnicze znaczenie na gruncie oma-

wianego problemu ma okoliczność, że za-

mieszczane treści dotyczące dziecka trafić 

mogą do niedającej się określić liczby użyt-

kowników. Wiąże się to z utratą kontroli nad 

tym, kto jest odbiorcą i co dzieje się dalej 

z treścią opublikowaną przez rodzica. Funk-

cję zabezpieczającą pełnią tu polityki prywat-

ności przyjęte przez poszczególne portale 

(Podolska, 2020: 86). Nie wydaje się to jed-

nak wystarczające. Na rodzicu powinien spo-

czywać obowiązek, by w jak najmniejszym 

stopniu wystawiać dziecko na ryzyko nadu-

żyć, czemu służą chociażby odpowiednie 

ustawienia prywatności. Jednakże nawet za-

wężenie grona odbiorców do osób znajo-

mych nie wyklucza całkowicie scenariusza, 

w którym udostępniony materiał zostanie 

powielony, przesłany dalej bądź wykorzy-

stany. Na szczególną uwagę zasługuje ry-

zyko późniejszego dodawania tych materia-

łów na strony z pornografią dziecięcą. Nie-

kiedy opatrzone jest to seksualizującym ko-

mentarzem bądź opisem (Niedbała, 2025: 

702). W dobie szybko rozwijającej się sztucz-

nej inteligencji, powstają kolejne niebezpie-

czeństwa z tym związane. Wśród nich wyróż-

nić należy – szczególnie drastyczne – gene-

rowanie dziecięcej pornografii przy wykorzy-
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staniu wizerunku dziecka. W tym celu uży-

wana jest technologia deepfake2. Warto za-

znaczyć, że coraz trudniejsze staje się odróż-

nianie materiałów wygenerowanych od ma-

teriałów prawdziwych (Łabuz i in., 2025:63-

64).  

Sharenting wiąże się z poważną ingeren-

cją w prywatność dziecka. Zauważalny jest 

konflikt między prywatnością dziecka a pra-

wem rodzica do wychowywania oraz do wy-

rażania siebie w mediach społecznościo-

wych. Jednocześnie brakuje przepisów praw-

nych, które precyzowałyby kwestie postępo-

wania w razie kolizji interesów dziecka z in-

teresami rodzica, stąd też konieczna jest 

ocena ad casum (Podolska, 2020: 91). W tym 

wypadku trudno mówić o skutecznej realiza-

cji zasady pewności prawa. Natomiast pa-

miętać trzeba, że prawo do prywatności – 

przysługujące każdemu człowiekowi nieza-

leżnie od wieku – stanowi dobro osobiste 

w rozumieniu Kodeksu cywilnego3 (dalej: 

k.c.). Niewykluczona jest zatem potencjalna 

odpowiedzialność rodzica za naruszenie 

dóbr osobistych małoletniego.  

Konsekwencją sharentingu może być 

także kradzież tożsamości (identity theft), 

która jest przestępstwem internetowym po-

legającym na pozyskiwaniu przez sprawców 

jak największej ilości danych osobowych, 

w tym przypadku – danych osobowych 

dziecka. Są one wykorzystywane później 

w celu popełnienia czynów zabronionych 

(Suchorzewska, 2010: 250-251). Rodzice 

praktykujący sharenting często ujawniają ta-

kie dane jak m.in.: adres zamieszkania, data 

urodzenia, nazwa placówki oświatowej, do 

 
2 Deepfake, jak wskazuje E. Bartuzi-Trolkielewicz, to tech-
nologia pozwalająca na tworzenie syntetycznych danych, 
które są realistycznym odwzorowaniem prawdziwych ma-
teriałów. Szerzej na ten temat zob.: 

której dziecko uczęszcza czy klubu sporto-

wego, którego dziecko jest członkiem. Udo-

stępnianie takich informacji nie zawsze ob-

jęte jest przez rodziców świadomością (Gra-

balska i Wielki, 2022: 60). Przykładowo, ro-

dzic chcący pochwalić się faktem ukończenia 

przez dziecko danego roku nauki, publikuje 

zdjęcie z tym wydarzeniem związane, co jed-

nocześnie umożliwia zidentyfikowanie 

szkoły, w której dziecko się uczy. Jest to 

szczególnie niebezpieczne. 

Kolejną kwestią wartą uwagi jest cyber-

przemoc. Jako zjawisko stosunkowo nowe, 

cyberprzemoc nie ma definicji legalnej, nato-

miast terminu tego używa się w odniesieniu 

do aktów przemocy dokonywanych przy 

użyciu urządzeń elektronicznych, które 

mogą przybierać różne formy (Kumar i Gold-

stein, 2020: 87). Istnienie dziecka w cyber-

przestrzeni wiąże się z wystawieniem go na 

różne oceny odbiorców, nad którymi rodzic 

nie sprawuje kontroli. Mając na uwadze fakt, 

że coraz większa liczba małoletnich ma nie-

ograniczony dostęp do Internetu, dziecko 

narażone jest na śmieszność i upokorze-

nie także wśród innych dzieci. W odniesieniu 

do grupy rówieśniczej można mówić nie 

tylko o przemocy w cyberprzestrzeni – czę-

sto cyberprzemoc przenoszona jest również 

na świat rzeczywisty. Ponadto, istnieje ry-

zyko, że dziecko padnie ofiarą mowy niena-

wiści (tzw. hejt) – werbalnej agresji. W tym 

miejscu należy wspomnieć, że więk-

szość dzieci i młodzieży nie jest w stanie sa-

modzielnie uporać się z takimi doświadcze-

niami (Błaszczak, 2024: 85). 

https://www.gov.pl/web/ai/techniki-manipulacji-w-swie-
cie-deepfakeow---jak-sztuczna-inteligencja-zmienia-obli-
cze-dezinformacji [dostęp: 29.04.2026]. 

3 Ustawa z dnia 23 kwietnia 1964 r. – Kodeks cywilny (t.j. 
Dz. U. 1964 r. nr 16 poz. 93 ze zm.). 

https://www.gov.pl/web/ai/techniki-manipulacji-w-swiecie-deepfakeow---jak-sztuczna-inteligencja-zmienia-oblicze-dezinformacji
https://www.gov.pl/web/ai/techniki-manipulacji-w-swiecie-deepfakeow---jak-sztuczna-inteligencja-zmienia-oblicze-dezinformacji
https://www.gov.pl/web/ai/techniki-manipulacji-w-swiecie-deepfakeow---jak-sztuczna-inteligencja-zmienia-oblicze-dezinformacji
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Co więcej, sharenting pozostaje nie bez 

znaczenia dla psychiki dziecka. Poza ryzy-

kiem traum czy objawów stresu pourazo-

wego wynikających z np. cyberprzemocy, 

sharenting może rzutować na relacje między 

rodzicem a dzieckiem. Rodzice aktywni w In-

ternecie są bardziej podatni na nowe trendy, 

w tym te dotyczące wychowywania, przez co 

usiłują wpływać na wybory dziecka, ignorując 

jego preferencje i autonomię, często za cel 

obierając stworzenie dziecka idealnego (Ku-

biak, 2024: 55). Presja oczekiwań narzucona 

na dziecko działa niekorzystnie. Nie tylko 

osłabia więzi w rodzinie, ale także nie sprzyja 

budowaniu tożsamości dziecka. W dodatku 

może znacząco obniżać samoocenę dziecka, 

które czuje się niewystarczające i ograni-

czane w wyrażaniu siebie. W wielu przypad-

kach treść upubliczniona przez rodzica po-

zostaje widoczna w Internecie nawet po 

osiągnięciu przez dziecko pełnoletności. 

Niechciane zdjęcia czy nagrania z dzieciń-

stwa, dostępne dla szerokiego grona odbior-

ców, mogą być powodem zawstydzenia 

w dorosłym życiu. Poza tym, materiały nie-

gdyś udostępnione przez rodzica, mogą wią-

zać się z negatywnymi konsekwencjami na 

rynku pracy dla dorosłego już dziecka (Po-

dolska, 2020: 91). 

Powyższe zagrożenia nie stanowią kata-

logu zamkniętego. Natomiast na ich przykła-

dzie uwidocznione jest szkodliwe oddziały-

wanie sharentingu. Zjawisko to może poten-

cjalnie wpływać na wiele aspektów życia 

dziecka, w tym na sfery kluczowe dla jego 

prawidłowego rozwoju i rzutujące na jego 

przyszłość. Stąd ważne jest, by rodzice po-

dejmowali przemyślane decyzje co do swojej 

aktywności online i byli świadomi, jak niebez-

piecznym miejscem jest Internet.  

 

Reklama influencerska 

Zasadniczo powody praktykowania sharen-

tingu są różne. Sharenting może być formą 

autoekspresji oraz sposobem na umacnianie 

tożsamości rodzicielskiej (Blum-Ross i Living-

stone, 2017: 110-125), drogą na wymianę in-

formacji wśród rodziców, w tym pozyskiwa-

nia rad wychowawczych lub wsparcia (Kumar 

i in. 2018). W przypadku działań zaliczanych 

do commercial sharentingu chodzi jednak o 

osiągnięcie celu, jakim jest pozyskanie korzy-

ści finansowych czy też zdobywanie kapitału 

społecznego (obserwatorów). Monetyzacja 

życia dziecka stała się szczególnie wygodną 

strategią dla influencerów. 

Ze względu na wzrost znaczenia mediów 

społecznościowych, influencerzy stali się ce-

lebrytami dzisiejszych czasów. Łatwy dostęp 

do Internetu przyczynił się do możliwości 

docierania do coraz to szerszego grona od-

biorców, w tym także małoletnich. Z uwagi 

na mniejsze doświadczenie życiowe, wśród 

dzieci szybciej może się rozwinąć poczucie 

więzi, bliskości z influencerami, którzy dzielą 

się swoim życiem codziennym. Kiedy w ma-

teriałach publikowanych pojawia się rówie-

śnik, tym bardziej sprzyja to poczuciu auten-

tyczności relacji, a dziecko-odbiorca zaczyna 

postrzegać dziecko-uczestnika sharentingu 

jako osobę z własnej grupy rówieśniczej 

i identyfikuje się z nim. W konsekwencji ro-

śnie prawdopodobieństwo, że małoletni 

widz będzie chciał naśladować prezento-

wane zachowania, w tym podejmował decy-

zje konsumenckie na podstawie promowa-

nych treści (Shui i Jiang, 2025: 42). Część od-

biorców stanowią również rodzice. Tu także 

może dojść do budowania pewnej relacji 

między twórcą a odbiorcą, opartej na poczu-

ciu współdzielenia przeżyć. Zbieżność pro-

blemów i wyzwań związanych z rodziciel-
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stwem sprawia, że influencer będący rodzi-

cem, a w dodatku takim, który pokazuje 

swoje doświadczenia związane z wychowy-

waniem dziecka, zyskuje na wiarygodności. 

Powyższe zależności nie pozostają niezau-

ważone przez różne marki, które chętne są 

do podejmowania się współprac. Następuje 

zatem komercjalizacja życia rodzinnego (Bia-

łecki i in. 2025: 168), jednak wykorzystywanie 

wizerunku dzieci w takim celu wydaje się wy-

soce wątpliwe z etycznego punktu widzenia. 

Dziecko uczestniczące w tego typu aktywno-

ściach najczęściej nie ma świadomości swojej 

sytuacji (Hernacka-Janikowska, 2023: 79).  

Przyglądając się zatem zjawisku commer-

cial sharentingu, zacząć należy od rozważań 

na temat influencer marketingu, gdyż są to 

zjawiska funkcjonalnie ze sobą sprzężone. 

Influencer marketing opiera się na współ-

pracy marek z osobami o dużych zasięgach 

w Internecie W ostatnim czasie taka strategia 

marketingowa staje się coraz częściej wybie-

rana przez firmy, a to ze względu na krea-

tywne sposoby przekazywania treści rekla-

mowych przez twórców internetowych oraz 

łatwość, z jaką w czasach online można zbu-

dować relacje z odbiorcą.  

Przez wiele lat influencer marketing był 

poza sferą zainteresowań organów nadzoru. 

Przełomem było wszczęcie w 2021 roku 

przez Prezesa Urzędu Ochrony Konkurencji 

i Konsumentów (dalej: UOKiK) postępowania 

wyjaśniającego celem zbadania rynku oraz 

nałożenie kar finansowych na influencerów w 

2022 roku. W latach 2022–2023 postawiono 

pierwsze zarzuty w związku z nieprawidło-

wym oznaczaniem treści reklamowych 

 
4 Rekomendacje Prezesa UOKiK dotyczące oznaczania tre-
ści reklamowych przez influencerów w mediach społecz-
noścciowych, https://uokik.gov.pl/Download/98  [dotęp: 
1.05.2026]. 

(Wiszniewska, 2023: 156). W 2022 roku do-

czekaliśmy się rekomendacji Prezesa UOKiK 

dotyczących tej kwestii4. Na gruncie tych re-

komendacji influener został zdefiniowany 

jako aktywny w mediach społecznościowy 

twórca, który komunikuje się ze swoimi ob-

serwatorami, a poprzez publikowane przez 

siebie materiały może wpływać na ich decy-

zje, opinie, zachowania. Wskazano, że influ-

encer jest przedsiębiorcą, jeśli ze swojej in-

ternetowej działalności czerpie korzyści ma-

terialne (nie tylko finansowe) i jednocześnie 

we własnym imieniu prowadzi działalność 

gospodarczą w sposób zorganizowany i cią-

gły. Rekomendacje skupiają się na zabezpie-

czeniu interesów konsumenta i wskazaniu in-

fluencerom, w jaki sposób oznaczać współ-

prace reklamowe oraz co grozi w przypadku 

naruszeń. Wyróżnione zostały także katego-

rie specjalne oraz zakazane, w stosunku do 

których podkreślono, że jeśli materiał jest 

skierowany do małoletnich konsumentów, 

powinno mieć się na uwadze obowiązujące 

w tym zakresie zakazy. Przy tym wskazano, iż 

warto przestrzegać zasad wynikających 

z Karty ochrony dzieci w reklamie (załącznik 

nr 3 do Kodeksu Etyki Reklamy)5. Rekomen-

dacje nie odnoszą się jednak do sytuacji 

dziecka, które występuje po stronie influen-

cera, a nie konsumenta. 

Choć rekomendacje odwołują się do Karty 

ochrony dzieci w reklamie, zdaje się, że robią 

to jedynie w celu zwrócenia uwagi na za-

warte tam zasady transparentności reklam, 

których odbiorcami mogą być dzieci. Nato-

miast przyglądając się całej Karcie, nie spo-

sób przeoczyć kwestie aktorów dziecięcych 

w reklamach, do których odnosi się rozdział 

5 https://radareklamy.pl/wp-content/uplo-
ads/2025/01/Kodeks_Etyki_Reklamy.pdf [dostęp: 
11.05.2026]. 

https://uokik.gov.pl/Download/98
https://radareklamy.pl/wp-content/uploads/2025/01/Kodeks_Etyki_Reklamy.pdf
https://radareklamy.pl/wp-content/uploads/2025/01/Kodeks_Etyki_Reklamy.pdf
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trzeci. W dokumencie tym podkreślona zo-

stała konieczność respektowania dobra 

dziecka na każdym etapie tworzenia i rozpo-

wszechniania przekazów marketingowych. 

Zwrócono uwagę m.in. na potrzebę ograni-

czania instrumentalnego wykorzystywania 

wizerunku dzieci, powinność ukazywania ich 

w środowiskach przyjaznych, unikanie 

ośmieszania, eksponowania na stres czy pre-

zentowania w treściach niedostosowanych 

do wieku i rozwoju dziecka. 

Założenia Karty można zestawić ze zjawi-

skiem commercial sharentingu. Choć zasady 

zawarte w Karcie sformułowano przede 

wszystkim z myślą o tradycyjnych reklamach 

z udziałem dziecięcych aktorów, w praktyce 

dziecko występujące w treściach publikowa-

nych przez rodzica-influencera często pełni 

funkcję zbliżoną do dziecięcego aktora re-

klamowego – staje się elementem strategii 

marketingowej. Różnica polega na tym, że 

w przypadku commercial sharentingu gra-

nica między życiem prywatnym a działalno-

ścią reklamową ulega zatarciu, ponieważ 

dziecko funkcjonuje równocześnie jako czło-

nek rodziny i uczestnik działań komercyj-

nych, pomagający w budowaniu wiarygod-

ności. W przypadku klasycznych kampanii 

reklamowych udział dziecka odbywa się 

w określonych ramach organizacyjnych 

i prawnych, natomiast w mediach społecz-

nościowych aktywność ta często pozostaje 

częścią codziennego życia rodzinnego. 

Wskazuje się, że wizerunek dziecka w influ-

encer marketingu jest wykorzystywany 

przede wszystkim na trzy sposoby: poprzez 

pokazywanie produktu jako koniecznego 

elementu w życiu dziecka bądź całej rodziny, 

przedstawienie marki jako obecnej na każ-

dym etapie życia oraz powoływanie się na 

doświadczenia rodzicielskie, dzięki którym 

dany produkt został wybrany (Różańska, 

2023: 243). Mając powyższe na uwadze, 

standardy wypracowane na gruncie ochrony 

dzieci w reklamie mogą stanowić ważny 

punkt odniesienia dla oceny praktyk związa-

nych z commercial sharentingiem. Szcze-

gólne znaczenie przypisać należy postano-

wieniom dotyczącym zakazu instrumental-

nego traktowania dziecka oraz unikania tre-

ści, które mogłyby prowadzić do ośmiesze-

nia. 

Commercial sharenting 

Podkreślenia wymaga okoliczność, iż com-

mercial sharenting prowadzi do sytuacji od-

miennej niż zwykłe udostępnianie przez ro-

dziców treści związanych z ich dziećmi. Cho-

dzi bowiem o przypadki, kiedy obec-

ność dziecka w materiałach publikowanych 

przez rodziców pozostaje w bezpośrednim 

związku z osiąganiem korzyści majątkowych. 

Dziecko staje się wówczas nośnikiem warto-

ści ekonomicznej oraz zostaje włączone 

w działalność zarobkową. 

Należy postawić pytanie, jak kształtuje się 

ochrona interesu ekonomicznego dziecka 

w sytuacji, gdy staje się ono uczestnikiem 

commercial sharentingu. Wśród rodziców-in-

fluencerów pojawiają się głosy, że dzięki 

środkom pozyskanym w ten sposób dziecko 

będzie miało zapewniony wysoki standard 

życia, łatwiejszy start w przyszłości czy nawet 

własne mieszkanie. Trudno jednak ocenić, 

jaka część korzyści uzyskanych za pomocą 

commercial sharentingu przeznaczona jest 

rzeczywiście dla dziecka.  
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Problem ten został dostrzeżony we Fran-

cji i zaadresowany w ustawie z 19 paździer-

nika 2020 roku6, która reguluje komercyjne 

wykorzystywanie wizerunku dzieci poniżej 16 

roku życia na platformach internetowych, ta-

kich jak YouTube, TikTok oraz Instagram. 

Warto zaznaczyć, że poza uregulowaniem 

kwestii ekonomicznych, ustawa przyznaje 

małoletnim samodzielność w wykonywaniu 

prawa do bycia zapomnianym oraz ochronę 

przewidzianą w francuskim kodeksie pracy 

zbliżoną do ochrony np. dziecięcych aktorów 

czy modeli7. Co istotne, ustawa ta nakłada na 

rodziców obowiązki finansowe. Rodzice zo-

bligowani są do tego, by część dochodów 

uzyskanych przez dziecko zdeponować w in-

stytucji finansowej sektora publicznego 

Caisse des Dépôts et Consignations na spe-

cjalnym rachunku oszczędnościowym. 

Dziecko uzyskuje dostęp do tego rachunku 

dopiero w momencie osiągnięcia pełnolet-

ności bądź emancypacji8. Natomiast rodzi-

com może być przekazywana tylko pewna 

część uzyskanych środków9. Regulacja prze-

widuje także sankcje wobec rodziców wyko-

rzystujących dochody dla celów własnych.  

Na tle obowiązującego w Polsce stanu 

prawnego dostrzegalny jest brak norm, które 

w sposób bezpośredni odnosiłyby się do 

omawianego zagadnienia. Polski Kodeks 

pracy10 (dalej: k.p.), podobnie jak francuski, 

 
6 Loi n° 2020-1266 du 19 octobre 2020 visant à encadrer 
l'exploitation commerciale de l'image d'enfants de moins 
de seize ans sur les plateformes en ligne, Journal Officiel 
de la République Française, 2020. 
https://www.legifrance.gouv.fr/jorf/id/JORFTEXT0000424
39054. 

7https://better-internet-for-kids.europa.eu/en/rules-gui-
delines/law-october-19-2020-aimed-regulating-commer-
cial-exploitation-image-children-under [dostęp: 
24.04.2026]. 

8 Zgodnie z francuskim Code civil, emancypacja to czyn-
ność, na mocy której małoletni zostaje prawnie zrównany 
z osobą pełnoletnią oraz może dokonywać samodzielnie 
czynności, dla których co do zasady byłaby wymagana 

również otacza ochroną małoletnich do 16. 

roku życia wykonujących pracę lub inne za-

jęcia zarobkowe. Należy pamiętać, że regu-

lacja, o której mowa, implementuje dyrek-

tywę Rady 94/33/WE w sprawie ochrony 

pracy młodych11.  

Art. 304 (5) k.p. dopuszcza zatrudnienie 

młodocianych jedynie na rzecz podmiotu 

prowadzącego działalność kulturalną, arty-

styczną, sportową lub reklamową. Konieczne 

przy tym jest uzyskanie uprzedniej zgody 

przedstawiciela ustawowego lub opiekuna 

dziecka oraz zezwolenie właściwego inspek-

tora pracy. W doktrynie dominujący jest po-

gląd, iż dopuszczalność wykonywania przez 

małoletnich pracy lub innych zajęć zarobko-

wych na gruncie wskazanego przepisu doty-

czy wyłącznie umów cywilnoprawnych (tak 

m.in.: Salwa, 2004: 102; Góral, 2004: 156). Z li-

teralnego brzmienia przepisu nie wynika 

żadna dolna granica wieku, która uprawnia-

łaby młodocianego do podjęcia takiej pracy 

bądź zajęć zarobkowych. 

Jednak nie wydaje się, by art. 304 (5) k.p. 

wyczerpująco odnosił się także do zjawiska 

commercial sharentingu. Po pierwsze, trudno 

uznać każdego rodzica-influencera za pod-

miot prowadzący jedną ze wskazanych 

w ustawie działalności, przy czym to działal-

ność reklamowa na gruncie commercial sha-

pełnoletność. Po uzyskaniu emancypacji, małoletni nie 
podlega już władzy rodzicielskiej i uzyskuje zdolność do 
czynności prawnych. Szerzej na ten temat zob.: 
https://www.service-public.gouv.fr/particuliers/vosdro-
its/F1194?lang=en. 

9 https://www.loc.gov/item/global-legal-monitor/2020-
10-30/france-parliament-adopts-law-to-protect-child-in-
fluencers-on-social-media/ [dostęp: 24.04.2026]. 

10 Ustawa z dnia 26 czerwca 1974 r. – Kodeks pracy 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 277). 

11 Dyrektywa Rady nr 94/33/WE z dnia 22 czerwca 1994 r. 
w sprawie ochrony pracy osób młodych (Dz. U. UE. L. z 
1994 r. Nr 216 ze. zm.). 

https://www.legifrance.gouv.fr/jorf/id/JORFTEXT000042439054
https://www.legifrance.gouv.fr/jorf/id/JORFTEXT000042439054
https://www.legifrance.gouv.fr/jorf/id/JORFTEXT000042439054
https://better-internet-for-kids.europa.eu/en/rules-guidelines/law-october-19-2020-aimed-regulating-commercial-exploitation-image-children-under
https://better-internet-for-kids.europa.eu/en/rules-guidelines/law-october-19-2020-aimed-regulating-commercial-exploitation-image-children-under
https://better-internet-for-kids.europa.eu/en/rules-guidelines/law-october-19-2020-aimed-regulating-commercial-exploitation-image-children-under
https://www.service-public.gouv.fr/particuliers/vosdroits/F1194?lang=en
https://www.service-public.gouv.fr/particuliers/vosdroits/F1194?lang=en
https://www.loc.gov/item/global-legal-monitor/2020-10-30/france-parliament-adopts-law-to-protect-child-influencers-on-social-media/
https://www.loc.gov/item/global-legal-monitor/2020-10-30/france-parliament-adopts-law-to-protect-child-influencers-on-social-media/
https://www.loc.gov/item/global-legal-monitor/2020-10-30/france-parliament-adopts-law-to-protect-child-influencers-on-social-media/
https://isap.sejm.gov.pl/isap.nsf/DocDetails.xsp?id=WDU20250000277
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rentingu ma największe znaczenie. Nie wy-

daje się, by do grona podmiotów prowadzą-

cych działalność reklamową należał rodzic, 

którego aktywność polega na np. publikowa-

niu nagrań wideo przedstawiających sytuacje 

z codziennego życia dziecka na portalu You-

Tube, jeśli sam film nie zawiera żadnych re-

klam produktów ani usług. Tym bardziej wąt-

pliwy jest scenariusz, w którym rodzice-influ-

encerzy zawierają z własnymi dziećmi 

umowy cywilnoprawne czy uzyskują odpo-

wiednie zezwolenia. Ponadto, potencjalne 

uzyskanie takiego zezwolenia mogłoby być 

problematyczne, a to ze względu na §3 

wspomnianego wyżej artykułu. W tym miej-

scu warto zwrócić uwagę na to, że ustawo-

dawca z jednej strony zabezpieczył dobro 

dziecka poprzez włączenie udziału inspek-

tora pracy, z drugiej zaś – ograniczył jego 

rolę poprzez wymienienie przesłanek od-

mowy wydania zezwolenia. Wśród podstaw 

odmowy znajdują się m.in. sytuacje, w której 

praca czy zajęcia zarobkowe powodują za-

grożenie dla zdrowia i dla rozwoju psychofi-

zycznego dziecka. Sharenting wiąże się 

z licznymi niebezpieczeństwami (omówio-

nymi wyżej), które uzasadniałyby odmowę 

na tej podstawie. Zwłaszcza w przypadku 

commercial sharentingu dziecko narażone 

jest na śmieszność wśród rówieśników, jak 

i szerszego grona odbiorców, na cyberprze-

moc oraz manipulacje. Okoliczności te pozo-

stają nie bez znaczenia dla psychiki dorasta-

jącego człowieka. Jak wskazują psychologo-

wie (tak np.: Wesołowska-Budka), nieustanne 

bycie w centrum uwagi, oceniane przez pry-

zmat publicznych reakcji, powodować może 

 
12 https://www.halodoctor.pl/news/mroczna-strona-sha-
rentingu-psycholog-rodzicu-pomysl-dwa-razy [dostęp: 
25.04.2026]. 

13 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 
2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony 

problemy z rozwijaniem przez dziecko wła-

snej tożsamości12. Commercial sharenting 

dodatkowo czyni z dziecka instrument do 

osiągania korzyści, co jest szczególnie krzyw-

dzące. Na dziecko narzucana jest presja 

oczekiwań, a przy tym zaburzony zostaje na-

turalny rytm dzieciństwa. Każdy aspekt życia 

dziecka może stać się treścią. To z kolei pro-

wadzi do często tragicznych konsekwencji 

dla rozwoju psychicznego: zaburzonego ob-

razu siebie, alienacji, trudnościach w budo-

waniu relacji. 

Luka regulacyjna w prawie 

Unii Europejskiej  

W obliczu intensywnego rozwoju świata cy-

frowego, konieczna stała się ochrona pry-

watności i wizerunku. Problem ten został do-

strzeżony przez prawodawcę unijnego 

w Rozporządzeniu Parlamentu Europej-

skiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwiet-

nia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycz-

nych w związku z przetwarzaniem danych 

osobowych i w sprawie swobodnego prze-

pływu takich danych oraz uchylenia dyrek-

tywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie 

o ochronie danych)13 (dalej: RODO). W mo-

tywie 38 RODO wskazano, iż szczególnej 

ochrony danych osobowych wymagają 

dzieci, gdyż mogą one być mniej świadome 

ryzyka, konsekwencji, zabezpieczeń i praw 

przysługujących im w związku z przetwarza-

niem danych osobowych. Taka szczególna 

ochrona powinna mieć zastosowanie przede 

wszystkim do wykorzystywania danych oso-

bowych dzieci do celów marketingowych lub 

do tworzenia profili osobowych lub profili 

osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych oso-
bowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych 
oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządze-
nie o ochronie danych) (Dz. U. UE. L. z 2016 r. Nr 119, s. 1 
ze zm.). 

https://www.halodoctor.pl/news/mroczna-strona-sharentingu-psycholog-rodzicu-pomysl-dwa-razy
https://www.halodoctor.pl/news/mroczna-strona-sharentingu-psycholog-rodzicu-pomysl-dwa-razy
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użytkownika oraz do zbierania danych oso-

bowych dotyczących dzieci, gdy korzystają 

one z usług skierowanych bezpośrednio do 

nich. RODO ustanawia liczne mechanizmy 

ochrony danych osobowych, w tym zasady 

dotyczące zgody na ich przetwarzanie oraz 

prawa jednostki, takie jak prawo do bycia za-

pomnianym. Jednakże regulacja nie odnosi 

się wprost do zjawiska sharentingu. Także na 

gruncie Rozporządzenia Parlamentu Euro-

pejskiego i Rady (UE) 2022/2065 z dnia 19 

października 2022 r. w sprawie jednolitego 

rynku usług cyfrowych oraz zmiany dyrek-

tywy 2000/31/WE (akt o usługach cyfro-

wych)14 widoczne są braki. Rozporządzenie 

nakłada na dostawców usług cyfrowych 

przejrzyste obowiązki proporcjonalne do 

rozmiaru platformy i stwarzanego przez nie 

niebezpieczeństwa (Bujalski, 2022), nato-

miast nie obciąża bezpośrednio rodzica po-

dobnymi powinnościami. Jak widać, sharen-

ting – a tym bardziej commercial sharenting 

– pozostaje w dużej mierze poza zakresem 

szczegółowej regulacji prawa unijnego. Brak 

jest bowiem przepisów dotyczących cho-

ciażby dopuszczalnych granic komercyjnego 

wykorzystywania wizerunku dziecka, 

ochrony jego interesów majątkowych czy 

obowiązków rodziców prowadzących dzia-

łalność opartą na publikacji treści z udziałem 

dziecka. Wobec tego nasuwa się wniosek, że 

w ochronie dziecka zachodzi pewna asyme-

tria. Prawo unijne z jednej strony zapewnia 

dziecku ochronę wobec zagrożeń ze strony 

platform internetowych oraz podmiotów 

profesjonalnych, a jednocześnie w znacznie 

 
14 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 
2022/2065 z dnia 19 października 2022 r. w sprawie jed-
nolitego rynku usług cyfrowych oraz zmiany dyrektywy 

mniejszym stopniu odnosi się do niebezpie-

czeństw wynikających z działalności samych 

rodziców. 

Mimo braku kompleksowej regulacji, pro-

blematyka sharentingu staje się przedmio-

tem coraz częstszych dyskusji. W dniu 17 

października 2025 roku poseł do Parlamentu 

Europejskiego Giuseppe Antoci przedłożył 

do Komisji Europejskiej pytanie, w którym 

podkreślone zostało zainteresowanie państw 

członkowskich problematyką sharentingu, 

tzw. dziecięcych influencerów oraz ryzyk, ja-

kie mogą powstawać w związku z tymi zjawi-

skami15. W pytaniu wskazano również ro-

snącą aktywność legislacyjną państw człon-

kowskich w tym obszarze oraz postulaty nie-

których państw członkowskich (w tym Francji, 

Hiszpanii oraz Grecji) co do podjęcia działań 

regulacyjnych na poziomie unijnym. Samo 

pytanie dotyczy oceny przez Komisję inicja-

tyw państw członkowskich w zakresie sha-

rentingu i dziecięcych influencerów, planów 

Komisji co do rozwijania edukacji cyfrowej 

rodzin, a także tego, czy Komisja zamierza 

podejmować działania mające na celu unik-

nięcie fragmentarycznego podejścia i za-

pewnienie jednolitej ochrony praw dziecka. 

Odpowiedź Komisji będzie kluczowa dla 

zmniejszenia dysproporcji w ochronie oraz 

licznych luk. Natomiast z uwagi na fakt, iż 

problem coraz częściej wzbudza uwagę pań-

stw członkowskich, rośnie prawdopodobień-

stwo możliwej harmonizacji standardów 

ochrony dzieci uczestniczących w działalno-

ści cyfrowej, w tym także o charakterze ko-

mercyjnym. 

 

2000/31/WE (akt o usługach cyfrowych) (Dz. U. UE. L. z 
2022 r., Nr 277, s. 1 ze zm.). 

15 https://www.europarl.europa.eu/doceo/document/E-
10-2025-004100_EN.html [dostęp: 12.05.2026]. 

https://www.europarl.europa.eu/doceo/document/E-10-2025-004100_EN.html
https://www.europarl.europa.eu/doceo/document/E-10-2025-004100_EN.html
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Zakończenie 

Nowe formy obecności dziecka w przestrzeni 

cyfrowej coraz częściej wymykają się trady-

cyjnym kategoriom prawnym. Jednym z naj-

bardziej wyrazistych przykładów jest właśnie 

commercial sharenting. Analiza tego zjawiska 

prowadzi do wniosku, że generuje ono ry-

zyka wykraczające poza klasycznie ujmo-

wane zagrożenia dla prywatności dziecka 

i obejmuje również szereg innych kwestii, 

związanych chociażby z jego interesami eko-

nomicznymi. 

Przeprowadzone rozważania pokazują, iż 

mamy do czynienia ze swoistą szarą strefą. 

Widoczne jest bowiem, że regulacje prawne 

nie były tworzone z uwzględnieniem sytuacji, 

w której to dziecko występuje w kluczowej 

roli dla działalności generującej przychód za 

pomocą mediów społecznościowych. Choć 

w dobie cyfryzacji systemy prawne coraz 

skuteczniej reagują na wyzwania związane 

z ochroną danych osobowych, bezpieczeń-

stwem dzieci w Internecie czy transparentno-

ścią reklam tworzonych we współpracy z in-

fluencerami, to problem komercjalizacji wi-

zerunku dziecka w mediach społecznościo-

wych pozostaje nieuregulowany w sposób 

bezpośredni.  

Analiza rekomendacji dotyczących re-

klamy influncerskiej pokazuje, że prawo po-

trafi trafnie rozpoznawać problemy związane 

z aktywnością internetową i komercjalizacją. 

Ochrona ta skupia się jednak na transparent-

ności przekazu reklamowego oraz bezpie-

czeństwie odbiorców, przy jednoczesnym 

braku bezpośredniego odniesienia do kwe-

stii dzieci występujących w takich treściach. 

Pokazuje to, że commercial sharenting pozo-

staje zjawiskiem sytuującym się pomiędzy 

różnymi obszarami, a przy tym pozbawio-

nym kompleksowej regulacji. 

Ponadto nie ma podstaw do uznania 

dziecka za pracownika, zaś z drugiej strony – 

udział dziecka wykracza poza bierną obec-

ność i ma istotne znaczenie dla generowania 

przychodu. Brak jest też norm nakładających 

obowiązek wyodrębnienia części pozyska-

nych środków na rzecz dziecka oraz mecha-

nizmów kontroli nad wykorzystaniem tych 

środków. Prowadzenie działalności influen-

cerskiej przez rodziców poniekąd pozwala na 

obejście reżimu, którym objęte jest zatrud-

nianie dzieci. Indyferencja w tym zakresie 

wskazuje na to, że polskie prawo nie nadąża 

za intensywnie zmieniającymi się realiami cy-

frowymi. W sposób szczególnie negatywny 

dotyka to dziecko, którego interes ekono-

miczny nie jest objęty odpowiednią ochroną 

prawną. Pomimo częstego zainteresowania 

omawianą problematyką wśród państw 

członkowskich, również prawo unijne pozba-

wione jest stosownych rozwiązań legislacyj-

nych. Nie oznacza to jednak absolutnego 

braku ochrony. Istniejące instrumenty 

prawne mają charakter fragmentaryczny 

i pośredni. 

Wydaje się zatem, że dalsza debata nad 

commercial sharentingiem nie powinna sku-

piać się wyłącznie na granicach publikowania 

informacji o dzieciach w cyberprzestrzeni. 

Nie mniej istotne jest rozważenie statusu 

małoletniego jako uczestnika działalności 

generującej przychód oraz związanych z tym 

gwarancji prawnych, które uwzględniałyby 

zarówno ochronę jego dóbr osobistych, jak 

i jego interesu majątkowego. Commercial 

sharentingu nie można uznać wyłącznie za 

kolejną formę aktywności w mediach spo-

łecznościowych. Jego rozwój sprawia, że co-

raz bardziej zauważalna staje się potrzeba 

dalszych prac nad stworzeniem adekwatnych 

konstrukcji prawnych, które pozwolą sku-
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tecznie chronić dziecko nie tylko jako użyt-

kownika, lecz również jako osobę, której wi-

zerunek i codzienność stają się przedmiotem 

eksploatacji. 
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Wstęp 

Współczesne kino feministyczne podejmuje 

próby przekroczenia kulturowych norm spo-

łecznych, jednocześnie starając się prze-

kształcać sposób, w jaki kobiety są przedsta-

wiane na ekranie. Sztuka filmowa, w tym 

zwłaszcza kino popularne, niezaprzeczalnie 

uczestniczy w kształtowaniu norm i standar-

dów społecznych, będąc zarazem odbiciem 

potrzeb swoich odbiorców. Nowe, mainstre-

amowe produkcje, takie jak Substancja (Co-

ralie Fargeat) czy Barbie (Greta Gerwig), sta-

nowią wyraźny dowód zapotrzebowania wi-

dzów na opowieści o tematyce emancypa-

cyjnej. 

 
1 Voyeuryzm – w teorii kina najczęściej oznacza czerpanie 
przyjemności seksualnej z obserwowania osób trzecich 
bez ich wiedzy, natomiast oglądactwo w klasyfikacji klinicz-
nej uznaje się za dewiację seksualną 

Brytyjska teoretyczka kina – Laura Mulvey 

– twierdzi, że dopiero wyjście poza voyeury-

styczne1 i skopofilijne2 przedstawienie płci 

pozwala na przekroczenie krzywdzących dla 

kobiet schematów. Wiele współczesnych re-

żyserek filmowych podejmuje te próby, lecz 

nie zawsze udaje im się uniknąć popadnięcia 

w inne pułapki związane ze stereotypowym 

ukazaniem płci (Mulvey, 1975). Wprowadze-

nie perspektywy psychoanalitycznej pozwala 

jednak dostrzec, że pułapki te zakorzenione 

są znacznie głębiej – w nieświadomych struk-

turach patriarchalnego porządku wizual-

nego. 

W tym artykule skupię się na analizie fil-

mów Substancja oraz Zgiń, kochanie, które 

redefiniują dominujące sposoby pojmowania 

kobiecości. Wykorzystując narzędzia psycho-

analizy, postaram się dowieść, jak oba te 

2 Skopofilia – czerpanie przyjemności z samej obserwacji 
obiektu i traktowanie innych ludzi jako obiektów wzroko-
wej stymulacji  

mailto:w.bastian.042@studms.ug.edu.pl
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dzieła, z pozoru odmienne w sposobie reali-

zacji i estetyce wizualnej, łączy dążenie do 

emancypacji podmiotu poprzez niekonwen-

cjonalny sposób ukazania destrukcyjnego 

wpływu ról płciowych i standardów piękna. 

Filmy te nie eksplorują owego tematu jedynie 

poprzez manifestację powierzchownej 

sprawczości bohaterek, jak ma to miejsce w 

przypadku Barbie Grety Gerwig, oferującej 

feminizm w wersji pop. Reżyserki Substancji i 

Zgiń, kochanie próbują złamać kulturowe 

przyzwyczajenia, zabierając widzowi możli-

wość odczuwania skopofilijnej przyjemności. 

Nie fundują buntu swoich bohaterek na pro-

stej zamianie bierności w aktywność; zamiast 

tego używają afektu obrzydzenia i poczucia 

cielesnego nadmiaru, by ukazać, że w pa-

triarchalnym świecie dążenie do podmioto-

wości wiąże się z traumatyczną destrukcją 

tożsamości. 

Wewnątrz kobiecej psychiki 

Zarówno w Substancji, jak i w Zgiń, kochanie 

diegeza3 nie jest konstruowana jako obiek-

tywna reprezentacja rzeczywistości. Twór-

czynie obu filmów (Coralie Fargeat i Lynne 

Ramsay) dążą do wprowadzenia widza w su-

biektywną perspektywę bohaterek, dlatego 

świat przedstawiony zostaje tak ukształto-

wany, aby odzwierciedlać sposób, w jaki Eli-

sabeth (Substancja) i Grace (Zgiń, kochanie) 

doświadczają samych siebie oraz otaczającej 

je rzeczywistości. Jednocześnie zabieg ten 

stawia pod znakiem zapytania kreację rze-

czywistości, która może okazać się projekcją 

psychiki bohaterek omawianych filmów. 

 
3 Diegeza – całokształt świata przedstawionego w filmie 

4 Freud przedstawił najbardziej rozwiniętą teorię aparatu 
psychicznego. Według niej osobowość składa się z trzech 
powiązanych ze sobą genetycznie struktur. Podstawową z 
nich jest zbiornik energii libido nazywany id. Cechuje się on 
zupełnie odmiennymi właściwościami niż dostępne ludz-
kiemu postrzeganiu. Id nie zna i nie stosuje się do zasad 

Przestrzeń nie pozostaje zatem obiektyw-

nym tłem wydarzeń, ale staje się wizualizacją 

procesów zachodzących w głowie kobiet4.  

Film Substancja przedstawia historię Elisa-

beth Sparkle, kobiety w średnim wieku, która 

nieoczekiwanie zostaje zwolniona z posady 

prowadzącej program fitness. Wkrótce po-

tem ulega wypadkowi samochodowemu. 

Gdy trafia do szpitala, niespodziewanie 

otrzymuje od opatrującego ją lekarza pen-

drive z dopiskiem „To zmieniło moje życie”. 

Po powrocie do mieszkania kobieta decyduje 

się otworzyć zawartość nośnika. Wyświetla 

się wówczas reklama cudownej substancji 

pozwalającej na dzielenie się komórek ma-

cierzystych i umożliwiającej stworzenie no-

wej, młodszej, bliźniaczej wersji samej siebie, 

obdarzonej idealnym ciałem. W ten sposób 

powstaje Sue. Ponieważ bohaterki nie mogą 

istnieć równolegle, ważne jest, aby pilnować 

procesu przemiany, który ma następować co 

7 dni. Kiedy Elisabeth dokonuje stabilizacji, 

aby zamienić swoje ciało na młodsze, 

umieszcza pierwotną postać w pokoju ukry-

tym w swojej łazience. Scena ukrywania ciała 

Elisabeth w sekretnym pomieszczeniu może 

być interpretowana w perspektywie psycho-

analitycznej. Bohaterka chce w ten sposób 

usunąć z pola widzenia aspekty własnej toż-

samości przypominające jej o starzeniu się 

i utracie społecznej akceptacji. Ukryty pokój 

jest metaforą sfery wypartej, miejsca, do któ-

rego trafia wszystko, czego kobieta nie chce 

uznać za część siebie. Świadczy o tym kon-

trast pomiędzy czarną otchłanią ukrytego 

logiki. Nie odnoszą się do niego kategorie czasu i prze-
strzeni. Energia popędowa zawarta w id nie jest uporząd-
kowana chronologicznie ani przestrzennie. Id kieruje się 
własnymi prawami, które nie są nam dostępne. Wiedzę o 
cechach tego popędowego składnika psychiki można uzy-
skać z resztek procesów pierwotnych, które zdołały do-
trzeć i utrwalić się w ego i superego (Miś, 1997). 
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pokoju a sterylną bielą łazienki: między tym, 

co wyparte, a co pozostaje widoczne. Skutki 

owego freudowskiego wyparcia ujawnia tok 

rozwoju fabuły. 

Zgodnie z psychoanalizą wyparte treści 

nie znikają z życia psychicznego, lecz pozo-

stają aktywne w nieświadomości i dążą do 

ponownego ujawnienia się. Ukrycie ciała Eli-

sabeth jest jedynie chwilowym odsunięciem 

poza pole świadomości kwestii starzenia się. 

Powołanie do życia Sue można odczytać jako 

próbę urzeczywistnienia idealnego obrazu 

siebie, wolnego od oznak upływu czasu. Jed-

nocześnie młodsza wersja bohaterki staje się 

materializacją wypartego konfliktu, który 

przecież powraca i destabilizuje jej tożsa-

mość. W dalszym rozwoju fabuły ujawnia się 

napięcie między dwoma podstawowymi po-

pędami opisanymi przez Freuda. Eros wyraża 

się w pragnieniu zachowania młodości, 

atrakcyjności i społecznego uznania, a Tana-

tos – w autodestrukcyjnym charakterze tych 

dążeń. Próba ocalenia własnego wizerunku 

prowadzi do stopniowego rozpadu podmio-

towości i wzajemnego wyniszczania się Elisa-

beth oraz Sue. Film ukazuje więc paradok-

salną sytuację: pragnienie zachowania życia 

i pożądanej tożsamości uruchamia lawinę 

prowadzącą do samounicestwienia. 

Łazienka staje się przestrzenią graniczą, 

w której bohaterka zostaje zawieszona mię-

dzy dwoma światami: między światem spo-

łecznej widzialności a sferą tego, co ukryte 

i wyparte. Właśnie w tej przestrzeni dochodzi 

do transformacji. Tam Elisabeth zyskuje moż-

liwość obserwowania siebie uważnie; kon-

frontowania swojego wyglądu, takim, jaki 

 
5 Pękniecie podmiotu w psychoanalizie Lacana zakłada, że 
podmiot nigdy nie jest spójną całością. W momencie, kiedy 
człowiek staje się częścią kultury i zaczyna posługiwać się 
językiem (porządek symboliczny) oddziela nasze świa-
dome Ja od nieświadomych pragnień. Związane jest to z 

jawi się w oczach społeczeństwa. Bohaterka 

przygląda się sobie w lustrze i studiuje nie-

doskonałości ciała, jakby analizowała skazy 

swojego istnienia. Wpatrując się w lustro, Eli-

sabeth ocenia własne ciało przez pryzmat 

norm młodości i atrakcyjności narzuconych 

przez kulturę. Kobieta zaczyna postrzegać 

siebie podobnie jak producenci jej pro-

gramu, choć równocześnie nie ma w sobie 

zgody na opuszczenie świata show-biznesu, 

dlatego tak łatwo podejmuje podsunięte jej 

rozwiązanie stworzenia młodszej, lepszej 

wersji samej siebie. Dualizm, z którym zma-

gać się główna bohaterka, można interpre-

tować jako przykład Lacanowskiego pęknię-

cia podmiotu5. Rozdwojenie protagonistki 

między Elisabeth i Sue ujawnia niemożność 

scalenia jaźni w ramach patriarchalnego po-

rządku symbolicznego. Odzwierciedla to 

konflikt między narzuconym ego idealnym 

a wypartą, nieakceptowaną sferą cielesności. 

Wiele fragmentów Substancji i Zgiń, ko-

chanie w dość jednoznaczny sposób skłania 

odbiorcę do uruchomienia narzędzi psycho-

analitycznych w procesie interpretacji. Osią-

gnięciem psychoanalizy jest uznanie marzeń 

sennych za przejaw skrywanych, nieświado-

mych popędów człowieka. Scena, w której 

Elisabeth śni, że wyciąga ze swojego pępka 

kawałek kurczaka, jest próbą zaspokojenia 

wrogiego dla niej pragnienia. Pragnienie je-

dzenia typu fast-food ujawnia popęd Id, 

który rządzi się prawem przyjemności, a więc 

odczuwaniem napięcia między ego idealnym, czyli dosko-
nałym obrazem siebie, a realnym doświadczeniem wła-
snego ciała.  
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dąży do natychmiastowej gratyfikacji6 (Ce-

rvone i Pervin, 2011). Można założyć, że wie-

loletnia praca Elisabeth w showbiznesie, a w 

szczególności specyfika prowadzonego 

przez nią programu fitness, wymusiła na niej 

dbałość o zdrową dietę i unikanie przejada-

nia się. Marzenie senne ujawnia tłumione 

pragnienie konsumpcji i jednocześnie lęk 

przed konsekwencjami jego realizacji. Ko-

bieta obawia się, że jedzenie, które spożyje, 

będzie ją definiować i niejako stanie się jej 

częścią. Pokarm przestaje być czymś ze-

wnętrznym, a staje się częścią organizmu, co 

dla Elisabeth, obsesyjnie kontrolującej swój 

wygląd, jest źródłem niepokoju. To, co dla Id 

stanowi źródło przyjemności, zostaje przez 

bohaterkę uznane za zagrożenie dla spo-

łecznie pożądanego wizerunku. 

Nietrudno zauważyć, że sposób przedsta-

wienia Elisabeth i Sue pozwala odbiorcy do-

strzec rozszczepienie tożsamości głównej 

bohaterki. Kadry ukazujące perspektywę Eli-

sabeth nasączone są odcieniami niebie-

skiego, natomiast sceny z Sue wypełnia kolor 

różowy. Wraz z rozwojem fabuły obie barwy 

stają się intensywniejsze; nabierają granato-

wych i czerwonych odcieni, co ma podkre-

ślać stopniowe popadanie bohaterki w sza-

leństwo. Rozszczepienie podmiotowości bo-

haterki znajduje odzwierciedlenie także 

w środkach filmowego wyrazu. Kamera nie 

prezentuje Sue jako pełnej osoby, lecz roz-

bija jej ciało na atrakcyjne wizualnie frag-

menty, podporządkowane spojrzeniu od-

biorcy. Widzimy ją jedynie jako obiekt, któ-

rego głównym celem jest zaspokojenie 

 
6 Cervone i Pervin w książce Osobowość. Teoria i badania 
piszą, że Id jako wielki rezerwuar energii dąży do natych-
miastowego uwolnienia powstałego napięcia. Ponieważ 
hamowanie gratyfikacji na jawie wymaga od człowieka 
ogromnego wydatkowania energii, ciągły wysiłek wkła-
dany w tłumienie popędów wywołuje w końcu zmęczenie 
i frustrację. Wtedy mechanizmy umysłu mogą przekiero-
wać tę zablokowaną energię i wyrazić ją w zmodyfikowany 

wzrokowej przyjemności odbiorcy. Najwy-

raźniej uwidacznia się ów aspekt w scenach, 

w których Sue staje się „nową” prowadzącą 

programu fitness „Pump Up”. Kamera konse-

kwentnie eksponuje wówczas poszczególne 

partie jej ciała, fragmentaryzując jej wizeru-

nek. 

Odmiennie portretowana jest Elisabeth: 

liczne zbliżenia na twarz kobiety ograniczają 

przestrzeń kadru i mają budzić u odbiorcy 

poczucie klaustrofobii i osaczenia psychicz-

nego, którego doświadcza bohaterka. Kadry 

z jej udziałem cechuje wyraźna symetria i es-

tetyczna kontrola, co uznaję za przejaw jej 

subiektywnego doświadczenia rzeczywisto-

ści. W przestrzeni miasta widzimy natomiast 

niepewną Elisabeth; jest całkowicie zakryta 

płaszczem, porusza się lękliwie i jest wyco-

fana. Odmiennie niż Sue, która stawia kroki 

z dużym przekonaniem i nie ma problemu 

z eksponowaniem własnej cielesności. Kon-

strukcja Substancji wzmacnia zatem wraże-

nie, że przedstawiana rzeczywistość jest 

zniekształcona przez psychiczną kondycję 

bohaterki. Dzięki wykorzystaniu kontrastów 

wizualnych widz nie tylko obserwuje rozsz-

czepienie jej podmiotowości, lecz również 

doświadcza go na poziomie formy filmowej. 

Podobny mechanizm odnaleźć można 

również w filmie Zgiń, kochanie, gdzie rze-

czywistość zostaje podporządkowana do-

świadczeniom psychicznym głównej boha-

terki, a granica między światem zewnętrz-

nym a przeżyciami Grace ulega stopnio-

sposób. Id dąży do redukcji tego napięcia poprzez wyobra-
żenie sobie, że otrzymało to, czego pragnęło – w procesie 
tym, samo wyobrażenie gratyfikacji w marzeniu sennym 
jest dla aparatu psychicznego równie dobre jak realna gra-
tyfikacja, ponieważ skutecznie przywraca stan wewnętrz-
nego spokoju. 



 

113 
 

 

Tutoring Gedanensis 

wemu zatarciu. Film Zgiń, kochanie opo-

wiada historię Grace, która po narodzinach 

dziecka przeprowadza się do położonego na 

prowincji, rodzinnego domu męża i zmaga 

się z poczuciem dojmującej samotności. Bo-

haterka od początku przejawia zachowania 

wskazujące na głęboki kryzys psychiczny, 

który można interpretować jako obraz psy-

chozy poporodowej. Nieustannie oscyluje 

między autodestrukcyjnymi impulsami a in-

tensywnym, niezaspokojonym popędem 

seksualnym. Kobieta darzy swoje dziecko mi-

łością, ale jednocześnie wejście w rolę matki 

wiąże się dla niej z poczuciem utraty własnej 

tożsamości i autonomii.  

Kluczowe dla interpretacji filmu będzie 

zrozumienie ambiwalentnego stosunku 

Grace do macierzyństwa. Bohaterka darzy 

dziecko jednocześnie miłością, przywiąza-

niem i troską, ale zarazem czuje frustrację, 

gniew oraz poczucie ograniczenia. Zjawisko 

to koresponduje z koncepcją ambiwalencji 

macierzyńskiej opisywaną przez E. Chapman 

i P. M. Gubiego. Autorzy An Exploration of 

the Ways in Which Feelings of “Maternal Am-

bivalence” Affect Some Women” wskazują, że 

sprzeczne emocje pojawiające się po naro-

dzinach dziecka często wynikają z ogrom-

nych przemian zachodzących w życiu kobiet 

po tym, jak zostają matkami i konieczności 

redefinicji własnej tożsamości (Chapman 

i Gubi, 2019). Mieszanka miłości i nienawiści, 

którą obserwujemy u Grace, wynika między 

innymi z zachwiania poczucia własnej tożsa-

mości i doświadczenia uwięzienia w społecz-

nie narzuconej roli matki7. Bohaterka filmu 

odczuwa izolację w sposób bezpośredni i za-

razem symboliczny. Po przeprowadzce z du-

 
7 Warto nadmienić, że film Zgiń, kochanie jest adaptacją 
powieści pod tym samym tytułem autorstwa Ariany Har-
wicz. Pierwowzór literacki eksploruje temat depresji i psy-
chozy poporodowej w bardziej dosłowny i wyczerpujący 

żego miasta na prowincję, kobieta żyje jedy-

nie w obrębie swojego domu, w którym czuje 

się niemal uwięziona. Jedynym urozmaice-

niem jest możliwość podróżowania autem, 

które nawet nie należy do niej, lub odwie-

dziny u rodziców i przyjaciół Jacksona, jej 

męża. Wszystko jednak sprowadza się do 

faktu, że jej połączenie ze światem odbywa 

się tylko poprzez istnienie mężczyzny, od 

którego stała się zależna. W konsekwencji 

narastają u niej frustracja, poczucie uwięzie-

nia i kryzys psychiczny. 

Wraz z rozwojem fabuły filmu dowiadu-

jemy się, że Grace jest pisarką, ale po poro-

dzie nie potrafi już znaleźć inspiracji. 

Wzmaga to jej frustrację i potęguje poczucie 

utraty Ja, wywołując natężenie ambiwalencji 

macierzyńskiej. Kolory, jakimi operuje film, 

również budzą niepokój przez swoją wyrazi-

stość i przejaskrawienie. Ponadto film od-

działuje na odbiorcę nie tylko za pomocą 

dialogów, ale także poprzez ciszę, a klaustro-

fobiczne ujęcia pozwalają oddać poczucie 

zamknięcia Grace, nawet bez użycia ścieżki 

dźwiękowej. Opisana subiektywizacja świata 

przedstawionego, zacieranie granicy między 

rzeczywistością a przeżyciami Grace oraz wi-

zualizacja jej stanów psychicznych sprawiają, 

że psychoanaliza staje się użytecznym narzę-

dziem interpretacyjnym. Trudno bowiem 

odebrać tę produkcję w sposób dosłowny.  

Ważnym elementem opowieści jest fru-

stracja kobiety, jaką odczuwa, widząc zacho-

wanie partnera. Frustracja Grace wydaje się 

być przede wszystkim efektem jej niezaspo-

kojonych pragnień erotycznych, ale jedno-

cześnie można ją uznać za manifestację 

urazy o to, że Jackson mógł zostać rodzicem, 

sposób. Filmowa adaptacja rezygnuje z tej bezpośrednio-
ści na rzecz symbolizmu i specyficznych zabiegów technicz-
nych. W ten sposób film przekłada literacki opis rozpadu 
psychiki bohaterki na język wizualny.  
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nie tracąc zarazem własnej tożsamości, 

o czym pisali wspomniani już Emma Cha-

pman i Peter M. Gubi (2019). Rola matki nie-

jako wymusza na kobietach podporządko-

wanie dziecku całego swojego życia, nato-

miast ojciec może po prostu „być” i spełniać 

się dodatkowo na wielu płaszczyznach. Dla 

Grace przesiadywanie całymi dniami w domu 

staje się frustrujące i wręcz popycha ją 

w obłęd. Jest przekonana, że mąż ją zdradza. 

Najtrudniej jednak jej przyjąć, że rola matki 

wybrakowała ją samą dla siebie: chwile spę-

dzane bez dziecka lub męża nie przynoszą 

jej poczucia wolności, lecz konfrontują ją 

z doświadczeniem pustki. Kiedy nie ma 

dziecka czy Jacksona, Grace przestaje istnieć. 

Jej nieposkromiony popęd Eros i Tanatos8 

wydaje się być uzasadniony ogromnym wy-

zwaniem, jakim dla bohaterki jest dorówna-

nie społecznym oczekiwaniom związanymi 

z macierzyństwem. 

Bunt przez nadmiar 

Laura Mulvey w swojej pracy Przyjemność 

a kino narracyjne twierdzi, że kino gatun-

kowe w głównej mierze służy zaspakajaniu 

pragnień mężczyzn w postaci skopofilii i voy-

euryzmu. Kobiety mają więc być nosiciel-

kami, a nie twórczyniami znaczeń, jakie niesie 

za sobą fabuła (Mulvey, 1975). Konwencje 

filmu głównego nurtu skupiają uwagę na po-

staci ludzkiej, z którą widz może się utożsa-

mić, dlatego w roli protagonisty najczęściej 

występował mężczyzna, to on miał być głów-

nym odbiorcą tego medium. Przyjęto, że 

pojmowanie męskości i kobiecości należy 

postrzegać antagonistycznie, więc aktyw-

 
8 Eros przejawia się w obsesyjnym pożądaniu, potrzebie 

bliskości i pragnieniu odzyskania dawnego życia; Tanatos 

w autodestrukcyjnych zachowaniach i pragnieniu ucieczki 

od narzuconej sytuacji. 

ność bohatera podkreślano na ekranie obec-

nością biernej kobiety. Jej wizerunek miał do-

starczać widzowi przyjemności, a poprzez 

identyfikację z protagonistą – spełniać fanta-

zję o posiadaniu pięknej kobiety.  

Wiele współczesnych filmów feministycz-

nych stanowi odpowiedź na zdiagnozowany 

przez Mulvey problem uprzedmiotowienia 

kobiet w kinie klasycznym. Autorzy i autorki 

próbują znaleźć nowe strategie reprezentacji 

kobiecej podmiotowości, wykorzystując mię-

dzy innymi estetykę cielesnego nadmiaru, 

groteski czy abiektu9. W filmach Zgiń, kocha-

nie i Substancja patriarchalna skopofilia zo-

staje zaburzona i przełamana. Twórczynie 

jawnie sprzeciwiają się opisywanemu w Hi-

storii myśli filmowej przez Alicję Helman tra-

dycyjnemu, męskiemu wzorcowi oglądania, 

który narzucał kobiecie pozycję wyłącznie 

biernego obiektu (Helman i Ostaszewski, 

2010). Warto zauważyć, że w przypadku Sub-

stancji przyjemność wizualna nie znika od 

razu – reżyserka najpierw celowo ją urucha-

mia, zwłaszcza w atrakcyjnych wizualnie sce-

nach z Sue, by dopiero później ją podważyć 

i skompromitować poprzez drastyczne ob-

razy degradacji ciała. Oba filmy nie przeła-

mują bynajmniej schematu przez zwykłe za-

przeczenie kobiecej bierności, ale poprzez 

estetykę nadmiaru i obrzydzenia. Dążenie 

Elisabeth do osiągnięcia idealnej wersji siebie 

nie oznacza przejęcia sprawczości. Jej działa-

nia pozostają bowiem podporządkowane 

normom wytwarzanym przez patriarchalny 

porządek spojrzenia. Kiedy piękno bohaterki 

zostaje zastąpione potwornością, znika po-

żądanie, ustępując miejsca wstrętowi. Potwór 

9 Abiekt – to, co zostaje odrzucone i wykluczone przez pod-
miot, ponieważ zagraża integralności jego granic tożsamo-
ściowych; jest odczuwany jako coś oscylujące między 
przedmiotem a podmiotem, przez co budzi jednocześnie 
wstręt i fascynację  



 

115 
 

 

Tutoring Gedanensis 

bowiem, jakim się staje, nie może już zostać 

poddany uprzedmiotowieniu. 

O ile w Substancji narzędziem podważa-

nia tradycyjnego spojrzenia staje się estetyka 

potworności, o tyle film Lynne Ramsay wyko-

rzystuje w tym celu nadmiar kobiecego po-

żądania seksualnego. Wyeksponowana sek-

sualność Grace w Zgiń, kochanie mogłaby 

być interpretowana jako próba spełnienia 

pragnień męskiego widza. Jednak libido bo-

haterki zostało przestawione w tak karykatu-

ralnie wyostrzony sposób, że widz musi ode-

brać je jako coś niewygodnego czy niezgod-

nego ze schematem kobiecego zachowania. 

Jackson, mąż Grace, również wydaje się być 

przytłoczony jej żądzą seksualną. Widz nie 

ma więc postaci, z którą może się utożsamić, 

bo sprawczy, dominujący mężczyzna zostaje 

zastąpiony przez bezsilnego Jacksona, nie-

będącego w stanie zapanować nad Grace, 

jak moglibyśmy oczekiwać w patriarchalnym 

porządku. Film rozbija więc klasyczny me-

chanizm identyfikacji z aktywnym męskim 

bohaterem. Zamiast wpisywać się w stereo-

typowy obraz kobiecej atrakcyjności, staje się 

źródłem dyskomfortu, naruszając kulturowe 

wyobrażenia o kobiecości opartej na po-

wściągliwości i samokontroli. Szczególnego 

znaczenia nabiera w tym miejscu kategoria 

obrzydzenia, która nie tylko opisuje reakcję 

na zachowanie bohaterki, lecz także ujawnia 

społeczne mechanizmy wyznaczania granic 

akceptowalnej kobiecości. 

Moc obrzydzenia 

Nowe ścieżki interpretacyjne może ujawnić 

przywołanie koncepcji obrzydzenia rozwija-

nej przez Sarę Ahmed w pracy Performatyw-

ność obrzydzenia. Badaczka zwraca uwagę, 

że emocje nie są wyłącznie indywidualnymi 

przeżyciami, lecz uczestniczą w wytwarzaniu 

społecznych granic między tym, co uzna-

wane za właściwe i niewłaściwe, pożądane 

i odpychające. W tym sensie obrzydzenie 

wywoływane przez bohaterki obu filmów 

można odczytać jako przekroczenie norm 

regulujących kobiece ciało i kobiecą seksual-

ność. 

Kluczowe znaczenie dla interpretacji obu 

produkcji ma sposób, w jaki wywołują one 

doświadczenie obrzydzenia. Ukazanie de-

strukcyjnego wpływu estetyzacji kobiecego 

ciała oraz zniesienie z macierzyństwa aury 

idealności służy przeciwstawieniu się trady-

cyjnej roli kina, które miałoby dostarczać mę-

skim widzom erotycznej przyjemności wizu-

alnej. 

Sceny z Harveyem (producentem pro-

gramu telewizyjnego, w którym występuje 

Elisabeth) w Substancji zostały nakręcone za 

pomocą szerokokątnych obiektywów, co po-

zwala na interpretację tego zabiegu przez 

pryzmat teorii Sary Ahmed. Badaczka w swo-

jej koncepcji performatywności obrzydzenia 

wskazuje, że wstręt nie jest cechą na stałe 

przypisaną do konkretnego obiektu, lecz ro-

dzi się w momencie drastycznego naruszenia 

granic cielesności i zaatakowania przestrzeni 

osobistej (Ahmed, 2014). Coralie Fargeat 

przekłada ten mechanizm na język obrazu. 

Zniekształcona przez specyficzną optykę 

perspektywa sprawia, że naturalne czynności 

jak żucie czy mlaskanie Harveya, kierowane 

są wprost do odbiorcy i w efekcie naruszają 

bezpieczny dystans obserwatora. Widz od-

czuwa zagrożenie, że obrzydliwa fizjologia 

bohatera mogłaby go fizycznie dotknąć 

i skazić. Tradycyjne kino osadza męską po-

stać jako obiekt służący identyfikacji, nato-

miast Substancja odwraca ten schemat, 

przedstawiając Harveya jako źródło obrzy-

dzenia, od którego odbiorca pragnie odwró-

cić wzrok. Jednocześnie film pokazuje, że 
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obrzydzenie nie jest wyłącznie indywidualną 

reakcją na określone ciało, lecz mechani-

zmem społecznym służącym wyznaczaniu 

granic tego, co uznawane za pożądane i ak-

ceptowalne. 

Logika ta ujawnia się przede wszystkim 

w sposobie przedstawienia Elisabeth. Ciało 

Elisabeth, kobiety w średnim wieku, nie jest 

już odbierane jako atrakcyjne w świecie 

show-biznesu. Zostaje więc oznaczone jako 

„wstrętne”, a następnie performatywnie „wy-

dalone”, co pokazuje scena zwolnienia boha-

terki z pracy przez producenta Harveya. De-

cyzja o zakończeniu jej programu zostaje 

uargumentowana wiekiem Elisabeth i utratą 

jej młodzieńczej świeżości. Stanowi to bru-

talny akt instytucjonalnego wykluczenia. 

Ciało kobiety zostaje w tej scenie potrakto-

wane jak zużyty, niepotrzebny produkt 

z datą przydatności. To nagłe odrzucenie 

wywołuje u bohaterki głęboki kryzys tożsa-

mości i wzmacnia lęk przed całkowitym znik-

nięciem z przestrzeni publicznej. Elisabeth, 

próbując zadowolić męskie oko i utrzymać 

się w świecie show-biznesu, dokonuje trans-

formacji. Jej siostrzana postać – Sue ignoruje 

zasadę, aby wracać do swojego pierwotnego 

ciała co siedem dni. Na skutek tego obie po-

staci zaczynają obumierać, aż w końcu jedna 

z nich przybiera potworną formę. Potwór nie 

stanowi przeciwieństwa ideału piękna, lecz 

jego skrajną konsekwencję; staje się symbo-

lem obrzydzenia, jakie system żywi wobec 

starzejącego się ciała. Pod koniec filmu bo-

haterka przychodzi na transmitowany na 

żywo program noworoczny, w którym miała 

 
10 Analizując motyw obrzydzenia wyłaniający się z przyto-
czonego fragmentu, jak i całokształtu realizacji Substancji, 
należy uwzględnić przynależność filmu do gatunku body 
horroru, który opiera się na estetyce deformacji i rozpadu 
ludzkiego ciała. W klasycznym ujęciu tej konwencji, repre-
zentowanym m.in. przez twórczość Davida Cronenberga, 

wystąpić jako Sue. Jednak młode ciało Elisa-

beth potwornieje na oczach zniesmaczonej 

widowni. W finałowej scenie potwór po de-

kapitacji tryska potokiem krwi na widownię. 

Wszystko, co go współtworzyło, rozbryzguje 

się na ludzi siedzących na widowni. Oni sami 

stają się lepcy od substancji, która nie mo-

głaby istnieć bez ich udziału. Zgodnie z lo-

giką obrzydzenia opisywaną przez Sarę 

Ahmed skażenie nie pozostaje przy odrzuco-

nym ciele, lecz przenosi się na tych, którzy 

uczestniczą w procesie jego wyklucza-

nia. Ostatecznie potwór ulega całkowitej de-

strukcji i pozostając tylko zbitkiem wnętrzno-

ści, czołga się do gwiazdy hollywoodzkiej na 

cześć Elisabeth Sparkle10. 

Obrzydzenie wywołują również obrazy 

świadczące o zwierzęcym wymiarze ludzkiej 

natury (Łukaszewski, 2010). W filmie Die my 

love Grace wielokrotnie naśladuje zachowa-

nia zwierząt: porusza się jak kot, chodząc na 

czworakach czy skradając się z bronią, imi-

tuje polowanie. Sceny mogą wywoływać 

u widza niezrozumienie, a nawet dyskomfort 

spowodowany naruszeniem tego, co uważa 

się za akceptowalne społecznie. Mechanizm 

uwidacznia się na przykład podczas scen 

spotkań towarzyskich. Grace zachowuje się 

wówczas w sposób odbiegający od przyję-

tych konwencji: jest nadmiernie bezpośred-

nia, impulsywna i nie podporządkowuje swo-

ich wypowiedzi opiniom otoczenia. Boha-

terka czuje wyczerpanie narzucanymi jej ro-

lami; nie widzi już sensu w dystansowaniu się 

od swojej biologicznej strony, ponieważ nie 

czuje powinności wobec społeczeństwa, 

głównym źródłem grozy jest biologia wymykająca się spod 
kontroli podmiotu. Coralie Fargeat wykorzystuje te gatun-
kowe fundamenty, aby nadać im wymiar feministyczny – 
w jej filmie potworność nie jest jedynie biologicznym błę-
dem, lecz skrajną konsekwencją patriarchatu i narzuca-
nych kobietom standardów piękna. 
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które narzuciło jej destrukcyjny model ko-

biety i matki. Warto zauważyć, że już sama 

problematyka filmu kieruje uwagę odbiorcy 

ku biologicznemu wymiarowi ludzkiej egzy-

stencji. Ciąża, poród i macierzyństwo przy-

pominają o cielesności oraz reprodukcyjnym 

aspekcie życia, który człowiek często próbuje 

oddzielić od własnego obrazu siebie jako 

istoty racjonalnej i autonomicznej. Jak zau-

waża Łukaszewski (Łukaszewski, 2010, s. 49), 

doświadczenia silnie związane z cielesnością 

mogą uruchamiać mechanizmy obrzydzenia, 

ponieważ konfrontują jednostkę z jej biolo-

gicznością, śmiertelnością i podobieństwem 

do innych organizmów żywych. W tym kon-

tekście kryzys bohaterki można interpreto-

wać nie tyle jako prostą „akceptację zwierzę-

cej strony”, ile jako bolesne zderzenie z fizjo-

logią, która wymyka się kulturowym i spo-

łecznym oczekiwaniom. 

W scenie końcowej Zgiń, kochanie Grace 

ucieka z przyjęcia, w pewnym momencie 

mówi do męża: „dosyć”; pali swoje rękopisy 

i idzie w kierunku płonącego lasu. Z każdym 

jej krokiem zapada coraz głębszy zmierzch, 

aż w końcu pośród drzew nastaje całkowita 

ciemność. Pozbycie się ubrań i zapisków 

swojej książki świadczy o całkowitym zerwa-

niu z częścią jej osobowości, która powodo-

wała w niej uczucie uwięzienia. Nie chce już 

łączyć roli matki i „niepiszącej pisarki” ani 

ukrywać swojego prawdziwego oblicza 

przed światem. Finał nie przynosi jednak jed-

noznacznego rozwiązania. Ucieczka w mrok 

może oznaczać zarówno odzyskanie pod-

miotowości poprzez odrzucenie narzuco-

nych tożsamości, jak i całkowite wycofanie 

się ze świata. Scena ta może być interpreto-

wana również jako metafora samobójstwa. 

Niemniej, w obu wypadkach film podkreśla 

destrukcyjne skutki konfliktu pomiędzy indy-

widualnymi potrzebami bohaterki a społecz-

nymi oczekiwaniami wobec kobiety i matki. 

Zakończenie 

Choć Substancja i Die, My Love posługują się 

odmiennymi środkami wyrazu, oba filmy 

prowadzą do podobnych wniosków doty-

czących współczesnego doświadczenia ko-

biecości, a ich zakończenia oferują tę samą 

konkluzję. Rzeczywistość, w której kobiety 

nieustannie starają się dążyć do osiągnięcia 

ideału, czy to na płaszczyźnie fizycznej, czy 

osobowościowej, łączy się z narastającą fru-

stracją. Kumulacja owej energii w końcu do-

prowadza do niekontrolowanego „wybu-

chu”, pozwalającego uwolnić się od społecz-

nych wymagań, ale jednocześnie prowadzą-

cego do rozpadu tożsamości.  

Analiza obu filmów pokazuje, że współ-

czesne kino feministyczne rozwija i proble-

matyzuje diagnozy sformułowane przed laty 

przez Laurę Mulvey, choć może nie zawsze 

w sposób celowy i uświadomiony. Estetyka 

potworności, abiektu i obrzydzenia staje się 

narzędziem podważania mechanizmów 

uprzedmiotowienia oraz kulturowych norm 

regulujących kobiece ciało. Psychoanaliza 

pozwala natomiast uchwycić sposób, w jaki 

filmy wizualizują konflikty psychiczne swoich 

bohaterek, czyniąc świat przedstawiony 

przestrzenią, w której ujawniają się wyparte 

lęki, pragnienia i napięcia. Dzięki temu za-

równo Substancja, jak i Zgiń, kochanie uka-

zują walkę o kobiecą podmiotowość nie jako 

proces emancypacyjny prowadzący do har-

monii, lecz jako doświadczenie pełne 

sprzeczności i bólu. 
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